
R h  1 1 .3 6 1 Rnk XXXIX.

Należy tulti pocztowa opracona gotov. kj

Wydanie A B C D
POPUŁAam i  DZIENNIK ILUSTROWANY 

W Y C H O D Z I  W E  L W O W I E  KAŻDEGO DNIA POWS ZEDNI EGO.

Czwartek, 16 marca 1939*

PRENUMERATA W  KRa j  U s -  frsH *-.T■ ' 9niPr . f  ■
Miesięczna ,  *  • • zł. ż.SC 
Kwartalna • • ■ » • zł. 7.—
Roczna zŁ 28 .-

PRENUMERAT A MI£S.
ZA GRANICA.*

Czechosłow acja 
i W ęgrj . . . »  z l 2.50 

Do w szystkich in­
n ych  krajów . ■ zŁ 5.—

ADRES* „WIEK N O W Y ", LW ÓW , SOKOŁA 4.

1U
0 r o * z y

Telefonyt Nacz Redaktora 235-70, Redań~,'i 
20U-16, Kantoru Ł26-77, Adm inistracji 279-30. 
Konto p/zekezów  rozrach.i Nr. 18, Lwów 1. 
Konto P. K. O. „S A Prasa Nowa" Nr 500.090.

Marsz armii niemieckie! na Prasę.

WE LWOWIE
(dawnie] Miirtisri KASA JSlftptół)

Rok z a ł o ż e n i a  1834,
INSTYTUCJA PR A W A  PUBLICZNEGO.

W Y _ A JE KSIĄŻECZKI OSZCZEDNOSCIO
W E IM IE inNE I N a  OKAZICIELA

z PO^ĘKĄ PAŃSTWA.
PROW ADZI RACHUNKI BIEŻĄCE 

I CZEKOWE.

mus w a m  it. mmi-
Zamiejscowe uiplafy — P. K. u. 500.138

16433

Krwawa liM E C is
zam achu s iczow ców  

w Huszcie.
HT,SZT (P A T ). Wczoraj o godz. 15.30 

oddziały siczowe zaatakowały siedzibę rzą- 
da Rusi Podkarpacki e ' , usiłując dokonać 
zamachu stanu. Żandarmeria. utrzymująca 
straż' przy siedzibie rządu, stawiła opór 
zbrojny. Większy oddział żandarmerii cze­
skiej oa.pari natarcie Siczy, zajmując przy 
tern głśu.ią kwaterę organizacji siczow- 
cóu Silniejsza grupa siczowców z  karabi­
nami maszyi.owymi zdołała schronić się w  

budynku magistrackim.
Po krótkim czasie żandarmeria czeska z pomo­
cy ognia kara nnów maszynowych z samocho­
dów Dancernyoh oraz oddziałów wojskowych zdo­
była nagi strat, aresztując zebranych tam si­
cze wców. Wojski i żandarmeria obsadziły na­
stępnie wszystkie ważniejsze punkty miasta, 
likwidując wszelki opór.

VP chwil obecnej zarówno miasto, jak  i po­
bliskie okolico, obsadzone są przez oddziały 
wojskowe i żandarmerię z karabinami ma- 
szynourymi i oddziatanń piechoty. Ogółem  
w czasie starć wojska z organizacjami si­
czowymi w Huszcie poniosło śmierć ĄO si- 
csowcóu około 100 jest ciężko rannych.

W godzinach wieczornych doszło do starcia 
rniędz;y udnościa miasta a umundurowaną stra­
że Wołoszyna. W wyniku starcia są liczni 
ranni.

1 dobno sam Wołoszyn został ranny. W e­
dług innej zaś w ersji miał on się schronić 
na t-erutorium rumuńskim, W ojska czeskie 
zachowują się biernie, rzucając broń. Roz­
poczynają one opróżnianie Rum. Bezbrom a 
ludność chroni się przed anarchią, jaka za­
panowała iia Rusi, częściowo do Rumunii, 

częściowo do W ęgier,

3 ?grzy n is li M  FJdkarncCką!
Uim \m g r n K  polsko - węyifirsKa w Karpatach!

W ARSZAW A, (teł.) W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek rozgorzały na granicy W ęgier i 
Rusi Podkarpackiej waiki, sprowokowane 
przez oddziały siczoweów i czeskiej straży 
grani'znej. W ojska węgierskie odparły ataki 
na wszystkich odcinkach, głównie pod Mun- 
kaczem, Ungwarcm  i Berehowem 

i w kroczyły w poniedziałek rano na tery­
torium Rusi, posuw ając się w  ciągu przed, 
południa w  głąb kraju. W  południe były 
one juz o  20 km. na północ od Munkm za 
i za jęły m iasto SelwUisz. W ojska czeskie 
co fa ły  się na północ 1 na w schód w  stronę 
Rumunii. W  Ławocznem  po polskiej stro­
nie oczekiwano ukazania się w ojsk  wę- 
gierskich na granicy polskiej już dziś rano.

BUDAPESZT. (P A T ). Zastępca ministra 
spraw  zagranicznych, poseł i m inister Voernle 
złożył w czoraj o godz. 15 na ręce posła ezesko- 
słow ackiego w  Budapeszcie Kobra notę na­
stępującej treści:

„Panie pośle, Słow acja ogłosiła niepodle. 
glośc. Rząd węgierski jest przekonany, ze 
Czechy, które państwo czeskosłowackie 
w ięcej niż przed 20 laty z powołaniem  na 
praw o samostanowienia ludów w prow a. 
dały. w  szereg państw  samodzielnych, od. 
powiednim wyczuciem  praw  historycznych 
przyjm ują do w iadom ości wyrażenie woli

słowackiej, niemieckiej i w ęgierskiej lud. 
ności Słowacji i odpowiednio je  uszanują.

Ostatnie wydarzenia na terytorium  Rusi 
Podkarpackiej i stale powtarzające się incy­
denty, które z jednej strony grożą spokojowi 
I bezpieczeństwu pogranicznej ludności w ę ­
gierskiej, z drugiej zas stwarzają prawdopo­
dobieństwo, że przygotow uje się także z tego 
terytorium  atak na walczącą o w olność na za - 
sadzie prawa sam ostanowienia Słowację, 

zmuszają rząd węgierski do  dom agania się 
od. rządu czeskiego: a) aby  natychm iast 
zwolnił internowanych narodowości w ę­
gierskiej, b ) aby natychm iast położył ko. 
niec prześladowaniom ludności w ęgier­
skiej i zezwolił je j na zupełnie swobodne 
organizowanie się, c) aby  wydal broń w ę­
gierskim  organizacjom  sam oobrony, d i 
aby w  przeciągu 24 godzin opróżnił Ruś 
Podkarpacką z oddziałów  w ojskow ych 
czesko.m oraw skicn, e) aby  w  pełnej nue. 
rze uszanował m ajątek węgierskich oby ­
wateli i obyw ateli w ęgierskiej narodowości.

Rząd w ęgierski zwraca ponownie uwagę 
rządowi czeskiemu w  bardzo poważnej form ie 
na notę z dnia 9 stycznia nr. 4 /b  —  1939. Rząd 
węgierski podkreśla, że opierając się na zna­
nych zasadach politycznych w  żadnym w y­
padku nie pozostanie obojętny, jeżeliby do-

P rz e ło m o w e  chwile Słowacji.

Słow acja przezyła w  ostatnich dniach  g łębok i kryzys polityczna, którego rezuliatem 
b y ło  iglobzenie przez premiera Tiso w czoraj o  godzin ie 13-iej po  połudn iu  niezależno­
ści Słow acji. -  Na rycin ie  naszej vidok s ion cy  Słow acji, Bratislawy, m alow niczo p o ­

łożonej nad Dunajem.

, szło ao zbrojnego ataku czeskiego na Słowację 
na granicy rusko-słowackiej.

Uząa węgierski oczekuje odpowiedzi na 
obecną notę w ciągu 12 godzin, w  w ypad, 
ku przeciwny,!! rząd węgierski i ałą odpo­
wiedzialność za wydarzenia, jakie mogą 
nastąpić zrzuca na rząd praski. Panie po­
śle, proszę przyjąć w yrazy m ego poważa, 
nia. lir . Csaky, węgierski uiiriistc spraw 
zagranicznych. Budapeszt 1939 r. 14 marca 

godz, 15.
Rząd węgierski w  powyższej nocie pow o­

łują się na notę rządu w ęgierskiego 2  dnia 9 
stycznia nr. 4 /b  —  1939. N ota zostaia w ydana 
z pow odu napadu czeskiego na M ukacz w  aniu 
6 stycznia i zwracała uwagę iządow i praskie­
mu, że gdyby  z czeskiej strony zdarzyło się 
jeszcze jedno naruszenie granicy, to  w ojska 
węgierskie nie tylko, że odrzucą atak czeski, 
ale będą za nimi postępowały, dopóki ich zu 
pełnie nie unieszkodliwią.

B U D A P E S Z T . (P A T ) . W ęgierska A g e n c ja  
Telegraficzna komunikuje urzędowo:

Na ultimatum rządu w ęgierskiego, rząd 
czeski na prośbę rządu karpatorusk ego odpo. 
wiedział notą, doręczoną w e w torek o g. 23. 

N ota utrzymana w uprzejm ym  tonie przy­
rzeka, że poddani węgierscy i ludność R u­
si Podkarpackiej narodowości w ęgierskiej 
nie poniosą żadnych szkód. N ota nie za. 
snukaja jednak istotnych żądań rządu w ę­
gierskiego. Z jednej strony nota stwier. 
dza, że w ojska czeskie rozpoczną opróż­
nianie Rusi Podkarpackiej, a  z drugiej 
strony odm awia tam tejszym  W ęgrom  
praw a zorganizowania uzbrojonych od. 

działów celem sam oobrony.
W  ostatnich godzinach nadeszły bardzo 

niepokojące w iadom ości o  losie pogran cznej 
ludności w ęgierskiej i W ęgrów  na Rusi P od ­
karpackiej, w  następstwie czego iziąd węgier­
ski musi stwierdzić, że t. zw. rząd kaipato- 
ruski nie może lub nie chce skutecznie bronić 
interesów ludności w ęgierskiej i d latego sam 
w  sposób energiczny pom yśli o tej obronie- 

W a RSZAW a , (teł.) Urzędowo komuni­
ku ją z Budapesztu, ze 

w ojska w ęgierskie przekroczyły granicę i 
weszły na obszar Rusi Podkarpackiej. Pol. 
ska A gen cja  Telegraficzna upoważniona 
jest d o  ogłoszenia następującego komuni­
katu urzędow ego; W  związku z w ypadka. 
mi, rozgryw ającym i się w  Czechosłowacji, 
zostały w ydane zarządzenia celem w zm oc­
nienia oddziałami wojskowy mi granicy 
między Rzeczpospolitą Polską a Rusią 

Podkarpacką.
W AR SZAW A , (teł.) W  kołach obserwato. 

torów  rzym skich rozeszły się w czoraj po­
głoski,

jakoby rząd włoski i niemiecki otrzym ać 
m iały w czoraj rano apel rządu Rusi Pod. 
karpackiej, jako sygnatariusze arbitrażu 
w iedeńskiego z ap-Uem o interwencję na 
rzecz niepodległości Rusi. Jak m ów ią tu ­
ta j ten apel nie odniósł skutku. Zdaniem 
obserw atorów  zagranicznych kwestia 
wspólnej granicy polsko .  w ęgierskiej za. 
rów no w  Berlinie, ja k  1 w Rzymie, je s t 

przesądzona.
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Z m r ó w n  o w a g i
howy plai beju w Hiszpanii. —  Walki zbro.os i palni polityczne u  HiczpanH. 

czfn.a terenu h szpańsk^na. —  w  obiiezu uiielkieb m m Ł
P c iy sz -

O sta n ie  yyyJarzenia w  M adrycie w y w o ­
ła ły  bardzo silne rozdrażnienie zarówno we 
Włoszech jak jednak przedewszysikiem  w 

riiszpaaji. Sprawa w yda je  się d osyć  jasna. 
M ocarstwa dem okratyczne zorjen fow ały  się 
stosunkow o późno w iem, na co  się w  Hisz- 
panji zanosi Anglje zaczęła prow adzić grę 
dw ulicow ą. Francja nie mogła w ejść na drogę 
laką, któraby odpow iadała jej -'atencjom. Kie­
d y  sprawa zw ycięstw a gen. Franco stała się 
już rzeczą pew ną, najpierw  Ar.glja a potem 
Francja zd ecyd ow a ły  się wreszcie uznać jego 
rz^dy. Jednak gen. F.ar.co nie w szedł jeszcze 
w ów czas w posiadanie Madrytu. Chodziło o to 
ażeby uniknąć n iepotizebn ego -ozlew u krwi. 
Tekże i gen. Franco przecież w ola łby  nie p o ­
dejm ow ać ataku na Madryt, W  tej sytuacji 
l e j y  najniew ątpliw iej pod  w pływ em  a n g ie l- ' 
skich czynn ików

DOKONAŁ SIĘ W  MADRYCIE PRZE- 
WRÓT ANTYKOMUNISTYCZNY.

M .ato to ułatwię gen. Franco pertraktacji z 
M adrytem , d o  skoro nie rządzą tam już ko- 
muni -ci, to nie m iałby pow odu  do jakichś 
szczególnych  represji. W y d a w a łob y  się, że 
przewrót antyKom unisiyczny w  M idrycie  i- 
d ’ ie po linji m ocaTstw antykomunisiYCznych. 
Pokazało się jednak, iż mocą: 'iw om  osi bar 
dzo się to n iepedooa , że A n glja  zaczyna si<j 
tak dalece wtrącać w  wewnętrzne rozgryw ki 
w  Hiszpanji. M ocarstwa osi pragnęłyby, ażeby 
wszelkie zarodki dem okracji z< siały z Hisz­
panii usunięte i ażeby nastąpiły łam rządy 
o cnaraKterze au ioryiaływ nym , z któremi dyk ­
tatury dzisiejsze łatwiej m og ły by  dc jść do po 
rozumienia.

Spraw - defin ityw na? o zw ycięstw a gen.

pew nie.iia  te otrzymał min. angielski od gen. 
Franco. Że istnieje jeszcze m ożność różnych 
kom plikacji, o  tern św iadczy ch o ćb y  fakt 
blokady Hiszpanji republikańskiej przez flo ­
tę gen. Franco. W  następstwie tej blokady 
ucierp ieć m ogą i statki angielskie a to Anglja  
m usiałaby uznać za przyerynę do w krocze­
nia przeciw  gen. Franco. Trzeba sobie w ięc 
zdać z tego sprawę, że

P O W O ł NE w y g ą s a n j ę  w u l k a n u
HISZPAŃSKIEGO MOŻE JESZCZE D O ­
PROW ADZIĆ DO TAKICH CZY INNYCH 
W YBUCH ÓW , KTÓRE Z PUNKTU WIDZE­
NIA SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ 

NIE M O G Ą  BYĆ TEŻ OBOJĘTNE 
K oniec w o jn y  dom ow ej i pew ne uspoko­

jenie wewnętrzne #  Hiszpanji staćby się mo­
g ło  początkiem jakiejś debaty m iędzynarodo­
wej, co  jednak nie znaczy, ażeby nastąpić

miało w  związku z tem jakieś m iędzynarodo­
we odprężenie. Rozpocznie się w tedy  na w ie l­
ką skMę dyskusja m iędzynarodow o na tem -t 
kolonji. W ie le  wskazuje na to, iż Ar.gija 
przygotow u je sobie now e p ozy cje  i to za­
rów no w  sensie dyplom atycznym  jak i w o j­
skowym . Podróż ministrów Si.m leya i Hud- 
so: a, wizyta min. H adsona w  W arszaw ie i w 
M oskw ie «, jednej a w izyta min. Becka w  Lon­
dyn ie  z drugiej strony, to są wszysdro ob ja ­
w y  pew nej zapobieg liw ości angielskiej, zmie 
rzającej do przygotow ania sobie giuntu w o- 
kresie w ielkiej rozgrywki. Nie da się też za­
przeczyć, że an gielscy  m ężow ie stanu zaczy­
nają przem awiać tonem zupełnie innym , raź 
dotąd. Ostatnio np. mimste. w ojny  Hoare be- 
lish u deizy ł w  ton, przypom inający poniekąd 
m ow y Hitlera czy  M ussoiiniego.

TG NA JWIDOCZNIEJ DENERWUJE BAR­
DZO SIENIE NIEM CÓW , ŻE I ANGLICY

ZA C ZY N A JĄ  M ÓW IĆ TONEM STA­
N O W C ZY M .

Stwierdzają to też W łosi i podkreślają, że 
Ar.glja najw idoczn iej zmierza do jakiejś he 
gem onji na lądzie i morzu, W  tej sytuacji 
W łosi nic precyzu ją swoich żądań k olon ial­
n ych  a N iem cy są raczej zadow oleni, iż się 
m m i straszy Hoiar.dję czy  Szwajcarję. W  każ 
dvm  razie polityka zastraszania, stosowania 
przez mocarstwa osi, doznała najw idoczn iej 
pew nego załamania i  wzrost zbrojeń  angiel­
skich doda je  Anglikom  tej pbw ności siebie, 
jaka jest n ieodzow nym  warunkiem w  prow a­
dzeniu rozgrywki czy  to z Rzymem, ozy z Ber­
linem. I dlatego też p o  zupełnym  nawet uspo­
kojen iu  się w Hiszpanji liczy ć  można, iż nie 
przyjdzie jednak d o  gw ałtow n ych  starć mię­
dzy grupam i mocarstw. A n glja  uczyni jednak 
gesty  p c je d n a w cz , raczej w o b e c  N iem iec, a- 
niżeli w o b e c  W łoch .

Jak zorganizują Anglicy
nowa armię lądową?

Londyn, w  marcu. I

Franco nad jeg o  republikańskimi przeciw ni­
kami, nad gen. Miają, jest przesądzona.

NIE JEST JEDNAK PRZESĄDZONA SPRa  
W A  PRZYSZŁEGO USTROJU HISZPANJI 
I OSTATECZNIE TEGO, JAK TAM  SIĘ 

STOSUNKI UŁOŻĄ-
Nie w iadom o, jaką p ozycją  zajmie w  ustabili­
zow anym  już reżimie hiszpańskim sam g er. 
Franco W y d a je  się rzeczą pew ną, iż król 
Aitons nie pretenduje do pow rotu na tron. 
G d yby  monarchja miała b y ć  przyw rócona w 
Hiszpanji, koronę krófęwską otrz-m nłby 
praw dopodobn ie  syn król? Altonsa. To jed ­
nak jeszcze sprawy nie załaiwia. Nie w.tu _ 
n o  bow iem , jakie prąay w z .ę .y b y  ostatecznie 
górę w Hiszpanji. M iędzy fa.angisiam i a m o­
narchistami panują d osyć  pow ażne sprzecz­
ności. Także i w  nastawieniu do mocarstw 
ost niema jednolitej opin ji a W ’ osi raczei nie 
cieszą się sym pa^ą narodu h.szpańskiego. 
K onieczność przeprowadzenia reiorm spo­
łeczn ych  stawia Hiszpanję, która p od  iym 
w zglądem  jest bardzo zacofana, w o b e c  zagad­
nień, które w  każdym pańsiwie są trudne do 
p i oprow a dzen ia .

NIE NALEŻY WIĘC PRZYPUSZCZAĆ, 
ZEBY ZW YCIĘSTW O GEN FRANCO 
KŁADŁO KONIEC W ALK O M  W E W ­

NĘTRZNYM W  HISZPANJI.
Kładzie ono tylko kon iec w ojn ie  dom ow ej, 
ale w ytw orzyć może ca ły  szereg kom plikacji, 
w obec których i mocarstwa -  zarow no de­
mokratyczne, jak autorytatywne -  nie b ę ­
dą najpraw dopodobn iej m og .y  pozostać o b o ­
jętne. Tem srę tłumaczy, d laczego n iew ątpli­
w e w ysiłk i argiełskie, b y  w płynąć "na kszłał- 
low anie się wewnętrznej srytuacji w przy izłej 
Hiszpanii, tak irytu,ą mocarstwa osi. Pisze 
się ciągle o lem, że koniec w o jr y  dom ow ej 
w  Hiszpanji stanie się dopiero początkiem 
now ej sytuacji a może nawet początkiem  ja­
kichś rozm ów  m iędzynarodow ych . To jest 
mniemanie błędne, a lbow ’ em po zakończeniu 
działań w ojen nych  rozpocznie się dopiero 
w iełk5 proces konsolidacji wewnętrznej w no­
w ej Hiszpanji, na który gru py  mocarstw b ę ­
dą chcia ły  jednak w yw rzeć taki czy  inny 
w pływ .

DLA ANGLJI ZNACZENIE K A nITALNE 
POSIADA SPRAW A W Y C O F A N A  Z 
HISZPANJI W OJSK WŁOSKICH I O D ­
DZIAŁÓW  TECHNICZNYCH NIEMIEC- 

KICH.
P odobno istnieją na ten temat rsrcia pom ię­
dzy gen. Franco a przedstawicielam i mocarstw 
osi. Jest życzeniem  tych  m ocersiw , ażeby w  
w ielkiej defiladzie podczas w kroczenia zw y ­
cięsk ich  w ojsk d o  M adrytu brały  także u- 
dział i w ojska w łoskie i oddzia ły  niem ieckie 
Gen, Franco ch cia łb y  się n a jp raw dop od ob­
niej z tego w ym igać, b o  i osob iście  n ie jest 
mu to ta i p -zy jem ne i nie ży czy  sobie tego 
najw idoczn iej Ar.glja. W  sprawie tej w y p o ­
w iedział się w  Izbie lordow  'ord  IłalHaj: bar­
dzo stanow czo i podkreślił, że wierzę w  Ta- 
pew nienia, iż w ojska te będą w ycofan e. Za­

Po raz  drugi ud czasu wojny św iatow ej 
Wielka Brytania poczyniła obecnie przygoto­
wania do organizacji i ekwipunku armii eks­
pedycyjnej na kontynent europejski w  wypad, 
ku w ojny. W  izbie Gmin minister w ojny  Hore. 
Belisha przedłożył pian stworzenia w  Wielkiej 
Brytanji korpusu ekspedycyjnego1- w  sile 10 
dywizyj i przekształcenie obecnej tak zrw. ar­
mii terytorialnej, czyli m ilicji narodowej, słu­
żącej do obrony przeciwlotniczej na wyspach 
brytyjskich, w zalążek nowej armii. Będzie 
ona z chwilą wybuchu w ojny przetranspoi t<y 
wana ria di ugą stronę Kanam Angielskiego, 
do walki na froncie zacnodnim u bonu Franfji. 
Rozważane ostatnio ponow re plany budowy 
tunelu podm orskiego pod Kanałem La Man­
che, z m yślą ułatwienia przewozu sił zbrój, 
nych i brytyjsk iego sprzętu w ojennego na sta. 
ły  ląd Europy, nie będą realizowane w  bliskiej 
przyszłości. Ciągle jeszcze pom ysł konstrukcji 
tego rodzaju tunelu podm orskiego natrafia 
na sprzeciw i’ ze strony wielu w yb ’ tnych Kon 
serwatystów , mimo, iż w szyscy zdają sobie 
sprawę z faktu, że Anglia jest juz dziś częścią 
Europy, związana z je j losami i że wąski K a­
nał w  dobie olbrzym iego rozwoju lotnictwa 
m ilitarnego nie daje w ięcej w yspiarzom  bry­
tyjskim  poczucia bezpieczeństwa i odosobnie­
nia od kontynentu.

Angielski korpus ekspedycyjny w  sile 19 
dyw izyj i 2 brygad kawalerji wysłany bedzie 
na kontynent z chwilą rozpoczęcia aziałań w o ­
jennych w  możliwie przyspieszonym tempie. 
Jednakże w odniesieniu do 9 dyw izyj piecnoty 
z dotychczasow ej aim ii terytorialnej —  liczą 
się w kołach ekspertów  z tym, iż upiynąć mu­
si conajm nfej 4 miesiące, zanim wspom niane 
dyw izje będą zdolne d o  wyruszenia na front 
po drugiej stronie Kanału L a Manche.

Problem  m obilizacji w  W ielkiej Brytanji 
—  w  razie zbrojnego konfliktu  na kontynen­
cie —  rozwiązany będzie w  odniesieniu do sił 
lądowych —  w  drodze otw arcia 200 ośrodków  
werbunku do arm ji, przycze.n rekruci pozosta, 
ną w  szeregach arn.ji terytorialnej ty lko na 
czas trwania w ojny. Na razie W ielka Brytania 
polega w dalszym  ciągu  na werbunku ochotni, 
czym  do służby narodowej, jednakże w  parla­
mencie pokaźna grupa posłów  ze stronnictwa 
rządow ego dom aga się wpi owadzenia kon • 
skrypcji na w yspach brytyjskich .

Kom batanci z ostatniej w ojny  św iato­
wej, zrz iszent obecnie w  Legm nie Brytyjskim , 
zgodnie z zapowiedzią min, w ojn y  H ore Beli­
sha odograc m ają z chwilą wybuchu w ojny 
ważką rolę przy organizowaniu biur werbun­
kowych Z o św ia d cz e n i min. H ore-Bellshy 
wynika, iż zachow uje nadal m oc >bowiązującą 
zasada niewprowadzam a w W ielkiej Brytanji 
konskrypcji w  okresie pokojow ym  1 że w  pra­
ktyce nastąpi to  dopiero po rozpoczęciu dzia­
łań w ojennych na kontynencie eurojoejskim.

Dia obron y  wybrzeży brytyjskich  przed 
nalotem nic przyjacielskich eskadr bom bow  
ców. podw yższona zostanie liczba dyw izyj 
przeciwlotniczych z 5 do 7, przyczem  zdw ojo­
na zostanie liczba dział i otw arta nowa fa ­
bryka do produkcji baterji przeciwlotniczych 
o  kalibrze 3.7 cala. W  ciągu ostatn iego roku 
w zrósł stan liczebny oficerów  i żołnierzy w

(Od nar-eeo korespondenta).

„A . A .“ (obronie przeciw lotniczej) do  75.000 
ludzi.

Budżet lądowej am ui brytyjsk iej w nad 
chodzącym  roku skarbowym  1939— 40 \,Tyraz: 
się cy frą  ponad 3% miliarda, złotych, gdy 
wszystkie w ydatki na obronę W ielkiej Bryta- 
nji na lądzie, m orzu i powietrzu w yniosą w 
ciągu roku 14% m iliarda złotych, t. j. 580 mi­
lionów funtów  jzterlingów , a w edług obli 
czeń ekspertów  suma ta, aczkolwiek olbrzy­
mia, równać się będzie niespełna 12%  docho­
du narodow ego W ielkiej Brytanji.

Równocześnie stwarza Wielka Brytania 
nową rezerwę strategiczną na potencjalnym  
poza . europejskim  teatrze w ojny, Na Bliskim 
W schodzie zaś dla ochrony baz morskich, w 
kom unikacji Imperialnej między macierzą i 
dom iniami brytyjskim i, użyta, będzie w  przy­
szłości tubylcza ludność męska, która przej­
dzie militarne przeszkolenie- W rezultacie ist 
niejące bataliony brytyjsk ie po pewnym cza­
sie będą m ogły  pow rócić do m acierzy lub za­
silić sity zbrojne A nglji na europejskim  tea­
trze w ojny  W  każdym  razie 2 dyw izje regu ­
larnej arm ji brytyjskiej stanow ić m ają  re­
zerwę strategiczną w  Palestynie o  dużem zna 
czeniu W  związku z raportem  kom isji lorda 
Chatfielda o obronie Indyj, brana jest w  ra­
chubę możliwość utworzenia w  Indiach —  nie­
zależnie od Palestyny — drugiej zam orskiej 
rezerw y strategicznej. Program  obecny zm ie­
rza do przeszkolenia w ojskow ego w  bliskim 
czasie tubylców  na Malcie, w  Geyionie, Binga- 
pore i w  H ong-K ongu.

Dla obrony przeciwlotniczej nabvła W iel­
ka Brytania m. i. praw o produkowania dziat 
s-zwedzkiego typu o  kalibrze 40 mm. W razie 
w ojny  pi-zetransportówany będzie na drugą 
stronę Kanahi La Manche, wraz z korpusem  
ekspedycyjnym  każdy rodzaj broni i amuni 
cji z ośrodków  przemysłu w ojennego W ielkiej 
Brytanji.

W  debacie nad budżetem w ojskow ym  
W ielkiej Brytar.il zabierał głos m. i. by ły  min 
w ojn y  D utf Cooper, który  oświadczył, iż eks.

pose m m  H ore - Beiisny.. rozbroiło wielu je g o  
krytyków  Poruszając zaś sprawę zaciągu do 
nowej arm ji, min Cooper wystąpił, jak o rzp 
eznik utworzenia w  Arm ii „L egionu  Cudzo 
ziem skiego" z szeregu uchodźców, którym  u- 
dzielono praw a pobytu stałego lub czasowego 
na wyspach brytyjskich, albow iem  tego  ro- 
iza ju  Legion m ożnaby łatw o i szybko prze ­
szkolić w e władaniu bronią i w obsłudze dział 
przeciwlotniczych.

Min- lotnictwa sir K ingsley W ood przed­
łożył program  ekspansji sił powietrznych w 
W ielkiej Brytanji w nowym  roku skarbow ym  
1939- -40 kosztem ponad pięciu m iliardów zło­
tych. Obecnie pracuje pełną parą 11 zakładów 
p-odu kcji sam olotów  na potrzeby obronne An_ 
glji, nie licząc zamówień na bom bowce, k tó ­
rych  udzieliła Wielka Brytania fabrykom  sa­
m olotów  po drugiej stronie Atlantyku. Poda. 
bnie uczyniła francuska m isja lotnicza w Sta­
nach Zjednoczonych, która zakontraktowała 
w  5 największych am erykańskich wytwórniach 
sam olotów  buaow ę dla Francji 615 maszyn 
w ojskow ych  l 650 silników’ kosztem  60 m ilio­
nów dolarów’ . Przeciętna cena sam olotu bom ­
bow ego, zam ów ionego w  Stanach Z jednoczo­
nych wynosi pół miliona złotych (100.000 do 
larów ).

Największe zamówienia otrzymały’ zakla 
dy sam olotów  Curtissa (200 sam olotów  bo 
jo w m h ), następnie zaś Martina, które dostar- 
czą Francji 115 lekkicn Dombowców i zakłady 
Douglasa, które w ykonują obecnie kontrakt 
na 100 bom bow ców . Natom iast konstrukcją 
silników sam olotow ych na użytek lotnictwa 
francuskiego i angielskiego zajmują się obec­
nie zakłady Pratta i W hitney‘a. N ow ego typu 
sam oloty bojow e Curtissa rozwijać m ogą chy- 
źość 600 km. na godzinę, a w razie działań w o 
jennych odegrałyby szczególnie wielką rolę — 
obecnie również produkowane w Stanach Z je­
dnoczonych A P. sam oloty bojow e w typie — 
„latających  fortec".

L. CHARAP.

0 programowe rosw issanln
„plBKtBln£gou prob)Bmu pracowniczego.

(kol) Prace parlamentu dobiegają końca, a 
bilans ich w sprawie poprawy bytu pracowników 
państwowych jest więcej, niż skromny. Rozr 
mierny względy, które zadecydowały o liemoż- 
ności uwzględnienia słusznych postulatów pra­
cowników państwowych w nadchodzacy-n okre­
sie budżetowym. Problem, urtędm ezy  jednak nie 
ogranicza się tylko do aktualnego postulatu 
zniesienia norm uposażenie w yj! na wysokości, 
umożliwiającej skiomne chociażby wyżycie ro­
dziny urzędniczej. Na całokształt zagadnienia 
pracowniczego w Polsce skłaaa się wiele kwestii
i wiele niecałatwionyeh postulatów.

Nie jeden raz naświetlaliśmy juz różne siro-
ny zagadnienia urzędniczego i wykazywaliśmy
konieczność przystąpienia do planowego rozwią­
zania i usunięcia bolączek naszej administracji 
państwoiaej, oraz wad polityki personalnej i u-

porażeniowej. Tymczasem sprawy te stoją nadal 
na martwym punkcie, powodując coraz większo 
rozgoryczenie wśród bezpośrednio zainteresowa­
nych pracowników państwowych.

Na każdej niemal platformie życia społecz­
no-gospodarczego spotykamy się dzisiaj z axcją 
planowania, z programem działalności, obi czo- 
nym nieraz na długie lata. Tylko w sprawach 
pracowników państwowych nie ma żadnego pro­
gramu, nie ma dążności ze strony sfer mis ioda j. 
nych do rozwiązania tego proMemu. który p 
wicepremier Kwiatkowski nazwał „piekielnym4-.

Omawianą sprawę poruszono w ostatnim 
numerze „Głosu Kolej w :a‘ , który m. in. pisz“ -

Problem dobrej admi ństracjń probi m wła 
ściwych kosztów te.i administracji, problem so­
cjalny, wiążący się z wumuwami bytu tych se 
tek tysięcy obywateli, których państwo zaciąg-



„WIEK N O W Y " z dnia 16 ma.ua 1939.
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nęło na służnę — to są wsz., „tko elementy wie! 
kiego zagadnienia, które od powstania odrodzo­
nej Rzpliue, aż do chwil' obecnej znajduje się w 
stanie stah , tymczasoiuości, w stanie niemal 
improwizacji. Zmieniają się ustawy, zmieniają 
się sytuacje skarbowo-budżetowe, machina pań­
stwowa rozrasta się, materiał ludzki przepływa 
“ rzez biura personaine, ciała ustawodawcze Je- 

atuią co ruku nad tym zagadnieniem, praca 
piszę często i dużo —  a problem trwa w swoim 
stanie nieskonsolidowanym, zmiennym, tylko co 
raz bardziej dramatycznym.

Obok innych elementów tego zagadnienia 
istnieje olbrzymi problem, człowieka. Personel 
musi być odnawiany, ale też musi być w ciągu 
okresu służby kultywowany i ochraniany P? a- 
eownikom trzeba stworzyć takie arunki, w 
których będą mieli chęć do pracy. Trzeba więc 
oać im pewność jutra, nadzieję awansu, wypo­
czynek po pracy i coroczny wypoczynek urlopo­
wy, trzeba im aać warunsi odżywiania i miesz­
kania, możność nabycia odzieży i t. d.

Zaspokojenie tych potrzeb wymaga planu, 
programu wymaga troski i starania. Niewąt­
pliwie !całokształt sprawy jest bardzo rozległy, 
skomplikowany, trudny, ale też dlatego wyma- 
g i aby zajmować się nim nie uorywczo, lecz po 
linii ustalonego piana i generalnego programu, 
bo tylko wówczas będzie on mógł być choćby 
etapami rozwiązany Ogniwami tego programu 
muszą być sprawy tego .odzaju, jak zasadnicze 
ustalenie minimum, egzystencji, dodatki rodzin­
ne, awans wedle wysługi lat i starszeństwa, 
przestrzeganie wypoczynków, pomoc lecznicza w 
należytej mmli i t. d.

Rozwiązanie całoKSztałtu tego problemu z 
uwzględnieniem wymienionych zasad, jest ko­
niecznością, a wyrazem jego powinien być pla­
nowo ułożony program gospodarki personalnej, 
który systematycznie trzeba wprowadzać w 
życie.

W s i s i t

Urzędnicy prowizoryczni.
Ministerstwo spraw wewnętrznych przypo­

mniało urzędom okólnik I rezydium Rady Mini­
strów z 16 września 1938 r. w sprawne miano­
wania funkcjo„ariuszów prowizoryczny cl na 
stanowiska wyższych kategorii (Dz. Urz. M Spr. 
Wewn. Nr. 38, poz. 230).

W wypadkach zamierzonego mianowama 
funkcjonariuszów prowizorycznych na stanowi­
ska wyższych kategorii, zaniechane ma być do­
puszczenie tych urzędników do służby przygoto­
wawczej Ich ■°ryćwiczeme ma Dyc przeprowadzo­
ne w  ramecn .stniejącego stosunku prowizorycz­
nego przez powierzenie im pełnienia objw  ąz- 
ków na stanowiskach urzędniczych I lub II ka­
tegorii, co najmniej na rok czasu. Po odbyciu 
tego przeszkolenia urzędnicy ci przy zastosowa­
niu przepisów o służbie przygotowawczej i egza- 
minaeu praktycznych, dopuszczani _-ą Jo egzami­
nów z jednoczesnym zwolnieniu ich od odbycia 
służby przygotowawczej.

Rewelacje A. Doboszyńskiego o Stroił. Nar. i O. N.R,
Okazuje się, że mieli rację ci, którzy nrze- 

w idyw ali ,że w ypuszczenie na w oln ość thż. 
A . D jcoszy ń sk ieg o  stanie się źiód łem  w ie l­
kich k łopotów  dla Stronnictwa N aiodow ego. 
Na razie sporo zamieszania muszą w yw oła ć  
zamle; zczane przez „Prosto z mostu" wyjątki 
z w ąkszej pracy D oboszyńskiego p. t. „U- 
slroj narodow y". O m aw iając w  tych  w yjąt­
kach zagadnienie konspiiacji i tropiąc zawzię 
cie masonerię, cioszedl Doboszyński za tym 
rropem aż do samego wnętrza Stronnictwa 
N arodow ego,

Stwierdziwszy, ze masonem b y ł autor 
„Egoizmu N arodow ego" Balicki, stwierdza 
Doi -szyński, że utworzenie Lig. N arodow ej

stu do tego sklepu, w  którym sprze­
daw ano ten tajem niczy towar w  lep ­
szym gatunku".

A le  są i sprawy świeższej daty. Oto -  
pow iada D oboszyński:

„Z  początkiem X X  stulecia w yłon iła  Liga 
N arodow a jako swą jawną eKspozyfurę Stron­
n ictw o N arodow o - Demoitratyczne, mając 
również sw ych ludzi w  N arodow ej Partii. Ro­
botniczej, ugrupow aniach chrześcijańsko- 
społecznych  i w  niekiórych konserwatyw  
nych. "W czasie w o jn y  w ciągm ąio  ao  Ligi 
W itosa. Tego rodzaju schemat - konspiracja, 
kierująca szeiegiem  ugrupow ań jaw n ych  -

Polsce i pow ołan e do b u d o w y  n ow ego pań­
stwa, otrzym uje nadal, poczyn ając o ć  ław y  
gim nazjalnej, ortodoksyjne przeszkolenie kon­
spiracyjne, Rezultat nie dał d łu go  ra  siebie 
czekać: w  osierr. lat p o  założeniu O. W . P-.
katastrofalny rozłam usuwa spod kom endy 
D m ow skiego elitę narodow ej konspiracji w e 
Lw owie, W arszawie i Poznaniu, O d tej ch w i­
li konspiracja la n ie wraca już do daw nej 
świetności Przez chw ilę w yd a je  się, że OWR. 
p o łoży  g łów n y  nacisk na robotę jawną. Jed­
nak masoneria lozgryw a partię p o  mistrzow­
sku, uniem ożliw iając ONR-owi jaw ne działa­
nie, lecz tolerując dobrotliw ie  jeg o  iajne 
nie, lecz tolerując tym  temsamym jego  czlon-

b y lo  próbą stworzenia narodow ej masonerii. Lył oczyw iście  zapożyczony od masonerii 
Z jakim w ynikiem ? J Po w ojn ie, k iedy  pow stało n iepod leg łe  pań-

T i , Ł Ł T » .
%  te re n a ch  *rzym ują konspirację nadal, w przeświadcze-na tropieniu m asonów  w  szeregach 
swej konspiracji i na ich usuwaniu.
Mimo to w p ły w y  masonerii w  Lidze 
b y ły  zawsze silne, chwilam i (jak np. 
w  19z6 roku) przemożne, a c iąg le  roz­
łam y, w yw oływ a n e  za poduszczeniem  
masonerii, stanowią nam acalny d o ­
w ód , jak dalece p od k op y  te? b y ły  sku­
teczne. Co g orze j: lud. i, ery.- f ^ y c z n e g o  zawieszenia walki antyżydow -
chow an ych  przez Ligę N arodową, z sk,e). Za kauliseami roia pro • Stan Grabskiego

niu, że walka z m asoneiią w ym aga w  dalszym 
ciągu istnienia tajnej antymasonerii. Rezultat 
by ł łatw y do przew idzenia: w p ły w y  mason- 
pkie w  Lidze N arodow ej wzrastają gw ałtow - 
lie, kierow nictw o jej obejm uje Stanisław 

Grabski, zacięty w róg D m ow skiego. N ow e 
k ierow nictw o Lig, N arodow ej dopuszcza do 
ypadlcu „R ozw oju ', co  staje się sym bolem

biegiem  czasu znalazło się w maso­
nem.. Nie zdziwi nas io, skoro zw aży­
my, że n iejeden, przyzw yczaiw szy się 
ży ć  w  konspiracji, szedł potem  p o  p io-

Slinmini Hani? sit pilMiielstii
w Radzie m iejskiej Lwowa.

W  dzienniKU „R ussk ij G ołos ‘ pojaw ił cię 
artjK uł p. K  Hanasiewicza, wykazaijący ku 
nieczność reprezentaoji staroruskiej w Radzie 
M iejskiej Lwowa. czy ta m y  tam m. i.:

W  ciągu  ostatnich lat Starorusini nie mieli 
tw ego  przedstawiciela w  Radzm M iejskiej m. 
Lwowa. Za czasów BBW R. do R ady M iejsk:ej 
weszli tyli:u przjdstaw iciele ukraińscy, pp. 
Decykiewicz, Łropatyńskij i in., natom iast lud­
ność ruska była pominięta.

A  tym czasem  Lw ów  posiada niemały od­
setek m ieszkańców narodowości ruskiej. Jeśli 
uwzględnim y stosunek procentow y ludności 
ruskiej do ukraińskiej, zamieszkałej W trzech 
południow e - wschodnich w ojew ództw ach (45 
d o  55 proc.), to  dojdziem y d o  winosku, że we 
Lw ow ie mieszka 22.500 Rusinów  1 27.500 U . 
kraińców. Oprócz tego  w e Lwowie jest 1.500 
prawosławnych, wykazanych pod rubryką 
„inni". A  w śród prawosławnych przeważającą 
część stanowią Rusini.

Rusini posiadają znaczny m ajątek nieru­
chom., we Lwowie. Instytucje i • towarzysze 
m a jak : Ruski Narodny Dom, Instytut Stau- 
roDigjański. T  iwo im iVl Kaezkow .-.kiego,, Ru. 
ski Priut. Fundacja A. Jasienickiego, Stowa- 
rzeszenie Ruskich Pań i in. Są właścicielami 
szeregu realności i płacą podatki komunalna 
od  nierucnom ości. T o  też ludnośd ruska m 
Lw ow a posiada pełne praw o dom agać się re­
prezentacji swych interesów czy  to  z tytułu 
sw oje j liczebności, czy  też ze względu na sytu 
ację  m ajątkow ą i kulturalną

Obecny budżet m. Lwowa na rok  1938,'39 
jaw nie sprzyja Ukraińcom ze szkodą dla lu­
dność. ruskiej. Zgodnie z  tym  budżetem in­
stytucje ruskie w e Lw owie otrzym aiy sub- 
■venc,je 100 zł. gotów ka i 3 tony w ęgla  w arto, 
fieł 90 zł. Tym czasem  w  budżecie m iasta prze­
widzi me są następujące sumy, jak o subsydia 
dla Ukraińców:

Muzeun. Szewczenki 5u0 z ł , Teatr U kra­
iński 5<ł0 zł., Szpital Ukraiński 500 zł.. Ukraiń­
skie p r z y u łk : 3.000 zł.. Opieka społeczna 2 000 
złotych  i t. d.

,W ten sposób dla U kraińców  stwarza s i ę ,

sytuację uprzywilejowaną, natom iast potrze­
by  ludności ruskiej m iasta pie są b ian e pod 
uwagę. Rada M iejska oddaje Ukraińcom  m o­
nopol na przedstaw icielstw o Rusinów we L w o­
wie, niewyłączając tej pokaźnej je g o  części, 
która nie jest Ukraińcami. W obec tego stwa­
rza się domniemanie, że na ludność Lw ow a o- 
procz Poiattow i Żydów  skiaaa się „ukiaiński 
m onolit", a ludność ruska tu w ogóle nie ist-

w epoce przygotow ań do zam ach- m ajow ego
czeka jeszcze .w e g o  hisloryka. "W rezultacie 
m isternych zabiegów , w  pam iętnych dniach 
maja 1926 toku v ’ szystkic sn y  narodow e w 
Polsce zostały jak najdokładniej sparaliżowa- 
r « przez masonerię zagnieżdżoną wewnątrz 
Ligi N arodow ej i insp i-ow anych  przez Ligę 
jaw T ych  organizacyj polityczn ych , jak Zwiąż 
ku Ludowo - N arodow ego (utw orzonego w 
miejsce daw nej N arodow ej - Demokracji), 
N. P. R., Chrz. - Dem., Piasta i t. p. oraz o  gs- 
mzucji b o jow ej zwanej „Straż N arodow a". -  
Maj 1926 r„ to k .asyczne fiasko idei zwalcza­
nia masonerii -  konspiracją.

I w ów czas lo  popełn ion o  pow ażny błąd, 
gdy. zamiast w ykorzystać dośw iadczenia o- 
statniego czterdziestolecia i porzucić w reszcie 
form y konsniracyjne, zakładając na jesieni 
1926 r. O. W . P. dano mu z góry  tradycyjną 
formę organizacji jaw nej, opartej o podszew ­
kę konspiracyjną.

Po w ypadkach  m ajow ych  udało się wresz 
cie Dmowskiem u odsunąć od  w p ły w ó w  Stan.

k ów  do „m asonizowania się" w  kręgu orga­
n iza c ji w yłączn ie  tylko konspiracyjnych.

W  roku 1933 -  k oń czy  D oboszyński -  
masoneria może b y ć  spokojna o przyszłe losy  
polski, skoro poczynając od  ław y  gim nazjal­
nej wszystko, co  bardziej w  Polsce rozgarnię­
te, należy Jo  konspiracji. Po staremu nie irą 
u nas organizacji ideow ej bez podszew ki kon­
spiracyjnej. K onspiiacyj.tą  p od b u d ow ę ofrzy 
mało w  ostatnich lalach nawet harcerstwo 
(starsze), nawet robotn icze związki zrw odow e.

W  tych warunkach masoreria. mimo p o ­
zornych suKcesów jej przeciw ników , nie m a , 
pow od u  ao  pow pzm ejszycn  obaw  o przyszłość 
ędyż w ie, że m ioae pokolen ie  polskie, w y ­
chow ane w  całości w  szkole konspiracyjnej, 
musi z b iegiem  czasu przyjść na jej pod - 
wórKo".

C o na io  Sironnictwo N arodow e?

nitje.
R uscy  działacze we Lw owie —  brzmi za- Grabskiego. W  r. [928 rozwiązano Ligę Naro- 

kończem e artykułu —  ju ż teraz muazą obm y- ! dową (w której walka z masonerią by ła  jU,
śleć sprawę przyszłych w yborów  do Rady 
M iejskiej miasta, zorganizować udział w  nich 
w szystkich ruskich mieszkańców Lw ow a i do­
łożyć wszelkich starań, aby mieszkańcy Rusi­
ni uzyskali nareszcie sw ego przedstawiciela 
w  Raazie M iejsk!ei.

zupełnie beznadziejna) oraz jawną ekspozy­
turę Ligi ■ Zw. Ludow o - N arodow y, i utwo- 
rzono nn ich m iejsce now ą konspirację z jaw ­
ną fasadą och  zczona m im em  Stronnictwa Na 
rod ow ego, W  ten sposób m łode pokolen ie  
larodowe, w ychow ane już w  n iepod leg łe j

Dom Żołnierza Polskiego w Poznaniu

D om  Żołnierza Polskiego w  Poznaniu, w zn iesion y  z ofiar społeczeństw a w ielkopolsk ie­
go . Uroczyste pośw ięcen ie  D om u odbędzie  się w  dniu  19 marca br,

W  -oku szkolnym 1937'38 wypadało w na­
szych szkołach powszechnych przeciętnie na jed­
nego nauczyciela 61 dzieci. Stan ten jednak w 
Szkotach nieżj zorganizowanych przedstawia' się 
znacznie gorzej, ponieważ przeciętnie na jedne­
go nauczyciela w szkołach i  stopnia przypadało 
oa 120— H 0 dzieci. Jak podaje prof. Suchodol­
ski w  swojej pracy p. t. „Polityka kultura'no- 
oświatowa w  Polsce współczesnej", to katastro­
falne przeludnienie szkół powodowało jeszcze 
jedno następstwo, a mianowicie odpadanie dzie­
ci ze szkól przed ukończeniem wieku szkolnego. 
Prof Suchodolski podaje, iż w roku szkolnym 
1934/4 uczyło się w szkołach powszechnych na 
ogólną ilość dzieci 11-letnich —  91.7%, 12-l®t- 
nich —  81.6%, 13-Ietnich —  16.1%, a 14-letnich 
już tylko 18.1%. Z tego -wynika, że 39% kończą­
cych 12 lat, a 82% dzieci kończących 13 lat od­
chodzi ze szkoły. Nic też dziwnego, że powrotny 
analfabetyzm jest tak rozpowszechniony w 
Polsce.
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Przywileje odznaczonych

K rzy ż i i  lub N e M le n  ocno'nlcsym za wojnę.

D z iś  PR E M iŁ R A  
W  KiNIE

| IjHI^ERA

■ H B H E B E S  Pierwszy i jedyny w swoim rodzaiu film „gangs Sio 14 n» 
wesoło 1 „W R Ó G  G ftN G S l E n Ó W  Nr. 1“  ®  ■ " ■ « ■ ■ ■ ■ ■

SIERŻANT BEKIY HflUS UbSERS
Sensacja! Tem po! Humor! Film, który każdego zadow oli1

W A R S Z A W A . ( P A T )  Rejmowp. k om ! 
s ja  w o jsk o w a  nr posiedzen iu  w d n iu  I i -g o  
bm . ro zp a iry w a ła  p ro je k t u staw y o  K rz y ­
żu i M edalu ochi tn iozy m  za w o jn ę , z łożo ­
ny  przez p os ła  K lim kiew icza . K o m b ja  pro  
je k t  u sta w y  u ch w aliła , w p row a d za ją c  szo-

Siany nis.zBi' krwi bo gtowy doznają czysto 
już w krótkim czasie nadspoaziewanej poprawy 
przy stusowaniu naturalnej w o d y  g o r z s i e j  
PranCiSZka-Jtizista, regulujące) czynności przewo­
du pokarmowego Zapytajcie Waszego iesarza.

1273

reg  popraw ek , z k tó ry ch  na jw ażn iejsze  są 
n astęp u ją ce : 1) art. 1 o trzy m u je  brzm ien ie : 

„U stanar. ta sie krzyż o cn o tn lcz j i m e­
dal o ch otn iczy  za w o jn a  dja odzn acze­
n ia  os oh, k tóre  p e in ią t śłtfżbę oeu otn i- 
czoj lu a ly  u dzia ł w w alkai ,L o  u gru n ­
tow an ie  n iep od leg łośc i O jczyzn y , —  
K rz y ż  i M edal o ch otn iczy  za w o jn a  
m a ją  ch a ra k ter  odznaczen ia  w o jsk o ­

w ego .
•Wn <

A rt, 3) o trzy m u je  brzm ien ie : „K r z y ż  
och otn iczy  za w o jn o  m oże b y ć  n a d a n y  o 
sobom , ok reś lon ym  w  art. 1 ust. 1, je że li:
1) p o le g ły  lub b y ły  ranno na polu  b itw y,
2) z cs ta ly  odzn aczon o krzyżem  ;,V irta ti 
M id ta r i"  lu b  K rzyżem  W a leczn y ch , 3) słu 
ż y ły  czy n n ie  3 m iesiące, w  ty m  eor.a jm n iei 
2 m iesią ce  w  oddzia ła ch  w a lczą cy ch  ua 
fron cie .

M edal ocn otn iezy  za w o jn ę  m oże h ye  ' 
n ad a n y  osobom , ok reślon ym  w art. 1, 
j s t  1. k tóre  n ie zosta ły  ob ję te  K r z y ­
żem  za w ojny, a czas ich  służby  w yn osi 

co  n a jm n ie j * m iesią c".
4 A rt, S: O soby  odzn aczon e K rzyżem  

och otn iczy m  za w ojnę lu b  M edalem  o ch o t­
n iczym  przy rów n y ch  k w a lifik a c ja ch  n"a- p raw a  m ałżeń sk iego  stan obecn y  je s t ni

Kola kapitału zagrmieznego
w przemyśle polskim.

W A R S Z A W A . (Teł.; Na w czora jszym  
p len arn ym  posiedzen iu  Senatu obrad ow a­
no  nad budżetem  Mim sp ra w ied li wości.

R e fe re n t sen. G łow ack i p oru szy ł m . in 
sp raw ę

lep szego  uposażenia m a teria ln eg o  osob , 
za tru dn ion ych  w w ym ia rze  sp ra w ie ­

d liw ości.
Sen. F ich n a  jiounióst, że jed n ym  z n a j­

w ażn ie jszych  zagadn ień  w resorcu  _ sp ra ­
w ied liw ości je s t  ..praw a k ody fik a i-ji pra­
w a polsk iego, w tym  p raw a m ałżeńskiego. 

Sen. L elek  p odk reślił, żo w  dziedzin ie

W  Niemczecn pkzeoiużdją czas 
p r a c y .

BERLIN. (PAT.). Marsz, G oeńn g, w cha- 
raKterze pełnom ocnika do realizacji planu 
4-lem iego, w yda ł „zarządzenie w  sprawie 
podniesienia produkcji i p łac akordow ych  w  
jórr.Ictw ie” . Zarządzenie to głosi m. in., że 
w ydatne w zm ożenie produkcji górniczej jest 
n iezbędne dla zapew nienia on ionn ości naro­
du n iem ieckiego i przeprowadzenia planu 4 
letniego.

N ow e zarraazenie zmierza do tego celu  
p rzez przedłużenie czasu urwania zndany 
g .m ik iw ,  pracującym i p o d  ziem»ft o  45 
jninui, z tym, i  3 og ó ln y  czas zm ieny nie 
przekroczy 8 godz. 45 mir,. Czas p recy  ro- 
o o « i-k o w  pracu jących  nad rionrą u legn ie  j 
przedłużeniu sa lein ie od  potrzeb przed- ; 
siębiorsiwa, nie przekraczając jednak d o ­

puszczalnej norm y najw yższej. |
Za pracę dodantow ą r>bu grepom  pra - 1  

cew n ik ów  w yp łacan y  będzie  25-p: amoniowy 
dodatek, przysługu jący  za pracę nadliczbow ą

Dożywianie aziecl I młodzieży
W A R SZ A W A . (PAT.). Na odbytvm  w  d.

14 bm. posiedzenia naczelnych  w ładz Pom ocy 
Zim ow ej w  Min. Op. Spoi. w iele a w a ń  p o ­
św ięcono akcji pom ocy  dzieciom  i m łodzie­
ży, Jak w ynika ze sprawozdań nadchodzących  
ze w szystkich stron kraju, akcja dożyw iania 
rozw ija się wszędzie ba idzo pom yślnie, tik, 
że plan tegoroczny będzie w ykonany w  Całej 
rozciągłości. D ożyw ianie ob  jm .e w bieżą­
cym  seiunie ponad 900.000 dzieci i m łodzieży.

ją  p ierw szeń stw o w  zatrudn ian iu , a zwła 
szcza p rzy  obsadzan iu  n ow otw orzon ych  
p la ców ek  gosp od a rczy ch .

s.iy ■» iwO

Tonący statek.
GHATHAM. (Sian Massaschussetts.).- -  

(PATj. Przejęto tu sygnały  S. O. S, w ysłane
przez h an d low y  statek norwesid „Bem or", ,
znajdujący jię  w  odlegrości około  500 mi! na j r iy s łu , p rzy  czym  s tw ie id ii l ,  że w  n a szy , 
w scl.ód  od  Capehenz (stan Virginia). -  Na p rzem yśle  pow ażn a ro lę  ffra 
statek wdziera s.ę w oda. Z pom ocą pospie- k ap ita i <rani«-zny, któi-y w dulu  , 
szył parow iec „C onte di Savora". styczn ia  ub, r. w y n o s ił 42,9 proc. Na

j o  zn iesien ia . R ów nież p raw o spadk ow o 
w ym aga  rew iz ji.

Son. F uoaK aw ski om aw ia  sp raw ę n ie ­
zaw isłości sędziów , która, zdaniem  m ów ­
cy . za leży  od czysto  luazK ith stosunków .

T rzeba  sk oń czyć  ze za leżności:, „ędzie- 
g o  od c iężarów  je g o  troski.

N astęp n ie  re feren t sen. K o ^  iańskl o- 
m ów il bud.-'et M in isterstw a h andiu  i prze-

Ostrzeżenie na czasie.
Wandale bęaą surowo karani.

I-W Ó W . (P A T .) L w ow sk ie  S tarostw o  n iszczy  ten  w y r iłe k  w  elą gn  k ilk u  chw il, 
g rodzk ie  k om u n ik u je : Z  n adejściem  ,w io- j Jest rzeczą kon ieczną , a b y  ca le  ppoieczen-
sn y  i p rzy  zb liża ją cy ch  się w yb ora ch , d a j-  stw o p rzeciw sta w jło  się  tego rod za ju  ae- 
się  zau w ażyć na m urach  nom ów  i ogrodzeń  s tru k cy jn e j robocie .
k tóre m e su przeznaczone do p la k a tow a - 1  W  szkołach  i o rg a n iz a c ja ch  p ow in n y  
nia, w zm ożona ilo ść  napisów , sk rótów  i b y ć  pośw ięcon e tem u zagadn ien iu  sp ecju l- 
haseł rożn eg o  rod za ju , m a ją cy ch  p o p u la - n e  d ysk u sje . W sze lk a  pron a ga n d a  m usi
ryzow ać pew ne o rg a n iz a c je  i ich  cele.

N ie jed n ok rotn ie  zos ta ją  p op isan e  tłu ­
stą kreda w  n a jszp etn ie jszy  sposób  m ury 
św ieżo od n ow ion y ch  kam ien ic.

H a sło  od czyszczen ia  m iast, rzucono 
przez p «n a  prem iera , w y d a ło  sw ój o b fity  
p lon . O byw atele  od n a w ia ją  sw o je  rea ln o ­
ści, izęsto kosztem  n a jis to tn ie jszy ch  p o ­
trzeb cod z ien n eg o  życia , g d y  tym czasem  
n ierozw ażna, a  często n iećw iadom a ręka

zejść  z cu d zych  m u rów , p on iew aż ju ż  
I przoz to sam o. żo n ie p oszan ow a ła  cudzych  

prrw , w ysta w ia  soDie ja k  najgorsze* sw ia 
j det rwo.

/o s t a ły  w yd a n e  sn row ę znrz»d»en iii 
cetn  śc igan ia  w in n ych  p o  n iyeii art. riO 
nraw a o w yk roczen ia ch

W ła śc ic ie le  d om ów  ss obow ią zam  do 
n aty ch m iastow ego  u su w ania  napisów  j u 
lotek  u m ieszczonych  w  m ie jsca ch  n ie  prze 
n aczou ych  na ten cel.

X3\ ^ Q 7 r 7 P  k H C T I f  i M Y  oryg. modele z tjajmod 
■ T _  M . ^ Ł m V * ts L  Kui. m I Y W 9  I  l v l l  I  ¥  niejszych materimow bielskich

POWSZECHNY SKŁAD ODZIEZY, Lwów, Pasaż MikolasOta

dru g im  m ie jscu  sto i k a p ita ł ży d o w sk i 
a d op iero  na trzecim  m ie jscu  k ap ita i 

po lsk i.
P ro o le m  p o lsk ieg o  h andlu  w  P o ls ce  nala- 
ży jeszcze  c ią g le  do rzędu postu latów - cze­
k a ją cych  u oj icro  n a leży tego  rozw iązania .

Son. B arcików  sk i uw aża, że sp oleczeń  
stw o ży d ow sk ie  w e w łasn y m  in teresie p o ­
w in n o d op om óc rządow i w  dążeniu  do roz­
w iązan ie prob lem u  e m ig ra c ji

Sen. K la m e r  stw ierdza  te,
irocts u n a rodow ien ia  w inien się od.-' 

b y w a ć  ja k o  w ielka p raca  sp ołeczna  I 
Państwowa, z k tóra  nie h a rm on izu je  
n ien a w iść  n arodow a , an i rasizm  ja k o  
z ja w isk a  sprzeczne z p sych ik i I h isto ­
rią  P o lsk i oraz n iezgodne z “ tyka K o ­

ści la  rzym sk o-k ato lick iego .
Sen. Ś ląsk i m ów ią c  c  G dyn i p odk reśla  

zb y t p ow oln o  tom po robót p on iże j n o m  
rieorlzoy .m e w tym  w ypadn u  potrzebnych .

Sen. B ecik ów  itr- stw ierdza , że p o lity k a  
surowmowm je s t  podstaw ą uprzem ysR iw la- 
nia kra ju .

Sen. Ł em kow iez za jm u je  sle  za ga d n ie ­
n iem  rzem iosła , u trzym u ją c , że 

dziś w szyscy  r^ądaą rzem iosłem  M ów ! 
się w iele  o  k red ycie  i p om ocy  olu  rze­
m iosła , ale n a jw a żn ie jszym  postu latem  
jegu  je s t  to, że w szystk ie  p rzep isy  [ 
zarządzen ia  odn oszące si.; do  rzem iosła, 
sry ch od z iły  z jed u eg c  M in isterstw a, 
k tóre  je s t  do tego pow ołan e , l  m ian o­
w ic ie  z M inisterstw a drzem , i handln .

Sen. Ilurskt pod k reśla  eię|ką sy tu a c ję  
gosp od a rczą  P om orza , żą d a jąc  m. xn. u- 
p rzem ysłow ien ia  p ortu  w  G dyni.

Sen B rozdow uki p oru sza  spraw ę G dy­
ni ja k o

portu  p olsk iego , pi zez k tó ry  p izeeh o - 
dzi 46 p rocen t n aszego h aad łn  Zagra­

n icznego .
N astęp n ie  w zastępstw ie ch o re g o  m i­

n istra  R om ana od p o w ia d a ł na w yw ody  
przed m ów ców  w icem in ister  Bose.

Przed ze kończeniem  posiedkc.ńm do la ­
ski m a rsza łk ow sk ie j w p ły n ę ła  in terp e la ­
c ja  sen. Kornke,gi w  „p ra w ie  odznaczeń 
n iep od leg łośc iow y ch  d la  b. u czestn ików  
pow stań  śląskich .

Rokowania poi sko rutnuńaikie
BT’ KARESZ1 (PAT). W czoraj rozpoczęty 

się w  Bukareszcie polsko-rom uńskie lok ow a­
nia, dotyczące przedłużenia kon w en cji lotni­
czej m iędzy obu  państwami.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
AUTORYZOWANA ADAPTACJA EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

Aniela ciągle klęczała, nie miała siły  
w stać: przereżenie ściskało ją  za krtań, przed 
oczam . m igotały kolorow e przecinki

N agk stam szKa podniosła ramiona i za­
częła k -nczow o łapać diońmi powietrze, p o  
chwili g łow a przechyliła się na nok, czepek 
zsunął się i „padł na twarz. Spod niego w ydo- 
byw ało się rzężenie podobne raczej do ostrych 
dźwięków, jakie w ydaje szkło gdy  się po nim 
pociąga m ocno jakim ś m etalow ym  przed­
miotem. W krótce i to  ucichło —  atak wście­
kłości zakończył się głębokim  omdleniem 

Aniela ocknęła się, podbiegła do chorej, 
chciała ją  posadzić w ygodniej. U jęła ją  łago- 
dnie za ramiona Staruszka znów zaczęła rzę­
zić. potem  jęczeć cicho. Zaaw ało się, ze na­
stąp 'ła agoria

Aniela zadzwoniła na dłużącego. W  je j 
g łov ri< kłębiły się myśli, ale takie -jotworne, 
że nie chciała się nad nimi zastanawiać, czu ­
jąc, że sama może stracić przytom ność. W o- 
lała sądzić, że ta  m akabryczna scena była na­
stępstw em  tylko szczególnie w ysokiej gorącz­
ki, na którą ciotka je j męża zapadała dość 
często.

W  oddab rozległy  się kroki starego sługi, 
k tó iy  sunął pow łócząc nogam i po schodach 
i po  długim  korytarzu w  niezam ieszkałej czę­
ści dom u. Zapukał ostrożnie przed w ejściem

l B ył w y  tchnięty jak  mumia, bardzo w y­
soki trzym ał się prosto. Mia> na sobie fio le ­
tow y w atow any szlafrok i miękkie pantofle 
Twarz, jak  gd yb y  w ycięta z tw ardego drze­
wa, była bez żadnego wyrazu.

N ie u legało wątpliwości, że orientował się 
od razu w  sytuacji, iednalf skłonił się z sza­
cunkiem  nieprzytom nej hrabinie, potem  
Anieli.

M łoda kebieta zaczęła opow iadać podnie­
conym  szeptem, co  tu -naszło, lecz Tom asz 
przyłożj ł kościsty palec lewej ręki d o  zapa­
dniętych w arg  praw ą rękę podniósł osti-ze- 
gaw czo. Następnie z  niezwykłą zri.cznośc.ą 
poprawił poduszki, ułożył na nich y yg od n ie  
sw oją panią, na-ar! Jej tw arz w odą Kolońską, 
a gdy spostrzeg* na dywanie zniszczoną fo ­
tografię, podn.ósł ją  i zaczął ustawiać na ko­
minku. N ie udaw ało mu się to, ponieważ 
zgnieciona niklow a ram ka ślizgała się po 
głaakim  marmurze.

W  tym  m om encie staruszka otw orzyła 
oczy.

— D aj m l tę fotogra fię , Tom aszu —  p o ­
wiedziała słabym  głosem.

Aniela przeszkodziła w  obawie, że chora 
ją  zniszczy d o  reszvy Nie zdą ły ła  jednak, 
gdyż stużący był bliżej kominka. j

S ta irszk a  z trudnością w yciągnęła dłoń, ■

wzięła zniekształconą fotogra fię  k tórą T o­
masz je j w ręczył z  ukłonem  ł zapytała.

—  D laczego tu tak ciem no?
Stąpając bezgłośnie, służący zbliżył się do 

drzwi i przekręcił wyłącznik Zapalił się w!ei- 
Kt kryształow y pająk zawieszony na środku 
sufitu.

Staruszka d łu go przyglądała się znisz­
czonej fotogra fji trzym ając ją w  silnie drżą­
cych  palcach. Dw^c duże łzy htouzyły się po je j 
zm arszczonych policzkach. Zrobiła zmęczony 
n ich  i sługa, zgadując je j życzenie, poda] na­
tychm iast koronkową chusteczkę. Otarła oczy.

—  Tomaszu...
—  Słucham jaśnie pani.
•— Znasz pana Adam a MorzeńsKiego.
—  Tak jest, proszę: jaśnie pani. Jak m ło­

dy  pan był jeszcze, o  tyci —  pokazał na pół 
m etra od  podłogi —  to  bardzo lubił jeździć 
konno na m oich kolanach-

W  je g o  starczym  głosie zadźwięczało nie­
śm iałe rozczulenie, natom iast tw arz n" jotę 
nie zmieniła w yrazu kam iennej obojętności. 
O grom ny, chudy, ow inięty w  dnigi fioletow y 
sz 'a frok, z  k tórego sterczała cienka szyja  u- 
wieńczona głową, jak  gdyb y  obciągniętą per- 
gam m em . w yglądał na kapłana tajem niczego 
obrządku zabraniającego sw oim  zwolennikom 
objaw iania wszelkich wzt urzeń.

—  M łody pan m oże tu przyjść w  tych 
dniach —  ciągnęła staruszka.

Patrzyła bez przerw y na fo to g ra f ę i jak  
jd y b y  nieczuła, że łzy się toczą po je j policz 
wach spadając na koronkow ą pelerynkę

Aniela w strzym ała oddech. Słuchała tel 
rozmowy nie w ierząc własnym uszom . P izy  
ostątnich słow ach zrobiła gw ałto"m y ruch, 
ale g łosu  ju t  nie m ogła w ydobyć.

Staruszka nie zw racała na nią najm niej­
szej uwagi, jakby je j w ogóle  nie by ło  w  p o ­
koju. Oddała fotogra fię  służącem u, k tóry  ją  
przyjął z  ukłonem i w  tejże chwili opuścił ra

mię, przybierając postawę, w  jakiej zawsze 
wysłuchiwał rozkasow nrabiny.

— ■ Tom aszu, od dzisiejszego dnia nie zna­
my m łodego para.,

—  Proszę jaśn ,e pani.
—  Jeśli się odważy' tu pn yjJć...
—  Ciociu ' Adaś jest w  Paryżu? —  zawo- 

łała poryw czo Aniela.
Pochyliła się nad łóżkiem, chwyciła chorą 

za rękę. Staruszka je j nie cofnęła. Zdawało 
się, nie czuła uścisku gorącej dłoni.

—  Jeśli się odw aży tu przyjść —  powto 
rzyła nie poanosząc głosu  —  to  g o  nie wpu­
ścisz, Tom  iszu.

—  Jak jaśnie pani rozkaże... —  Sługa p o ­
chyli! lekko głowę, rzucił przelotne & po j rżenie 
nr fotogra fię , którą trzym ał w  opuszczonej 
ręce * zapomniał się tak dalece, że podjął: —  
Proszę jaśnie pani, przecież m łody pan...

Umilkł i zaczął przeżuwać zapada ętyrru 
wargam i, ni< zm ieniając kam iennego wyrazu 
twarzy.

—  Nie w puścisz go, Tomaszu.
—  W edług rozkazu jaśnie pani
Aniela czynTa nadludzkie wysiłki, by nie 

wybuchnąć histerycznym  płaczem.
—  Ależ ciociu... ciociu... —  w yto; tusiU  

patrząc kolejno na starą hrabinę i je j sługę, 
jednak jak  gdyb y  nie spostrzegali je j obec 
ności. —  Ciociu, czy A daś przyjechał? Bła­
gam  o odpowiedź, przecież to ..ió j mąż! - za­
w ołała gwałtownie i zaniosła sie rozpaezl.wym 
łkaniem.

—  Zgaś duże św iatło Tomaszu.. G łow a 
mnie strasznie bcii... Ach, Tom aszu, starość 
jest okropna ..

—- Proszę jaśnie pani, może zatelefono­
wać po lekarza?

(C. d. n.)
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HITLER PRZYŁĄCZYŁ CZECHY DO H1EMIEC!
Nowy okres w dziejach narodu słowackiego.

B R A T Y S Ł A W A . (P A T .) W czo ra j na 
n ie ja w n y m  posiedzen iu  sejinu  s ło w a ck ie ­
go została p rzyg otow a n a  fo rm u łk a  n iep o ­
d leg łości p aństw a słow a ck iego , która na 
Suepnie og łoszon o  na ja w n y m  posiedzeniu . 
To posiedzenie n ie ja w n e  odb y ło  się pod 
.u zew oJ i.ictw em  w icem arsza łk a  sejm u 
M ed erly , p rzy  czym  w zięli w n im  udzia ł 
rów n ież  dr. T iso  i dr. D urezanski.

N astępnie  o d b y ło  się pod przew odni*
- ctw eiu  w icem arsza łk a  sejm u  S ok ola  

idw ne posiedzen ie  sejm u, na k tórym  
poseł S idor tvygłosił przem ów ien ie , w 
k torJiii zrek ap itu iow a ł w ydarzen ia  o- 
statnich  dni- W sk a za ł on, i«e pod ją ł siĘ 
m is ji u tw orzen ia  gab in etu  je a y n ie  vr 
tym  celu , a b y  n ie d opu ścić  do rozlew u  

krw i s łow a ck ie j.
Tbecn ie "k ład a  dym isję, w  im ien iu  ca łeg o  
rządu. P o  p rzem ów ien iu  S id ora  zabrał 
g łos  dr. T iso , który  zdał sp raw ozd an ie  z 
p rzebiegu  rozm ów  berliń sk ich . W reszc ie  
m arszałek  ee jm u  S ok ol odczyta ł form u ły  
w m yśl której 

z w o li B oże j i narodu słow ack iego , 
S łow acja  og łasza n iep od leg łość  i m ar­
szałek  S ok o l zaproponow ał b y  g łoso­
w anie o d b y ło  s ! ę  przez pow stan ie . — 
W szy scy  p os łow ie  pow stali ze sw ych  
m ie jsc  i od śp iew ali h ym n  n arodow y .

W  ten sposób  pow sta ło  n iep od leg łe  pań ­
stw o słow ack ie.

B R A T Y S Ł A W A . (P A T .) P ierw szą  u- 
staw ą, u ch w a lon ą  w czo ra j przez se jm  s ło ­
w acki, je st ustaw a o n iep od leg łości pań ­
stw a słow a ck iego . M a ona brzm ien ie  n a­
s tę p u ją ce ,

A rt. i .  O bszar S ło w a c ji og łoszon y  zo­
sta je  ja g o  n iep od leg łe  państw o słow ack ie . 
Sejm re g io n a ln y  S ło w a c ji przeistacza  s! ę 
w se.lm u staw odaw czy  państw a s łow a c­
k iego.

A rt. 2. Do czasu ogtoszi n ia  k o n sty tu cji 
państw a słow a ck iego  w szelka w ładza w y ­
konaw cza zn a jdu je  s ! ę  w  rękach rządu —  
m ian ow a n eg o  przez p rezyd iu m  sejm u.

A rt. 3. W szystk ie  daw ne ustaw y, dekre­
ty  l zarządzenia p ozosta ją  w  m o cy  ze zinla 
n&mi, w y p ły w a ją cy m i z ducha n iep od leg ­
łości państw a słow a ck iego .

A rt. 4. Rząd u p ow a żn ion y  zosta je  do p o ­
w zięcia  w szelk ich  zarządzeń w  celu  utrzy 
m ania  porządku i zabezpieczen ia  in tere­
sów  pa lłstwa w7 drodze dekretów .

Art. 5. U staw a n in ie jsza  w ch odzi w  ży ­
cie z duiein dzisiejszym . W y k on a n ie  je j 
pow ierza  się rząi ow i.

Hmoi M  11W .
B R A T Y S Ł A W A . (P A T .) U rzędow a li­

sta p ierw szego  rządu n iep od leg łe j S łow a  
e ji. je s t n astępu jąca :

K s. dr. T iso, p rem itr , p ro f. T uka, w ice­
prem ier, S idor, sprawry  w ew nętrzne, dr. 
B urezauski, sp ra w y  zagran iczne, Gza* 
tlos, spraw y w o jsk ow e , Siw ak — szkol­
n ictw o. M ed ricy i — g o sp o d a rk ą  Stan o 
k om u n ik acja , F ritz  - -  sp raw ied liw ość, 

P rużyń sk i — finanse. 
B R A T Y S Ł A W A . (P A T .) M in. S id or  

W ydał do ivszystk ieh  kom órek  orga n iza ­
c y jn y ch  g w a rd ii ks. H lin k i rozkaz, aby 
p og ra n iczn a  g w a rd ia  zabezp ieczy ła  g ra n i­
ce  n ow ego  państw a. Jednocześnie rozkaz 
p rzyp om in a  w czora jszy  rozkaz kom en dan ­
ta gw ard ii C za rn og órsk y 'ego  

p k on tro li podróży  w y je żd ża ją cy ch  ■ 
C zech osłow acji i o k on fisk a cie  w szyst­
k ich  p ien ięd zy  i kosztow nośi i, z w y ­
ją tk iem  500 koron  na isobę. W szystk ie  
w ładze k o le jo w e  o trzy m a ły  rozkaz 
w strzym a n ia  tran sp ortów  k o le jo w y ch  
do Czech i M oraw , a p oczty  rozkaz 
w T rzym an ia  w ysy ła n ia  p ien iędzy. — 
P oczta  przesta ła  p o  połu d n iu  p r z j jm o  
w ać p rzesy łk i pocztow e  do  Czech i 

M oraw.
O godz. 16 zebra ła  się po raz pierwrszy  no­
wa rada m in istrów  Słow m cji. w  posiedze- 
n u bra ł -ó w n ie ż  u dzia ł szef p ro p a g a n d y  
M acii. W ła d zi rządow e stw ierdza ją , Łe 
I>rzejecia dow ództw a  w o jsk , stacjonow ra 
nyeh  w  Słow7a c ji przez s ło w a ck ie g o  m in i­
stra  SDraw w o jsk o w y ch , p rzeszło  g ład k o , 
p o d k re ś la ją c  jed n ocześn ie  z zaoowm leniem  
rozu m n e i m ęskie stan ow isk o  o fic e ró w  n a ­
rod ow ości czeskiej-.

K o m u n ik a t rząd ow y  og łasza , że zabez­

p ieczen ie  g ra n ic  zosta ło  ju ż  przeprn. 
w adzone. G ran ice  za jęte  zosta ły  przez 
fu n k e jon a riu szów  straży  skarbow ej. 
W  przem ów ien iu  rad iow ym  szef p ro ­
pagandy  M ach ośw ia dczy ! n .  in „ że. 
S łow a cy  w y c ią g a ją  hratnią dłoń  do 

w szystk ich  sąsiadów 
P R A G A  (P A T .) W e d łu g  nadchodzą 

cy e h  tv w iadom ości, stacja k o le jow a  w  Rrn 
tystaw ie  jest w yp e łn ion a  przez Czechów  
i Ż yd ów ,_ u siłu ją cych  sp u ścić  m iasto. a <v 
m u n ik acja  pom iędzy  B ratys ław a  a Ilu  
sztem  zosta ła  przerw ana.

kuAdy rnsosi
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M z i m  wodza
armii slowschtej

B R ATYSŁAW A. (P A T ). Pizejm owanie 
władzy w ojskow ei w  Slo«.vacji m iało przebieg 
spokojny. D. O. K. „S łow ację" objął minister 
spraw w ojskow ych  ppłk. Czatlosz. D owództw o 
poszczególnych dywizyj ze względu na brak 
wyzszycn oficerów  słowackich przejęli oficero 
wie rangi niższej.

B R ATY SŁAW A. (P 4 T ). Słowacki mini­
ster obrony narodowej Czat.Ios wygłosił wczo­
raj przez radio przemówienie, w  którym  pod 
kieślił, że

rząd słowacki przystępuje do tworzenta 
samodzielnej armii słowackiej. Min. Cza. 
tlos zwrócił się do żołnierzy z apelem, aby

zachowali karność i bezwzględne posłu.
• szenstwo. Żołnierzom nie wolno mieszać 

się <lo polityki, w ystępow ać z krytyką za.
. rządzeń władz i w trącać się do ich urzę.

1 dowania.
W  najbliższym czasie zostanie przeprowa. 

dzony całkow ity rozdział armii w  zgodzie i po­
rozumieniu z Pragą, żołnierze słow accy W 
najbliższym czasie zostaną oddzieleni od żoł­
nierzy czeskich i będą poddani oddzielnemu 
wyszkoleniu. Minister potwierdza, że wydał 
zaaaz przewożenia transportów  wojskow ych 
przez granicę czesko-słowacką. 

żołnierze czescy, dopóki pozojtaną w Sło­
wacji, będą traktowani na równi z zol. 
nierzami słowackim i pod warunkiem, że 
zachowają się lojalnie w karności i posłu. 
szeństwie. W  końcu minister podkreślił, że 
będzie bezwzględnie karał wszelkie próby 

sabotażu.
BRATYSŁAW A. (P A T ). W związsu z 

proklanacją niepodległego państwa słowackie­
go, w Bratysławie panuje na ogól nastrój ra­
dosnego podniecenia. Ulice są udekorowane fla­
gami o słowackich barwach narodowych.

Przez ulice przeciągają ze śpiewem oddzia­
ły gwardii ks. Hlinki i tłumy ludzi, które 
żyw o komentują ostatnie wypadki. D o 
większych m anifestaeyj w  Bratysławie ao. 
tychczas nip doszło. N atom iast z prowincji 
nadchodzą w iadom ości, że we wszystkich 
miastach oabyw ają się spontaniczne ma­
nifestacje przy udziale tysięcznych tłu. 
mów, które pełne entuzjazmu wyrażają 
swą radość z powodu powstania państwo 

słowackiego.

i h p w a  ds tiln . Ee cln .
W A R SZA W A . (PAT.) Słowacki minisier 

spraw zagranicznych Durczańsk. w ystosow ał 
do ministra spr. zagr. Polski,, Becka, depeszę 
hesci następującej:

Minister spraw zagranicznych państwa 
słow ackiego ma zaszczyt zakomuniKo- 
wać, że zgrom adzenie narodow e Słowacji, 
jed yn y  oficja lny  przedstawiciel Słowa­
ków, na uroczystym  posiedzeniu o d b y ­

tym w dniu 14 -uarca 1939 r. w  Bratysła­
w ie p ioklam ow ało swą niezaw isłość i u- 
tw or-en ie państwa słow ackiego w oLec- 
r.ych granicach kraju słow ackiego. -  
Mrgr. dr. Józefow i Tiso, p .ezesow i rad , 
ministrów, pow ierzono pełn ien ie funkcji 
g łow y  państwa. Minister spraw zagra­
nicznych ma zaszczyt prosić o uznanie u- 
tw orzonego państwa i o zawiadom ienie 

nas o tym.

j 2StaitiBDt ojiia Hlinki“ .
B E R L IN . (P A T ,) P ierw szy m  z d zien n i­

ków  n iem ieck ich , k tó ry  p rzyn osi w iad o­
m ość o og łoszen iu  n iep o d le g ło śc i S lo w a c ji 
i w k roczen iu  w o jsk  w ęg iersk ich  do Rusi 
P od k a rp a ck ie j by.l ,A n g r i f f “  N a p ierw ­
szej kolu m n ie  w id n ia ły  ty tu ły : „R ozw ią za ­
nie C zech osłow acji —  państw o m oza ik ow e 
upada. S łow ację  og łasza d e cy z ją  sejm u  
sw ą m e p o d k s lo ś ć . W k roczen ie  w o jsk  w e 
g iersk ich  do R u si P od k a rp a ck ie j — Czesi 
sp row ok ow a li W ę g ró w -1.

„D eu tsch e  A llg em ein e  Z e itu n g " p iz y -  
nosi kom entarz re d a k cy jn y  pt.: „U p a ­
dek", w  k tórym  pisze  ni. in. „S p e łn ił 
sie testam ent o jca  H lin k i, pozortaw io* 
ny n arod ow i słow ack iem u  W ojsk a  w ę­
g iersk ie  w k ra cza ją  w tym  sam ym  
czasie  w k ra j na Itu.ś P odk arpack ą - 
od p ęd za ją c  na g ra n ic y  czesk ie b sn d y . 
Ciężka w in a  p rask iego  rządu m ści się 
p rędze j, n iż pozb aw ion e  rozsądku czy r  

n ik i rządzące P ra g i p rzyp u szcza ły .

Nieudaty zamach na Sidora?
W A R S Z A W A , (r. —  telef.) Z  B ra ty s ła ­

w y  donoszą, ze 
w czora j w aom u m inistra  S idora  odda­
no k u ferek  k tóry  jaK się okazało, za­
w iera ł m ateria ły  w ybuchow e. Szofera , 
k t -r y  oddał ten k u ferek  aresztow ano. 
O kazało się, że szo fer  ten p rzy b y ł z 
W ied n ia , «  k u fc ie k  w rępzyj ja k iś  n ie ­
znany osobn ik  z polecen iem  oddania go 

w dom u S idora .

Fafislwa Emskie przesiało isfntif;
i Łidało się na łaskę i niełaskę Hitlera!

P R A G A . (P A T .) U rzędow o k om u n ik u ­
ją , że p rezydent rep u b lik i dr. E. H aclia  
w tow arzystw ie  m in istra  „p ra w  za gra n i­
czn ych  Chw ałków  sk iegc  od jech a ł w p on ie­
działek  o  godz. 16 p oc ią g iem  specja ln y  m 
do B erlin a . P rezyd en t Hac-ha odbędzie 
honft ren cję  z kanclerzem  H itlerem .

B E R L IN . (P A T .) P rezyden t H acha 
przy b y ł ze sw oim  otoczen iem  do B eriin a  o 
godz. 22.41. p ow ita n y  na dw orcu  przez pod ­
sekretarza stanu W eizsiickera, szefa pro- 
tok ołu  w  m in. sp raw  zagrań . D oernher- 
ga, sekretarza k an ce larii kan clerza  Rze- 
ązy M eissnera kom endanta m iasta S e ifer- 

j ta i posła czesk iego  M astnego.
P rezyd en t od jech a ł z< i.wonn Tocze­

niem  l dw orca do h ote lu  „A d lo n -, gdzie  za­
m ieszkał. Z  hotelu  m in. Ć h v a lk ov sk y  udał

się z w itzy ta  do min. spraw  zagr. Tubhen- 
tropa , k tóry  g o  następnie rew izy tow a ł w 
hotelu  „A (lIon “ . U koło godz. 24.1),, odbędzie 
się, w izyta  prezydenta  H ach y  u kanclerza 
R zeszy H itlera .

B E R L IN . (P A T .) Prcz. H acha w y je ­
cha ł sam ochodem  z hotelu  „A d lo n ‘‘ ok oło  
godz. 1-ej w n ocy  i udał sie do kanclerza 
H itlera .

B E R L IN . (P A T .) P rezyden t H acha i 
m in ister ( 1h v a łk ovsk y , ja k  p o d a je  N ie­
m ieck ie  B iuro In fo rm a cy jn e , p rzy b y li o 
rodz. 1.10 do n ow ego  urzędu k an clersk iego. 
R ozm ow y  rozp oczę ły  się w ga b in ec ie  kanc 
lerza w obecn ości m arszałka G oe im g a , m i­
nistra spraw  za gran iczn ych  R ibbentropa 
i sekretarza stanu M eisnera.

K s m  K l o t ó w  na Pragę.
WARSZAWA, (r. -  teleL). 

Wczoraj przestała istnieć sie* 
derowana republika czecho­
słowacka, a dziś nad ranem 
wybiaa ostatnia godzina pań­
stwa czeskiego. Czechy, jako 
państwo nieznleżne, nie ist­
nieję. O godz. f.>5 nad rakiem 
zakończyła swój żywot repu­
blika, której prezydentem był 
dr. Hacha. Po półtoragodzinnej 
rozmowie z Hitlerem dr. Ha- 
cna podpisał układ, mocą któ­
rego oddał losy narodu cze­

skiego w ręce Rzeszy Niemiec­
kiej. Hitler oświadczył, że za­
pewni rozwój życia autono­
micznego narodowi czeskie­
mu. Z chwilę podpisania tego 
układu wojska niemieckie —- 
które już wczoraj wieczorem 
rozpoczęły marsz na kilku od­
cinkach —- ruszyły ze wszyst­
kich stron w kierunku Pragi. 
W  chwili obecnej wojska nie­
mieckie maszeruję, przez ni­
kogo nie zatrzymywane, w kie­
runku Pragi, która jeszcze dziś

przed godzinę 10 rano obsadzo­
na będzie przez armię nie* 
mieckę.

Równocześnie donoszę z 
Rusi Podkarpackiej, że woj 
Fka węgierskie posuwają się 
naprzód i zbliżają się ku gra­
nicy polsKiej.

BERLIN. (P a T ). Niem ieckie Biuro In for­
m acyjne ogłosiło  następujący kom unikat: 

Czeski prezydent dr. Hacha przybył w  to ­
w arzystw ie czeskiego ministra spraw zagra, 
m cznych C hvalkovskyego o godzinie 1.10 do 
nowej kancelarii Rzeszy na rozm owę z kanc 
lerzem. Prezydent Hacha przeszedł nrzea 
frontem  kompanii chorągw ianej S. S. przy 
dźwiękach marsza. Kanciers przyjął prezy­
denta dr. Hachę w  sw oim  gabinecie. Przy ro­
zm owie obecni byli ze strony niemieckiej pre­
mier marszałek Goering, który na życzenie 
kanclerza przerwał sw ój urlop we W łoszech i 
w  poniedziałek około godz, 18 przybył do 
Berlina, jak  również m inister spraw zagranĘ 
cznyeh Rzeszy von R ibbent.op . P o  pierwszej 
45-minutowej roi nowie prezydent Hacha i m i­
nister spraw zagranicznych Chvalkovsky uda 
li się na naradę i na szczegółow e rozm ow y z 
prem ierem  m arszałkiem Goeringie.ni i mini­
strem  von Ribbentropem . P o  wznowieniu r o i  
m ow y u kanclerza podpisano o  godzinie 3.55 
następujący układ:

< Dalszy ciąg  na str. 6-tej).
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'Dalszy ciąg: ze str 5.te j) .
Kanclerz przyjął dziś w  Berlinie w  obec­

ności m inistra spraw zagranicznych Rzeszy 
'■-on R ibbontropa czesko-słow ackiego prozy, 
dem a dr. Hachę i czesko-słow ockiego mini- 
stru opraw zagranicznych ChvaIkovskyVgo na 
ich ż j  ozenie. P rzy spotkaniu tym  poddano 
zbadaniu z cała szczerością, poważną „ytuację. 
.iaka powstała w  ostatnich tygodniach iia do- 
tychczasow ym  czesko-siow ack!m obszarze pań 
stw ow jm . Z obu stron dano jednom yślnie w y­
raz przekonaniu, żc celem w szystkich w ysił­
ków  musi być  zapewnienie spokoju, poiządhu 
i pokoju  w  tej części Europy środkow ej Cze. 
.ko-słow acki prezydent oświadczył, ie  stu-

MM* Dlh
D Z I S  P R A P R E M I E R A !

U
EUROPA"„ E U R O P A ^  — i! U  1 l\rVI i W M — BM j«

Pierwszy prawdziwy tajemniczy, pełen egzotyki Mm 
o Indiach, historyczna wędrówka' szczepów maho- 
metańskicli popuez Ganges, o rvg. świątynie i bt-dę- 

^  |  H p  t  B R  I  wie, zdejmowane przez specjalną ekspedycię R. K. O.
W gł. roi.: tsan Fanialns, Ciry Grani, Viułar Me bagien Dtiuglas Fairbanks Jr. Reżys Ceorye Slsvens*
mmma Karty i bilety wolnego wstępu prócz urzędowych, aż. do odwołania nieważne ! 16)9

żąc temu ceiowi i dla osiągnięcia ostatecznego 1 kiej i zabezpieczy mu rozw ftj autonom icznego
u spokojenia, kładzie los narodu i kraju cze­
skiego w  pełnym zaufaniu w  ręce kanclerza 
Rzeszy Niem ieckiej. Kanclerz przyjął to  o . 
świadczenie i dał wyraz sw ej decyzji, iż w eź­
mie naroa czeski pod opiekę Rzeszy Niem iec.

życia narodow ego w  m yśl jeg o  ourębnosci.
(— ) A dolf Hitler, (— ) ttr. U acha, (— ) von 

Ribbentrop, (— ) dr. C lualkoysky 
Berlin, 15 m arca 1939 r

Anglia i Franca urcyty raca
i nie będąinterweniować!

L O N D Y N . (P A T .) W y p a u k i w  S ło w a ­
c j i  b y ły  w czora j p rzedm iotem  szeregu  in ­
terp e la c ji w  Izbie Gmin. O d p ow ia d a ją c  na 
za p ytan ie  leadera  o p o z y c ji  p os ła  A tlee , 
p ie n r e r  C h am berla in  ośw ia d czy ł, co  n a­
stępu je :

„W e d le  iu fo -m a c y j.  o trzy m a n y ch  od 
po ia L ry t j j ik iego w I radze, sy tu a c ja  
w  B ra tys ła w ie  p o zo sta je  n ada l na ze* 
w nątrz sp ok o jn a , ch o ć  w in n y ch  czę* 
c ia ch  Czech m ia ły  m ie jsce  starcia  
z  lu dn ością  n iem iecką . N ie posiadam  
ża d n ych  in fo rm a cy i ce do ch a .a k le ru  
rozm ow y  in ięazy kan clerzem  H itlerem  

a T łso .
O fic ja ln y  kom u n ik at, op u b lik ow a n y  

ran o w  P radze, aon osi! o zw ołan iu  se jm u  
słow a ck iego  przez p rezyd en ta  repu b lik i 
n „  go ,'z . 10 dziś przed  połu dn iem  w B ra ty ­
sław ie

W edłu g  t .g o  k om u n ikat a, p ow yższy  
k io k  zosta ł p o d ję ty  przez prezyd en ta  
rep u b lik i ha życzen ie  now ego prem ie* 
i-a s łow a ck iego  S idora , p rzy  czym  po- 
do> nn życzenh  zosta ło  rów n ież w ysu ­
nięto przez ks. P iso, k tóry  p o w ró c ił do 
B ra ty s ła w y  celem  w zięc ia  udzia łu  w 

posiedzen iu  sejm u.
Posiel A ile e  za p yta ł w ów czas dodf-tko 

w o, ja k ą  a k c je  zam ierza rzad b ry ty ji.k i 
p o d ją ć  w obec  p rze ję ty ch  g w a ra n cy j od ­
nośn ie in teg ra ln ości te r j lo r ia ln e i C zech o­
s ło w a c ji oraz czy w  św ietle ob ecn e j sy tu ­
ac ji rząd b ry ty jsk i zam ierza  o d b y ć  konsul 
ta c ję  z pozosta łym i państw am i, g w a ra n tu ­
jący  mi układ oraz  z rządem  ezcclio  slo- 
w ackim .

Premier Cnamoeriain odpowiedział: K w e­
stia jakiejkolw iek akcji dotychczas nie za. 
istniała". Poseł A lice  zapyta! następnie: 
„C zyż nie je st rzeczą jasną, że jeżeli za. 
znacza się wpływ, ma jący  na celu od sepa_ 
urwani, Słowacji od reszty- Czecbosłow a. 
oji, to  rząd brytyjski na podstaw-ie sw ych

gw arancyj w  ram ach porozum ienia m ona. 
ehijskiego zobowiązany jest oo jaw iać bar 
dziej ścisłe zainteresowanie w e w szyst. 
kiem, co dotyczy reszty tnteg.alnoścl pan. 

stw a czecho .  s łow ack iego?"
Prem ier Chamberlain odpowiedział: „W o 

bec braku w yczerpujących in form acyj, nie 
chciałbym  w yrażać opinii co do pierw szego 
wysuniętego pow yżej punatu, nawet o ileby 
tak byio, to  nie stanowitoDy tc  jeszcze pow-o- 
du do zastosowania gw arancji".

N a zapytaniu leadera opozycji liberałów 
Sinclaira, czy rząd bryty jsk i nadal uwa. 
ża, iż je s t moralnie związany tą  gwaran. 
cją , premier Chamberlain odpowiedział, żo 
pod tym  względem  sytu  w ja  nie uległa ża­
dnej zm ianie". P cseł Atlee zapytał ilalej, 
czy słowacki prem ier oznajmij , że rząd 
brytyjsk i poprosili czcko na powstaniu 

1'ai.tu uoKonancgc.
1 czy rząd Drytyjski podjął jakiekolwiek kr )ki 
celem odbycia konsultacji z przedstawicielami 
rządu czechosłowackiego, rządu francuskiego, 
Iu d  któregokolwiek innego gwaranta, zważyw­
szy, ze krążą pogłoski, których nie sposób całko­
wicie ignorować na temat możliwego rozpadnie* 
ria się Czechosłowacji, której intregralnuść W. 
Brytania zagwarantowała.

Prem ier Chamberlain dał odpow iedź w y 
m ijającą. Na ponrw ne wystąpienie p oiła  
Atlee, że pytanie .jego dotyczy  tego, czy 
rząd brytyjsk i pooejm ie w  ogolę  jakiekol­
w iek kroki, czy  też odpow iedź premiera 
również należy ••'numieć w tynj sensie, ze 
rząd brytyjsk i jest obecnie całkowicie nie 
zainteresowany w  sprawie Czechosłowa­
cji, prem ier Chamberlain odpowiedział w 
sposób niewyraźny, że „tego  rodzaju przy. 
puszczenia by łyby  całkowicie nleuzasad. I 

nione".
W A R SZA W A . (•  ̂-  ie ’ ef.). O sobisty  o r - .

gan Chamberteina „Times” , om awia tylko o - 1  
góln ie  w ypadki czechosłow ackie. Natomiast 
dwa inna organy konserwatywne, a miano i

w icie  „D aily  Telegraph” i o ,gan  Fdena -  
„Yorkshire" Rost” uważają rozkład C zech o­
słow acji za nasiępsiw o n iepow odzeń  p o lity ­
ki angielskiej. Organ Edena dodaje, że u .na 
jąc szczerość i humanitaryzm zamiarów 
Cham berlrina, trzeba iów noczern ie  slwier- 
dzić, że przesadne p och w ały  dla jeg o  m e­
tod polityki zagranicznej nie w ytrzym ują 
krytyki.

„D aily  Expresse" sugeruje, że Rumunia 
zaimio cząść Rusi, zamieszkałą przez Rumu- 
nów. Ten sam dziennik tw ieidzi, ze Hbler 
wyraził zgodę  na w kroczenie w ojsk w ęgier­
skich na Ruś co  zdaniem tego pAm a jest w y 
nikiem akcji polskiej.

N ajw iększą sensację w- Londynie stanowi 
fakt. że w czoraj na lotnisku w  Croydon 
w ylądow ał sam olot, którym  przybyło z 
Czechosłowacji 11 osób. O tern jednak, kto 
przybył tym  sam olotem , Foreign O ffice 

zabronił prasie pisać.
W ARSZAW A (r. —  tcleć.). W Paryżu roz- 

kład republiki czechosłowackiej śledzony jest z 
napięciom i jednocześnie z rezygnacją. Rzad 
francuski podkreśla oficjalnie, że konflikt jjra 
charakter czysto wewnętrzny, mimo to jednak 
śledzi z niepokojem ruchy wojsk niemieckich. 

Opinia paryska zdraiiza jednak w ięcej 
nerw ow ości, niż stery oficjalne. Na ulicach 
widzi się znów dyskutujących przeehud. 
liiów jak w  dniach WTześnlowych, a dzień, 
niki wydają co  godzina nadzwyczajne do. 
datki. Prasa franenska om awiając w y. 
paaKi, zapytuje, czy  nowa Interwpncja 
Rzuszy w odcc rcnnldiki czechosłowackiej 
m e stanowi sygnału d o  szerszej akcji m o­
carstw  totalnych na arenie europejskiej.

„T einps" uważa, że rozczłonkowanie Cze­
chosłow acji stanowi dopiero akt pierw szy za 
gadnienia, zaś akt drugi rozegra się na pla 
rzczyźnie szerszej Na drodze rokowań mie 
dzy Berlinem. W arszawą i Budapesztem roS 
strzygnięte będzie zagadnienie granicy polsko 
Węgierskiej.

Odezwa Hitlera do Niemców.
„^oslanowilfim, by m i m  niPmlecHie »h ro c xyIy do CsecH i Koraai“ .
B E R I,IN . (P A T .l  K a n clerz  H itler w y 

duł do narodu  n iem ieck iego  odezw ę, w kld 
te j i r z jp o n .in a .  że za ledw ie przed k ilk a  
m iesiącam i N iem cy  zm uszone b y ły  w ziąć 
w- nbronę n ieszk a ją cy ch  w zw artych  ob  
szaracb rodaków  sw y ch  przeciw  terorv  
stycznem u re-im ow i C zech osłow acji, a inż 
w ostatnich  ty g od n ia ch  u jaw n iły  się  te

Zb.dn ia  tra tle zazdrości.
W A R S Z A W A  (te lcf.) K rw a w a  scena 

rozegr: Ir t ię  w  W a rszaw ie  p rzy  ul. W o l­
skiej. U  E ugeniusza P a w ło w sk ie g o  m ie­
szka li ja k o  su blok atorzy  m a łżon k ow ie  
‘■redniccy . G dy  K azim ierz  Srednieki, p o ­
d e jrze w a ją c  żonę o zdradę, w y rzu cił ją  z 
nomu, doszło  na tym  tle m ied zy  nim  a 
P aw łow sk im  d o  sprzeczk i, w czasie  k tóre j 
su b lok a tor  p o rw a ł b rzytw ę i p o d c ią ł n ią  
g ard ło  P aw łow sk iem u  j jego żon ie, poozem  
c ią ł san sob ie  ży ły  na przedram ieniu  i 
za k rw aw ion y  p o b ie g ł d o  k om isaria tu , a b y  
zam eldow ać, że P a w łow scy  r zu c ili s ic  na 
ń lego  i  p ora n ili go , a on b ron ią c  się, za ­
dał im szereg  ciosów- brzytw ą. C iężko p o ­
ra n ion y ch  P aw łow sk i ?h w- a g on ii przew ie  
zion o  do szpitalu.

Uwzględnione protest}' 
wyborcz3.

W ARSZAW A. 'T e le f.). Na posiedzeniu 
T ;jy  dla .praw wyborczych Sadu Najwyższego 
oddalono skargę z okręgi nr. 79 (Łańcut) jakr 
ogłoszoną przez osoby nieuprawnione, natourast 
skierowano na rozprawy- jawne protesty Drzfc- 

wbo wyborom ej mowy ,n w okręgach nr. 77 
j(Sanok) i nr. 8<5 (Nowy Sacz)

sam e zjaw isk a  na obszarze, na k tórym  żr* 
je  obok  sieb ie  ty le  n arodow ości. D op row a ­
dzić to m u«i do  re a k c ji na pon aw ia n e  ata ­
ki na w eln ość g ru p  n arod ow ościow y ch . — 
O d łą czy ły  się one teraz od P rag i. Czecho 
s lo w a c ja  przestała  ty m  sam ym  istn ieć  

D ale j odezw a m ów i. że od n iedzieli w 
I w ielu  m ie jscow ośc ia ch  zaszły  stra<-zliw* 
i ek scesy , k tó ry ch  o fia ra  p a d li znow u Uczni 

N iem cy . Z  g o to  za m ieszk aD ch  n iem iec­
k ich  w ysp  języków  ych, k tóre  w sp a n ia ło ­
m yśln ość n iem ieck a  p ozosta w iła  u b icg fc j' 
je s ien i p rzy  Cze< h o s ło w a c ji, zaczyna zn ów  
P b  n ać w  k ierunku  g ra n ie  R zeszy mass. 
u ciek in ierów , pozbaw  ion yeh  m ien ia . D al­
szo trw an ie  ta k ieg o  stanu rzeczy  d op row a ­
dzić  m u sia łob y  do zn iszczenia  porządk u

na tym  terenie, na k tórym  N iem cy za inte­
resow an i są  ży ciow o , a k tóry  ponad 1000 
ła t n ależa ł do Rzeszy N iem ieck ie j.

A b y  ostateczn ie  nsunąe ten stan, zagru  
żająey- p o k o jo w i, g łos i odezw a ł ab y  stwa- 
r zy ć  w arun k i, potrzebn e dla n ow eg o  u po­
rządkow an ia  stanu rzeczy  na tym  obsza­
rze, p ostan ów iłen i z dn iem  d z is ie jszy m , by 
w o jsk a  n iem ieck ie  w k ro czy ły  do Czech i 
M oraw . O ddzia ły  zh ro jitc . w ezm ą w  obron ę 
ży cie  w szystk ich  za grożon y ch  i zabezp ie ­
czą tym  sam ym  inndan .er.tv , na k b łry th  
o p ie ra ć  się  będzie zasadn icze za łatw ien ie  
kw estii, k tóra  w  sp osób  sp ra w ied liw y  od­
p ow ia d a ć  będzie  d u ih o w i  ioOO-lofniej liisto 
r ii  i  p rak ty czn y m  kon ieczn ościom  n aro­
dów  n iem ieck ieg o  i czesk iego .

Epilog krwawego zaJSuia w Rawie 
Ru&itfe].

Pried sądem wojskowym we I wowie toczy 
się dziś proces porucznika, Ługenjusza Nrpaś* 
lińsKiego, który, ias te w swoim czaoie donie­
śliśmy, w nocy z dnia 7 na 8 styczn.a b*.

zabawie w iiauoie Ruskiej w budynku 
iiokota zastrzelił tamteiszegu lekarza w ete­
rynarii dr. Buchtę orai urzędnika urzędu 

skarbowego iYladjslawa A aroy a.
Zajście rozegrało się na oczach lic/nej publicz­
ności i byio wynikiem scysji, iaka puwsuda 
między w-ymienionymi osobami W wynisu do­
chodzeń wygotowano przeciwko poruczników? 
Napasbńsk,cinu akt oskarżenia i stawiono go 
przed sądem wojskowym. Porucznik Napaślińskj. 
oświadczył na rozprawie, ze

do w.ny się nic poczuwa. Żałuje, że zc~trze- 
M dwóch ale uczy.„U U w ouronie
własnej, honoru i munauru oficerskiego, 
jyjczem opisał dokładnie dzieje swojego ży­
cia■, nieszczęśliwego malżeńsiioa orai zna­
jomości z panną Anną ran A gardy, która 
jako narzeczona buta pośrednio przyczyną  

i ł  agediL
Rozprawa ze w zglądu ru osobą oskarżo­

nego ja s i iło  dramatu budzi olbrzym  a **- 
i m e r e  owanie. M iejsca dla publiczności na 
sali w ypełn ion a  są zczelnie, przyczyni prze 
waznją mundury oficerskie, porucznik ta- 
paśhń^ki zeznaje setoiąoo, w  p ozy cji na b » - 
czność. Jest Jo m łody  30-leini oticer, o  słu­
sznej postaw ie, bardzo przystojny. O czy w i­
ście zarów i.o sędziow ie jak i prokurator *ą 
oficerami. O brońca ubrany jest w  togą ad­
wokacką.

jaw  wynika z  zeznań oskarżonego, żonę 
swoją, z którą od dłuższego czasu już nie żyje, 
poznał on zaledwie na 2 tygoanie przed ślu. 
bern. Pożycie ich było t-ardzo m eszczęśliwe i 
oboje w końcu postanowili się rozejść, dziecko 
^aś, 4-letniego synka, umieścili w  zakładzie 
wychowawczym

Pannę von A g a rćy  pcznal oskarżony w 
Zakopanem  i n ebawem  oboje  zapłonęli ku so­
bie miłością. Osuarzony starał się o  unieważ 
menie małżeństwa, aie nim to  "astąpdo, w 
Rawie Ruskiej rozegrało się znane zajście

im u # P. K. 0.
(* ) Przyrost w kładów  oszczędnościowych 

w  P. K. O. w dwóch pierwszych miesiącach 
b. r. wyniósł łącznic 31.731.000 zł., z czego na 
styczeń przypada 18.116.000, a  na luty 
13,615.000 zł. D zi;ki tale znacznemu przyrosto 
wi w kładów ogólna ich suma na koniec lutego 
osiągnęta 820.38i.000 zł W ciągu styczni? 
otw arto 64.749 nowycn książeczek, w  ciągu 
lutego — 58.033.
V* -Ac
Koncerty Kiepury w Ameryce

N O W Y  JORK. (PAT.). W czoraj śpiewał 
Jar Kiopura w  N ow ym  Jorku dw ukrotnie: pa 
p o łu d n ia  w  rozgłośni radiow ej, w ieczoiem  zaś 
na ' ońcow ym  przedstawieniu w  „M e-ropoli- 
tan Opera H ou se ', zamykającym przedłużony 
sezon tegoroczny.

tl.
Jeden z większych zakładów przemysłowych 

w środkowej Małopolsce w ciągu ostatniego roku 
musiał zmienić 90% zatrudnionych robotników. 
Nietrudno oegadnąć przyczynę. Fab-yka werbo­
wała robotników z pośród okolicznych włościan, 
nieprzystosowanych do pracy w nowocześnie u- 
rządzenej fabryce. Cóż się dzieje ze zwolnionym 
z pracy robotnikiem po wyczerpaniu zasiłków 
ustawowych na v.-;vpadei< bezrobocia. Musi się 
nim zaopiekować Pomoc Zimowa aż do chwili, 
gdy znowu otrzyma jakieś zatrudnienie. A te­
raz rozstrzygnijmy sprawę: czy Pomoc Zimowa 
siuży w tym wypadku wył;.cznir miastu, jak te 
sobie niejeden rolnik tłumaczy, czy też równiei 
służy wsi? Zważmy tvIko: -obotnicy, o których 
mowa. pochodzą z bardzo biedne j okolicy, w któ­
rej merzadkim zjawiskiem jest ] —2 morgowy 
gospodarz. Powstała nowa fabryka zatrudniła 
kilkaset takich gospodarzy, którzy po raz pierw­
szy weszli do zakładu przemysłowego i z braku 
przygotowania do tej i.owej pracy me mogli je.i 
podołać. Trzeba tych luuzi przeszkolić, przygo­
tować do jakiegoś zawodu, oy nugli pozostać w 
przemyśle i odciążyć wie». Jasne jest chyba, że 
działanie Funduszu Pracy czy Pomocy Zimo vej 
której akcja pozwala środki Funduszu Pracy 
przerzucić z pomocy doraźnej na zatrudnieniu 
czy przeszkolenie —  dotyczy również wsi, jak i 
miasta.

Nie należy tedy paktować Pomocy Zimowe j 
jako akcji miejskiej. Działając w nueście, poma­
ga poszukującym pracy wsi. Działając na 
w si, chroni miasto przed zbyt licznym napływem 
bezrobotnych do miasta. Jest akcją jednako waż- 
ną dla świadomego m eszkańca wsi i miasta.

Ofiarny grosz na Pomoc Zimową jest obo 
wiązkiera każdego objw&tel?, O ile wszyscy bez 
wyjątku, którzy jakie1" ’ ciek dochody mają, '» 
d% się de tego obowiązku poczuwać —  zmniej­
szy się bieda- która nie zna podziału na wieś ł 
miasto.

t
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W IE L K I W A L C
! Hw iflmit mol M ii.

PARYŻ (PAT) Agencja Hacasa donos! z Nc 
k' wego lorku.że prof. Albert Einstein ogłosił o cd- 

I kryciu przezeń nowego wytłómaczeria siły d ą ­
żenia z elektrycznymi i magnetycznymi własno- 

, ściami matem

M.lionowy tilm dla milionowi — Dyrekcia kina ,,C A S łN O “  iest dumna, że 
może takie arcydzieło jeszcze w bieżącym sezonie -sprezentować naszema 
■ miasm. — Dziś uroczysta PREMIERA

9145

w pow, brze-śańskim.
W a R S Z A W A . (P A T .) W  zw iązku  z sze­

reg iem  w yp a d k ów  te r o m  i próbam  anar* 
ch izow ania  ży cia  pu b liczn ego , ja k ie  od 
d łuższego czrasi. m ia ły  m ie jsce  na teren ie 
pow . b izeżań sk iego , w iau ze bezpieczeństw a 
p o d ję ły  en erg iczn ą  ak cję , zm ierza ją cą  do 
lik w id a cji w stęp nych  dziaiań  i p rzy w ró ce ­
nia. n orm aln ych  warunKorv w p ow iecie .

K o n f e r e n c ja
w związku z inwestycjami

W ARSZAW A (PAT). W dniu 14 marca r. b. 
marszałek Śmigły-Rydz cyt obecni na konferen­
cji u wicepremiera i ministra Skarbu, dotyczą­
cej zagadnień tinansuwycn. związanych z planem 
inwestycyjnym nc rok 1939 40. W Konferenc ji  iej 
wziął udział premier Skłaokowski oraz przed­
stawiciele oopowiednich działów ministerstwa 
Skarbu i instytucyj finansowych

Pan marszałek Simgły-Rydz interesował się 
sprawą cywilnego planu inwestycyjnego, jak ró ­
wnież potrzebami finansowymi życia gospodar­
czego prywatnego oraz powiązaniem tych zaga­
dnień z planem inwestycyjnym wojskowym.

Obecni na konferencji udz.ebli w iyin za 
kresie szeregu wy,aśn.en panu marszałkowi.

śmierć śp. Jerzego Warcha- 
iowsfciego.

W A R SZA W A . (FAT.). W czora j -n arl tu 
nagle f  65 roku żvcia Sp. Jerzy W archstow - 
ski, teoretyk i krytyk sziuk plastycznych, d o ­
radca artystyczny Ministerstwa Spraw Zagr.

Ces e t a n ie  1‘ hUMd nyjne
Komitetu Obywatelskiego.

Pod przcw oan.ciw em  prez. dra Ostrow­
skiego odbyło się w  sali R a d / M iejskiej p o ­
siedzenie Kom itetu Obywatelskiego obchodu 
20-tej loczntcy O brony Lwowa. Zebranie za­
gaił prezydent dr. Ostrowski, a dziękując o. 
becnytn za liczny udział podkreślił, że obchó'* 
20-tej rocznicy O brony Lw ow a w ypadł pod 
każdym względem  wspaniale, co jest zasługą 
prac Komitetu i szerokich sfer obywatelstwa.

Z kolei mjr. Klink złożył sprawozdanie z 
akcji Komitetu. Obcnód 20-tej rocznicy O bro­
ny Lw ow a został trwale upamiętniona przez 
żyw y pomnik w  postaci budow y szkoły Rze­
mieślniczej i Bursy rzemieślniczej na górnym  
Łyczakowie, pi zez  otw arcie Muzeum Obrony 
Lwowa z historycznym i obiuzarm artysty  m a­
larza prof. St. Batowskiego, przez otwarcie 
biblioteki publicznej w  gmachu Muzeum Pize- 
m ysłu Artystycznego, dalej z okazji tej uro­
czystości w yszedł trzeci tom  O brony Lw owa 
1—22 listopada dzieło pod tytułem  „W alczą, 
cy  Lw ów  w  listopadzie 1918", przez wydanie 
„Pobudki", oddanie do użytku przedszkola na 
Sygniów ce i szkoły powszechnej im. Gen. To- 
karzew skiego na B ogdznów te. W  związku a 
uroczystościam i wreszcie nastąbllo odsłonię­
cie tablic pam iątkow ych ku czci poległych 
Obrońców Lw owa na Górze Stracenia, Szkole 
kadeckiej i na Zam arstynowie, nadanie 22 uli­
com  imion związanych z Obroną Lwowa, prze- 
kazano m iejsce pod pom nik brygadiera Cze­
sława M ączyńskiego.

Z  porządku dziennego dr. Pisarzik w  za­
stępstwie dyi dr. Uhm y złożył sprawozdanie 
Kasowe. D ochód z rozm aitych imprez wyniósł 
38.881 zł a wydatki 26.60? zł. Na wniosek 
>rot dr. Seiferta udzielono imieniem K om isji 

Rew izyjnej Kom itetowi absolutor um, a  na 
wrnosel’  dr. Lubnczew skiego przeznaczono po­
zostałości kasowe 2.000 zł. na żyw y pomnik 
Obrony Lwowa, a  5 234 zł. na Związek O broń­
ców* Lwowa.

Przed zamknięciem obrad zabrał g łos dr, 
Poratyńskl i imieniem Kom itetu Obywatel 
k iego złożyr prez. dr. Ostrow skiem u podzię. 

kowanie za pracę około Obchodu i ofiarow ał 
Tm; tableau w skrom nych ramach, przedsta 
w łające oryginalne rysunki projektów  nale- 

ek  * od-.nak w ydanych na 20-,ecie obchodu 
/b ro n y  Lwowa wyKonane przez kustosza M ę­

ki ckiego.

Zarządzen iem  w ładz a d m in is tra cy j­
n ych  w p o «  brzczań sk im  zaw ieszono 
dzia ła ln ość  n a stęp u ją cy ch  orga n iza - 
c y j :  5!- czyte ln i „Proś\vity“  w raz z f i ­
lią , 38 k ółek  „ lu d n e j S zk oły  ', oraz je j  
zw iązek  p ow ia tow y , 30 kółek  „S iisk ie - 
g.i H or.podara" w raz z f ilią , 8 odd zia ­
łów  „Ł u h u " z zarządem  p ow ia tow ym , 
2 sto w /rzy  .i/.ema g ir .  na styczn o  .  sp or ­
tow e „£ o k ił“  28 kółeit „S o ju zu  U kra 
in ok “  w raz z lilią , 7 p laców ek  „D r ło n "  
orau szereg  ioadrw*’ "*- T'k r. A k c ji  K a ­

to lick ie j.

PH^ĘZięfłlENKE?

TABLETKI
ASPIRIN

Prymas Illond u P?pieu  
Piusa Kil­

em a  DBL V A TICAN O . (PAT.). Pup;e3
Pius XII. przyjął w czoraj na pryw(atn»j au­
d iencji Piymasa Polski ks. kard. Hlonda

FRjzAdłgtaegL
z  ą w o a n c ją  

(s t  er n i i t i i f l  
01*111

UC&CJul
. ,  d a ją  piękn? 

PIECZKO

ne w a l k  wolny.
Przewrót w amerykattshitsi opinii publicznej.

W A R S Z A W A  (r. —  telef.) W  A m ery - 
ce d ok on u je  się w op in ii p u b liczn e j zn a­
m ienny przew rót. In sty tu t B adan ia  O pi­
nii P u b liczn e j o g ło s ił c iek aw e dane o 
zm ian ie  6tosunku op in ii am ery k ań sk ie j 
do eu rope jsk ie j państw  deo iok ra iyezn ych . 

Na p y ta n ie  czy  i-a w ypadek  w o jn y  eu ­
r o p e js k ie j A m ery k a  pow in na  d ostar­
czy ć  państw om dem okratyczn ym  środ ­
ków  (.-inności — 76 p roc. za p ytan ych  
od p ow ied z ia ło  tw ierdząco. N a pytan ie 
zaś czv  A m ery k a  p ow in na dostarczyć  
w* takint w ypadku państw om  demo*

18 ziffliiitii k Mufie holeioej.
PARYŻ (PAT), (edna z osób. rannych w 

katastrofie kole owej pod Chateanna. zmarła, 
a 6 da'szycl, zwłek wvdobvto z pod szczątków 
wagonow, tak że liczba zabitych w tej katastro- 
lit pudniosła się do 18-tu.

Wybory w w c j e M M e  KraRowskim
i pomorskim.

KR \KDW  ( t e ł ) W  okresie od  dnia 6 do 
13 m arca br. odbyły się w ybory  do rad g ro ­
madzkich na terenie w ojew ództw a ki akow­
skiego w  pow iatach: bialskim, bocheńskim, 
brzeskim, chrzanowskim, dąbrowskim , jasiel­
skim, limanowskim, myślenickim nowosądec­
kim, nowotarskim , wadowickim, żywieckim  i 
tarnowskim .

W  sumie w ybory  objęty i23o grom ad, na 
terenie których w ybrano 22.207 radni -h .

X tego ludow cy uzyskali 6.693 mand., PPS 
P40, Stronnictwo Narodowe 696. Reszta m an­
datów  duslała się ugrupowaniom  apolitycz­
nym o  charakterze gospodarczym  i zawodo­
wym  oraz OZN.

W  pow iecie wadow ickim  w ystaw ił tw oje  
listy poseł Pntek, Lista ta w ystępująca pod OZN

tach bielskim i chrzanowskim w ięcej manda­
tów  niż ludow cy zyskała na w si PPS. j

TORUŃ, ( t e ł ) W  dniu 12 m arca br. odby­
ły się w ybory  do rad grom adzkich na terenie 
w ojew ództw a pom orskiego w  pow. brodnic­
kim, chem ińskm , chojnickim , sępolińskim, 
szubińskim, starogardzkim , świeckim, wą. 
brzeskim, w ejherow skim t m orskim ), w yrzy. 
skjpi, tczewskim , toruńskim, tucnoiskim

W  sumie w ybory odbyty się w  911 gro­
madach, na terenie których  w ybrano 10.003 
radnych. W  większości wybrani zostali rrdni 
z ugrupowań gospudarczych i zawodow ych 
Z ugrupowań politycznych Stronnictwo N aro. 
dow e zyskało 3.178 m andatów, ludowcy 686, 
S tro ijiictw o P racy  1.059 l PPS 135. Ile zyskał 

trudno jest coś ooktadniej podać ze
nazwą „Zw iązek ludow ców " skupiła 556 man- względu na nieścisłe dane. 
datów, a  Stronnictw o Ludowe 136. W  powia- -------------------

RUCH GIEŁDOWY.
GIEŁDA W ARSZAW SK A.

Warszawa, 14, i*. (P a T ), 
PA PIE R Y  PROCENTOWE.

4 i pół wewn. 66 i pó); 3 inWest. 1 em. 96, 
j ferie 99; 3 inwest. 2 em. 95, serie 98, 6 kon- 

wersyjna 70; 5 kolejowa 69; pram. doi. 43.75, 
44.00; konsolidacyjna 68.25, 68.13, ost- setki i 
drobne.

Tendencja utrzymana. ,
AKCJE.

Bank Polski 130.50; Bank Handl 58; Czę- 
stocice 43; Cukier 4’ i pól i jedna czwaita; 
Węgiel 12.75, 4*2.50; Lilpop 94; Modrze.iów 23, 
22.50; Ostrowiec 82.50, 82.25; Starachowice 61, 
60 i trzy czwarte; Zieleniewski 78, 79 1 jedna 
czwa a ; Żyrardów 67 i pól; Haberbusch 71.

Tendencja nieco słabsza.
D E W IZY '

Belg,a 89.10, 88.63, 89.32; Berlin 212.01, 
213.07; Gdańsk 1 00 .06, 19.75, 100.24; Amster­
dam 282.15, 281.43, 282.87; Kopenhaga 111.20, 
110.92. U l . 1 8 ; Londyn 24.90, 21.83, 24.97; No­
n y  Jork 5.80 i jedna czwarta, 5.29, 5.31 i pół; 
Nowy Jork (kabel) 5.30 i pól, 5.29 i jedna 
czwarta, 5.31 i trrj czwarte; Oslo 125.10, 124.78 
125.42; Paryż 14.08, 14.04, 12.12; Praga 18.10, 
.18.05, 18.15; Sztokholm. 1288.15, 127.83, 128.47; 
Zurych 120.60, 120.3 ,, 3 20.90; W łochy 27.83, 
27.97; Helsinki 10.94, li .n ó ; Montreal 5,27 i 
trzy czwarte, 5.30 i jo&ia czw. -ta.

Tendencja nieco mocniejsza.

FIU iia p 111
LILLE (P a T). W czasie wyświetlania tilmu 

w jednym z km miasteczn? Croiz wybuchł po­
żar, który na skutek braku dyscypliny pociągnął 
za sobą jowatne następstwa. Podczas panicz­
nego opuszczania kina stratowano na śmierć dwie 
i poważnie póraniono kilkanaście osób. Jak śledz­
two wyicazału, kabina oppratora, w któr.-j wy 
buchł pożar, dawała pełną gwarancję ogniotrwa^ 
Jości, tak że tne groziło przedostanie się płomie­
ni na zewnątrz.

k ry ty czn y m  stm o io to w  i in nych  m a- 
r ia łów  u o je n n y ch  odpow iedzia ło  prze­

cząco  52 proc.
Znam ien n e jest, że w e w rześniu  ub. r. • 
w ięc przed  M on ach iu m  w iększość A m e ry ­
kanów  w yp ow ia d a ła  się  przeciw  d ostar­
czeniu państw om  d em okratyczn ym  śród*

1 k ów  żyw n ości i  m a teria łów  w ojen nych . 
W y n ik a  z tego. że w S tan ach  Z jed n o ­
czon y ch  p o u ty k a  P ooseveIta  w^bee 
m ocarstw  dem okratyczn ych  zn a jan jb

jl tn JYm~ C°raZ ’tr̂ê STe zroznipien̂G*

Apel do Polek.
ts Domos dla ś i a f y fi irp*0JGycn.

Kwiązek przyjaciół Kosciotów kresowych we 
Iw ow ie, działający cd kilk miesięcy pod pro­
tektoratem k s . arcybiskupa Dr. Bolesława Twar­
dowskiego, stworzył w łonie twojej organizacji, 
oprócz mr.ych sekcyj, sekcję eizycia szat litur­
gicznych, jako darów dla naibiedniejszych świą­
tyń kresowych. W tym celu zarząd Związku u- 
zyskał oJ p, auratora szkolnego puzwoleióe uży­
wania świetlicy w szkole żeńskiej inu Staszica 
(Podwal, 17), gdzie dwa razy t.vg„dn'owo, tj. 
w poniedziałek i wt wtorek m’ędzp godz. 16 a 
19 będą się tdbywały „Godziny szycia", w któ­
rych panie bez różnicy towarzyskiej onarują 
swój czas i iw oje ręce, aby v,e wspólnym, szla­
chetnym .rysńku pracować dła rzeczy r  eprze- 
mijających. Bo czyz możemy pozwolić, by ko- 
ściolj kresowe, które w tak ciężkich waruj...ach 
istnieją i walczą skutecznie o duszę pokkiegc 
narodu, nie były należycie zaopatrzone, by nie 
miały cz< -to najpotrzebniejszej bielizny ko­
ścielnej?

Lwowianki! Bohaterki Kresowe! W y, ktt 
re.ście na każ<1,v zbożny apel stawały karnie i 
ochoczo, przyjdźcie do naszej świetlicy i nnmóż- 
eie nam, a W y Kobiety - Polski, Len z iśaotzia, 
Wielkopolski, Pomorza, c i  Bałtyku pc Ta+ry i 
Wilno, przysyłajcie, co która może, i koronki i 
resztki płócien, jedwabi i (ze stery :h sukien na­
szych p rababek jakie można uszyć cudne orna­
ty) i ułamki biżuterii, monety, lichtarze srebr­
ne —  wszystRO to nam się przjda i Z carów tych 
powstanie jedno wielkie dzieło —  obrona Kre­
sów, obrona mowy i pacierza polskiego.

Wszelkich informacyj udziela i wszelkie da­
ry przyjmuje sekretarz 7w'ązku, j Anna Kar­
pińska, Lwów, ul. Nowej Rzeźn' 52. (Telefon 
323-58 ^  ^   ̂ ^  ^  ^ ^  ^

Piotesi pizeilm tEinilitsryłacii

&  pra ij

wysp Alandskkh.
WrA R SZA W A  (r. —  telef.). Prasa szwedz­

ka zamieszcza dzisiaj tekst protestu **rystosowa- 
nego przez mieszkańców wysp Alar-izkich pnre- 
ciwko zarządzonej remilitury tacji tych wj sp. 
Sprawa ta wywołała, jak wiadomo, wiole hała­
su. Do ufortyfikowania wysp Alardzkich dążą 
od kilku lat Niemcy, które rozpętały na e/m  tb 
wielką propagandę i zdołały nawet pozyskać dla 
tej koncepcji pewne koła fińskie i szwedzkie

Gtfańsk na brunatno.
W A R S Z A W A , (r. -  l e łe ł ). Z Gdańrka d o ­

noszą, że dnia 1 maja przybędą łam ir.m stro 
w ie Hess i G oebbels, aby  w ziąć udział w  p o  
łożeniu  kamienia w ęg ie ln ego  p od  „D om  Btu-

WARSZAWA (PAT). W związku z wypo­
wiedzeniem umowy rbiotowei dla pracowników 
ujnysłowych w ciężkim przemyśle n< Górnym 
Śląsku obradowała w  amu 13 bm. w Chorzowie 
komisja po;ednawczo-rozjemcza. Komisja ta wy-

bisMs p,rss;%“ uo";' s,*rt“- ŝ2r? &z ważnością od 1 lutego r. b. kanderza z Ł  .orslarn. Fc pow ro-
cie  Forstera d o  Gdańska znangeżovzano d o
p o lic ji po lityczn ej 50 n ow y ch  ludzi.

Śmierć w płonącej kajucie.
W A R SZA W A . (T e le f.'. Na stojącym w

Protesr mecarstM' przeciw 
nowej walucie w Chinach.

TOKIO (PAT.). A m basadorow ie W  Bry: 
tanii, Francji i Sianów  Zjedn . d o ż y li  w czcrai
w  ministerstwie spraw zagr. n o iy , k ió ry c1 przystani w  Koźlu r a  Śląsku Opolskim ^ r o v
treść jesł dotychczas nieznana. W  tutejszych cu *-secznyro wybuchł pożar w kajucie właśc’ -
kołach  p o lity czn ych  twierdzą, że noty le c ieła statku, Hansa Cedsicha który rozseerzył
protestują przeciw ko w prow adzeniu  w  Chi si< z taka szybkością, że gdy syn właśckirla

-  „ _ nach p ó ł.ic rn y c ł. n ow ej w aluty, co  ma b y ć  wpadł do ogarniętej ogniem kajuty, chcąc rato-
D y m & s j a  gabinetu w Syrii. | naruszeniem po lityk i „otw artych  d rzw i', k r  wać cenniejsze przedmioty, stracił przytomność 

DAMASZEK (PAL). G abinet Lafti Hafn- ła te przypom inają jednak rów m oc-eśnle, żc i ogarnięty zewsząd płomieniami, zginął. 1 łtó -
ra poda ł się d o  d y m is ji Prezydent republiki rząd pekiński jest n iezaw isły , skutkiem czego  wiec spłonął < oszczętrre. Przeć rokiem zginął
o d b y ł dłu7szi rozm ow ę z przew odniczącym  noty  p ow in n y  b y ć  z łożone w  Fekmie, iw  identycznych okolicznościach otarszy syn
iz b y  Nares K h ou iy . i 1 - I Czedz.cha
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KRAJU
OD KORESPONDENTÓW „W IEKU”.

KRONIKA TAnNOWSK/k.
(H E .) W y b o ry  na irsi w  cy fra ch . Jak

ju ż  p ok ró tce  d on osiliśm y, na icren ie  pow . 
ta rn ow sk ieg o  o d b y ły  się w y b o ry  do Rad 
g rom adzk ich . Z  n ieo fic ja ln y m i źródeł d o ­
w iadu jem y  sie, że p rocen tow o  O ZN . zd obył 
40 p roc. m andatów , 60 p rocen t zaś różne u- 
g ru pu w an ia  dem okratyczn e , w k tórych  o- 
czyw iścK i pazi-wage m ieli cz łon k ow ie  Str. 
7— Jcw ngo i P o l P artji S o c ja lis ty czn e j. — 
W  W ojn iczu , n iezw yk le  siln ym  ośrodku  
S tron . N a rod ow eg o , lu d ow cy  do w yb orów  
p osz li razem  z endecją, p rzeciw sta w ia ją c  
się g-iupie d em ok ra tyczn e j. D em okraci 
z a o b y ii '3  m an latów . zaś n a rod ow cy  i lu ­
dow cy 12 m andatów .

(E R .) P ra co w n ik  Z. F. Z. A . osk a rżo ­
n y  o zn iew ażen ie pam ięci śp. M arszałka. 
D n ia  14 bm . przed  sądem  okr. w  T arn ow ie  
to czy ła  sią sen sa cy jn a  rozpraw a przeciw k o 
p ra co w n ik o w i Zji-dn. F abr. Zw. A zotow  
v  M ościcach , J óze fow i K p pustce, którem u 
ak t oskarżenia zarzu cił, iż w  obecn ości 
w sp ó łp ra cow n ik ów  w m a ga zyn ie  Z F Z a . z 
o k a z ji og ląd a n ia  portretu  śp M arsz. P i ł ­
su dsk iego. zn iew aży ł J eg o  pam ięć, o czem  
w  s m iesięcy  p óźn ie j m ia ł don ieść  p raco ­
w n ik  Z F Z A  n ie ja k i K ęp iń sk i. P rzes łu ch a ­
no k ilk u  św iadk ów , poczem  sąd od ro czy ł 
rozpra w ę d la  spraw dzenia d a lszych  d o ­
w odów . O sk arżon y  do winy się ni o p rzy - 
znaje, tw ierdząc, że pad ! o fia rą  in tryg .

O skuteczną pom oc dla bezrobotnych. -  
Pow iatow y Komitet Pom ocy Zim ow ej bezro­
botnym  w  Ta. n ow ie -ozszerzy] ostatnio sw o­
ją działalność w  dziale szerzenia oświaty 
pi zez zorganizowanie trzech fa ch ow ych  kur­
sów, 4-ro ty g od n iow eg o  kursu spawam a i c ię ­
cia metali, którego ukończenie i złożeniu od 
p ow iedn iego  egzaminu daje praw o zostania 
pom ocnikiem  spawacza, 2 -tygodn iow ego kur­
su brukarskiego i 1-tygod n iow ego kursu bu­
dow nictw a ogniotrw ałego. W y k ła d y  oraz 
ćw iczenia rozpoczęły się w bieżącym  ty ­
godniu.

Budowa gimnazjum m echanicznego w D ę­
b icy  W ydzia ł Pow iatow y i Zarząd M iejski 
w D ębicy przystąpiły do b u d ow y  okazałego 
gmachu g.m nazjum m echanicznego. Budynek 
ma pom ieścić 800 uczniów  i bed z;e w yp osa ­
żony w  najnow ocześniejsze urządzenia. U koń­
czenie bu dow y przew idyw ane jest w  ieim i- 
nie ieszcze przed \ września r. b.

sefca mordu rabunkotMso w Stryju.
Schwytanie cynicznych morderców we Lwowie.

KRONIKA C. O. P u.
P izy wielk .ei elektrowni O Z. E. T. nad

Sanem w pobliżu  Niska znajduje się obecn ie  
r.a ukończeniu Ludow a w spaniałego gmachu, 
gdz;e znajdzie się pom ieszczenie dla dyrek­
cji i biur.

KRONIKA ŁAŃCUCKA.
Łańcut w  now ym  rejonie inspektora pra-

cy , Ponieważ z dniem  1 stycznia pow sial n o­
w y  Inspektorat pracy  z siedzibą w  Rzeszowie 
dla pow iatów  łańcuckiego, przew orskiego, ni­
żańskiego i tarnobrzeskiego przeto wszystkie 
sprawy należące do Inspektora Pracy, o b w o ­
du nr- 52, należy kierow ać z w yżej w ym ien io­
n ych  pow iatów  dc Inspektora Pracy w  Rze­
szowie, ul. Jagiellońska 5.

KRONIKA JAROSŁAWSKA.
Pożar na folwarku. W  zabudow aniach 

folw arcznych , stanow iących  w łasność b i­
skupstwa przem yskiego w  Skołyszow ie kolo 
Radymna w y b u c h ł  onegdaj pożal, którego pa­
stwą padł budynek  gospodarczy oraz część 
domu. Budynki b y ły  ubezpieczone. Przyczy­
ną pożaru by ła  w adliw a budow a komina.

Z działalności Z. O. R. w  Jarosławiu. -  
O negdaj o d b y ło  się w Jarosławiu zebranie 
kontrolne członków  Z. O. R. w  saL Zw. w  Ka- 
synii Garnizonowym . Na zebraniu człon ko­
wie Z. O. R. zostali zaznajom ieni z planem  
działalności na rok 1939. W ie le  m iejsca p o ­
św ięcono na zebraniu om ów ieniu  prac w y ­
szkoleniow ych. Po zebraniu o d b y ło  się na 
strzelnicy jed n ego  z m iejscow ych  oddziałów  
wojskowych strzelanin z broni m ałokalibro­

we, i rew oiw eru, w  któryr pierwsze m iejsce 
zd ob y ł ppor. rez. Marian Tomaszewski.

Z akcji sadow riczej. W  związku z rozw o­
jem  sadow nictw a w  p ow iec ie  jarosławskim, 
W ydzia ł Pow iatowy sprowadził dla tutej­
szych -o ln ik ów  zorganizow anych  w  K ołach 
Sadow niczych, 10 aparatów do opryskiwania 
drzew o w o co w y ch , za cenę zł. 1 000.

Kurs bibliotekarski w  Jarosławiu. W  dn. 
15 i 16 bm odbędzie Się w  Jarosławiu 2-duio- 
w y  kur, dln przew odniczących , sekretarzy, 
skarbników i bibliotekarzy w szystkich czytelń 
TSL. z terenu pow iatu ,arosławskiego. Na kur­
sie tym om awiane bedą taicie zagadnienia, 
jak: potrzeba pracy  kulturalno - ośw iatow ej 
na wsi, cel i zadania TSL. organizacja i admi-

S T R Y J . (n.) U je c ie  spraw i ów bestia ! 
sk iego  m orderstw a na osob ie  blp. Sai luelu 
Prcissa. w  S try ju  w ieczorem  dn ia  20 lu te­
go , w y w o ła ło  duże za in teresow an ie  z u- 
w ag i na sen sa cy jn e  m om enty  tego m order 
stw a, ja k  i dram atyczne dzie je  u jęc ia  
sp raw ców . S praw cam i okazali się Al ek mu. 
der S ierak ow sk i z pow . d ro liob y ck ieg o  i 
P io tr  H r y ć i ó w  ze S try ja . P o  m ordzie  oba i 
b a n d y c i,zb ie g li ze S try ja  i w ałęsa li sie po 
P olsce , p op ch n ą  iąe w m ięd zyczasie  rozm a­
ite zbrodn ie  O statn ie W y d z ia ł śledczy w 
S try ju  u sta lił, że m ordercy  p rzeb y w a ją  
,we L w ow ie , zarządził ich p rzytrzym an ie . 
D n ia  9 bm. pr?,yt.rzym ano S iera k ow sk iego  
w e L w ow ie  i odstaw ion o  g o  do S try ja . 
N astęp nego  dn ia  p rzy trzym a n o  H ryeio- 
w a. P rzy trzy m a li g o  w yw ia d ow cy  s try j- 
scy  M arzec, U rba n ow icz  i Szatanik , k tó ­
rzy  n a łoży li ban d yci k a jdan k i, tak. że nie 
m óg ł zrob ić  użytku z ośm iostrza łow rg o  re­
w olw eru , wr k tóry  b y ł u zb ro jon y . O eyr.i

źm ie bandyty św iadczy  fakt, że ośw ia d czy ł 
p rzy  przesłuchan iu , że w y w ia d ow cy  m ają, 
szczęście, gd yż  p ostan ow ił k rw a w o roz ­
p raw ić się z fu  ak cjon ariu szam i p o lic ji  
przy u jęciu  g o  i n ie dać sie w ziąć żyw cem  
Na m iejscu  zbrodn i od b y ła  się w izja lo 
kalna, w kktóre.i w zięli udzia ł sędzia ślad 
czy  K u b ry clit, prok. dr. Muskat. k ierow n ik  
W ydz. śled. K ordys. G dy sprow adzono 
I iry e io w a  i S iera k ow sk iego  no m ieszi.ar.ia 
o fia ry , P re issow a  na ich w idok  zem dlała. 
Z  trudem  ją  ocucono. P o  doprow adzen iu  
do p rzytom n ości a gn osk ow ała  m order­
ców . Na m ie jscu  sp ra w cy  p rzyzn a li się do 
czynu  i opinali przeb ieg , k tóry  zgadza się 
z w yn ik am i dochodzeń  w ydzia łu  śledcze­
go. H ry e iów  p rzyzn a ł sie do w łam an ia  do 
składu bron i W o lfso n o w e j w  nocy  na 21 

! grudn ia , część bron i sprzedał, zaś jednym  
j  ze sk radzionych  rew olw erów  zastrzelił 

Prtiissa. H ry e ió w  ma pozntem  na sum ie- 
1 tiiu ca ły  szereg  in n ych  przestępstw .

nistracja w  czytelniach, wskazówki m elodycz­
ne w  sprawie zakładania bibliotek  i c zy ­
telń i t. p

KRONIKA p r z e m y s k a .
(L t) B ojkot m ięsa przez Żydów. Na mu- 

rach Przem yśla pojaw iły się drukowane w ję­
zyku żydowskim  afisze —  odezwy rabinatu, 
w zyw ające do w st-zym ania się od jedzenia 
mięsa wołow ego i cielęcego pizez przeciąg 16 
dni od 14 m arca do 30 m arca br. Odt-zwa p o ­
w ołuje się na uchwałę warszawskiej konferen­
cji związKu rabinów, powziętą „w  obronie ubo. 
ju  rytualnego '. W  związku z zupełnym nie 
mai wstrzymaniem się ludności zydow skiej od 
spożywania mięsa zaznaczył się już na rynku 
znaczniejszy zbyt drobiu i ryb, Którycn ceny 
momentalnie zwyżkowały.

(L t) Zwłoki now orodka w Sanie. Z Sanu 
w yłow iono wczoraj zwłoki noworodka Zawia 
dom iona policja wszczęła natyenrmast poszuki 
wama za w yrodną matką. Zv toki dziecka zło 
żono w  kostnicy.

(L t) N aw rót zim y nie dozwala na rozpo. 
częcie robot publicznych w Przemyślu. W obec 
przekazania przez W ojewódzkie Biuro Fundu­
szu Pracy we Lw ow ie pierwszej zaliczki w 
kwocie 25.000 zł na uruchomienie robót dro­
gowych i kanalizacyjnych w  Przem yślu Zarząd 
m iejski rniał już w  tych  dniach rozpocząć ro 
boty. Tym czasem  spadek tem peratury i opa 
ay śnieżne uniemożliwiły chwilowo rozpoczę- 
cie robót.

(L t) W yjazd prezydenta Chrzanowskiego 
do W arszaw y. Pan prezydent miasta Przemy 
śla L eonaid  Chizanowski wyjechał wczota | do 
W arszawy, celem przeprowadzenia całego sze­
regu konfeiencyj, dotyczących najistotniej­
szych interesów miasta.

(L t) Seria sensacyjnych procesów  sądo­
wych. W  najbliższj m czasie toczyć się bęazie 
przed Trybunatem sądu oaręgow ego w  Prze 
mysiu cały  szereg sensacyjnych tozpraw  kar­
nych. Już w  przyszłym  tygodniu  staną przed 
sądem m ordercy ś. p. ks Fusa, b. proboszcza 
z K iam arzów ki w  pow. jarosław skim  i jego 
gospodyni Zofii Marzec. Następnie przepro­
wadzone zostaną dwie rozpraw y przeciw 
członkom OUN. Dalszym  z kolei sensacyjnym  
procesem  będzie sprawa W olfa  Handa, zabój­
cy  osław ionego „C zabaka" błp. M ojżesza Fiie- 
dmana, który  zginął w  bojce w  styczniu br. 
W szystkie te rozprawy oczekiwane są z du­
żym zaciekawieniem

Kina. Apollo. „Sally, wszędzie kobiety". 
Casino: „P atrol bohaterów ". Muza. „K rólow a 
śniegu" Olimpia- „T rzy  serca". Fotoplasti- 
kon: „W iedeń —  Budapeszt".

podchm ielonym  na ile porachunków  osob i­
stych odgrażał się swei matce Ewie zabiciem 
jej i w yciągniętym  z ch o lew y  nożem usiło­
wał pchnąć matkę, leżącą v łóżku, w  czym 
przeszkodził mu sąsiad Sian. Borczyk. -  Roz­
prawa zosiała odroczona.

KRONIKA RAWSKA
(T) Klub radnych polskich  w  Radzie msej- 

skie,. O negdaj o d b y ło  się zebranie radnych- 
polaków  now ooL .unej Rady miejskiej. D chw a 
Jono stworzyć Klub radnych polskich. Prze­
w odniczącym  obrano p dr. Mariana C h odo­
rowskiego, zastępcą p. inż. Muskusa W ł., se­
kretarzem kier. szkoły Jana Latawca. U łożenie 
regulaminu poruczono p. inż. M uskusowi

U&ilowal zamordować matkę.
D rohobycz (Sp.) Przed sądem w  D roho­

byczu  odpow iadał 32-letni Józef Czapla z Bo­
rysławia, oskarżony o to, że 23 grudnia z. r. 
w  mieszkaniu sw o ch rodziców  przy ul. Na­
rutowicza 1, z którym i nie mieszka, w  stanie

Zmiana nazw miejscowości.
STANISŁAW ÓW , (ki) Rozporządzeniem 

w ojew ody  stanisławowskiego zm ienione w 
pow iecie  dolinskim  nazwę grom ady „jam - 
mersiahT' na „R ów n ia ', grom adę „H offnung- 
:au" zm ieniono na „P odlesie", a grom adę 
„E ngaboerg" zm ieniono na „A nielin ".

W  p ow iecie  kałusidm zm ieniono nazwy 
nasiępujących grom ad: „Ugarstahl" na „Te 
spow o", „Landestreu" na „M azurów ". W  pc 
w iecie slryjsKim zm ienione nazwę grom ad: 
„Pecheisdort na ,,K .zyw iec", Ar.nabeg" na 
„A r wl.a", „Felizieruahl" r a  „Felin" oraz gro­
madę „Karlsdorf" na „K arolin".

W  p ow iecie  tłumackim zm ieniono nazwę 
grom ady „Sitauerówka" na „Lackie N ew e“ .

KRONIKA p o k u c ia .
(kr) W y b o ry  sam orządowe w  pow . koło- 

m ysjkim  -  zakończone. W  sobotę i niedzie 
lę o d b y ły  się w y b o ry  samorządowe w  pow . 
kołom yjskim . W  60% grom ad w ystaw iono po 
1 kom prom isow ej liście Frekwencja w y b or ­
cza sięgała 60%. Stan posiadania Polaków w  
Radach Grom adzkich zw iększył się z 21% na 
37%. W ybran o przeszło 100 radnych, człon ­
ków  Szlachty Z ag iodow ej. Na 1893 mandaty 
P olacy zd ob y li 691 mandatów, Ukraińcy 1169, 
Żydzi 27, a N iem cy 6. Jeśli idzie o  partie p o ­
lityczne, to nic odegra ły  one w  tych  w y b o ­
rach żadnej roli. W iadom o jedyn ie , że w ybra ­
no w  p ow iecie  15 zw olenników  Stronnictwa 
L udow ego (dotychczas b y ło  19), ani PPS. ani 
Stronnictwo N arodow e żadnychinandatów  nie 
uzyskały Przebieg w yb orów  b y ł zupełnie 
spokojny.

(kr) K onferencja w  sprawie kom unikacji 
sam ochodow ej. W  sali Rady pow iatow ej w  
K ołom yi od b y ła  się konferencja kierownika 
kołom yjski sg^ oddziału  kom unikacji samo- 
cl odow ej PKP. z przedstawicielam i samorzą­
dów  p ow iatow ych  i miejskich. Jak w ynika z 
w ynurzeń nacz. M ichalskiego w bież. roku zo­
stanie obniżone cena przejazdów  d o  Kut, a 
kom unikacja do Delatyna zostanie uspraw­
niona w  ten sposób, że wszystkie autobusy 
będą przyjeżdżały do Delatyna w czasie u- 
m ozhw iającym  kontyi.uow i nie podróży  p o ­
ciągiem  w  kierunku W orochty . P raw dopodob 
nie w prcw adzi sią now e lin ie do Ż abiego i 
S łobody  Rungu/skiej.

KRONIKA KUDECKa .
Dar nauczycielstw a Gr-mo n au czyciel­

skiej szkoły pow szechnej w  Rumnie kołi Ko- 
marna z łoży ło  na ręce starosty pow . J. Sar­
n eck iego w  Rudkach kw otę 100 zł. jako d o ­
b row oln y  dar na rzecz komitetu b idow y  ka­
p licy  obrz. łac. na osadzie w  Podwysolciem 
k oło  N ow osiółek  Oparskich tut. pow iaiu .

KRONIKA TURCZAŃSKa .
Ruch urzędniczy w  Turre. Jak się dow ia ­

dujem y, wicestarosta turczański mgi W ła­
dysław  Grzędzielski został p izen iesion y  z 
druem 1 kwietnia rb. do Urzędu W o je w ó d z ­
k iego Lw ow skiego. Stanowisko wicestarosty 
turczańskiego obejm ie p. M ieczysław  Mazur­

kiew icz, do lych czaseow y  wicestarosia w  M o 
ściskach -

Cech rzem ieślników Polaków  w Turce -
Z in ic jatyw y  OZN został zorganizow any w  
Turce A Str. cech  rzem ieślniczy chrześcijan 
Po.aków. Do cechu należy 32 mistrzów i kwa 
bu k ow an ych  rzemieślników. Starszym w y ­
brany został Edmund Schaeffer, misirz kowal 
ski, senior polsk iego rzemiosła turczańskiego.

KRONIKA STRYJSKA
(n) Rehabilitacja ekspedjentki sklepowej. —  

Wiele rozgłosu nabrała swego czasu sprawa are 
sztowania na sal: sądowej Józefiny Markow­
skiej, pomocnicy sklepowej w sklepie masar 
skim Michała Pycia w Stryju, pozostającej pod 
zarzutem sprzeniewierzenia na szkodą swego 
chlebodawcy kwoty około 900 zł. Sprawa zakoń­
czyła się (r pierwszej instancji zasądzeniem 
Markowskiej na Karę więzienia przez sześć mie­
sięcy. Wskutek zażalenia sesja gospodaicza 
Sądu okręg, uchyliła areszt śledczy. W między­
czasie Sąd okręgowy stry.jski jako odwoławczy 
rozpatrywał apeiację oskarżonej. Sąd stanął na 
stanowisku, że manco, które powstało w sklepie 
Pycie w Morszynie me było wynikiem defr-u  ■ 
dach ze strony oskarżonej i dlatego oskarżoną 
uniewinnił. Bronił adw. dr. Wandel.

(n) Odnośnie do notatki o Teatrze Szlachty 
Zagrodowej podajemy, że kierownikiem jest p. 
Rzucidlo. Reżyseria spoczywa w rękaeh nacz. 
Jarr za.

Kina. Apollo: „Banita". Edison: „K onflikt".

KRONIKA BÓURECKA.
K oło Szlachty Zagrodow ej, Dzięki in icja­

tyw ie grona ludzi dobrej w oli pow iatu  bó- 
breckiego, Pow iatowe KMo Związku Szlachty 
Zagrodow ej w  3óbrce. W  „kład zarządu w e­
szli: przew o. W ładysław  W aligórski, sekre­
tarz Stanisław Kurczyński, skarbnik łan Bach- 
ta, człon kow ie: kpt. Edwaid W olszlegier, prof. 
Tadeusz Korber, ks. Bronisław W asyl. -  Z a ­
rząd Pow iatow y rozpoczął energiczną akcję 
propagandow ą, organizując lokalne kom itety 
w terenie, dzięki czemu prace w bardzo szyb ­
kim tempie posuwaje esię naprzód i szereg 
m iejscow ych  kom itetów  przekształca się w 
koła. Ostatnio pow stało koło  w  Podmanaste- 
rzu pod przew odnictw em  p. Fianciszka Cal- 
dery, zaw iadow cy stacji. Jest to pierwsza 
placów ka polska w tej grom adzie.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
(Sp) W alne zgrom adzenie urzędników  

skarbow ych  w  D rohobyczu. O negdaj o d b y ło  
się doroczne walne zgrom adzenia Koła Zv 
Urzędników Skarbowych w  D rohobyczu, pod  
prze wodnictwem  mgr. Pronia w  obecn ości 
delegata m iejscow ej Komisji Porozum iewaw- 
czaj dyr. Pusiarskiego. Po złożonym  sprawoz­
daniu prze* prezesa nacz. dr. Bułata i poszcze­
gó ln ych  referentów  oraz uchw aleniu absolu- 
loiium , w ybrano n ow y  zarząd W następują­
cym  składzie: p r_zo> mgr. Jabłoński, w icepre­
zes inż. Sikora, skarbnik J. Raba, sekretarz J. 
Szpot, oraz pp. S. Szulc, mgr. J. K rajdochów - 
na, mgr. W ó jcik  i H. D olobow ski.

KRONIKA ZBOROWSKA.
Z borów  w  akcji kulturalno ■ oświatowej.

Dzięki poparciu  luljeszfego starosty, Pawli­
kow skiego, zorganizowała Pow .atow a Komi­
sja Ośw iaty Pozaszkolnej w  Z borow ie kurs 
teatralno - św ietlicow y dla przodow nic i przo 
dow ników  w iejskich . O rganizacją kursu oraz 
adminisiracją za jm  się z ramienia Inspektora­
tu Szkolnego p. Radek Zygmunt, który lei oy ł 
inicjatorem  rego kursu. Kuratorium O S. Lw. 
d e legow ało  prelegentóv  kursu w  osobach pp. 
Okr Instruktorów O. P, Szybejkę i M uchę. -  
Kurs Uczył 43 uczesiników  w tym 21 przo 
dow nie i 22 przodow ników .

KRONIKA BRZEŻAŃSKA.
(SIf) Sam obójslwo. O negdaj l/-letn ia  Ste­

fania K osiyszyn, córka em pc WP. zam. w  
Erzeżanach korzystając z n ieobecności rodzi­
có w  w  domu popełn iła  sam obójslw o przez 
pow ieszenie się na strychu. Pow ód -  rozstrój 
n erw ow y.

(SK) Zebranie Sokoła. W driu  19 bm. o o  
będzie się zw yczajne walne zebranie człor. 
ków  Sokoła w  salach Sokoła o goetz. 15-lej 
popołudniu .

(SK) Rucn służbow y. Antoni W y sock i na 
czelnik poczty  w Brzeza „a ch  przeszedł na 
emeryturę, a r dinem  15 bm. obejm ie k ierow ­
nictw o poczty  w  BrzeżanaHn Julian W illiń  
ski z Brzeżan, -  Stanisław Szafran prokurator 
sądu ok ręgow ego w Brzeżanach z dniem  J4 
b  Ti rozpoczął urlop zdrow otny. Na ten okres 
k ieraow nictw o prokuratury pow ierzono dr. 
Czesławow i M itanie z D rohobycza-



„W E K  N O W Y " % duła 15 marca J9*tt. 0

. śmiercią Prof Szymencwicza, poniósł 
świat naukowy olbrzymią stratę. Uczony euro- 
rop.ejskiej miary, sławny odkrywca i b; dacz z 
-akresu Histologii biologii, oddał potęgę swe- 
go twórczsgo umysłu nauce, której podstawy u- 
twierdził i wzbogacił Podręczmic jego z zakresu 
bmtologii używaj y jest na wszysikicn uniwersy­
tetach europejskich, uważany za najpełniejszy 

najgłębszy wyraz ujęcia tej nauki.
Zabierając głos, powszechną czcią i szacun­

kiem przyjmowi.ny, na Kongresach i Zjazdach 
agranicznych, dawał ś. p. Profesor znać świa­

tu, czym jest polska nauka i je j zdobycze epoko 
wegc znaczenia.

S. i . Zmarły pochodził z lwowskiej, ormiań­
skiej rodziny Szymonowiczów, słynnych w histo­
rii Lwowa ureszczan ■ patrycjuszy, co miecz i 
handei dzierżyli i służyli Muzom.

^dziedziczył po nich ścisłość umysłu i polot 
poezji —  zrozumienie ,.rawd wielkich i kuli dla 
piękna. Bo był ten wielki uczony estetą i głębo­
kim zr.a—cą dzieł sztuki, które gromadził, zao- 
ly n a ją c  je  często w odległych od Polski krai­
nach, Sam wytwornj i dostojny, czcił piękno z 
C3łym zapałem młodzieńczego zawsze ducha.

I dziwić się i.ylko należy, jakim sposobem 
człowiek ter tak bardzo oddany nauce, tyle 
jn a. czasu dla ludzi i tyie dla n'ch słonecznego 
ciepła. Niewielu mogło mu dorównać nauką i po­
ziomem wiedzy, przecież do wszystkich zbliżał 
się z tą samą ośmielająca prostotą i serdeczno­
ścią, zawsze gotów usłużyć, pocieszyć, pomóc.

Bliskie mu było każde cierpien'e, każdy 
ludzki ból, na który zaraz szukał lekarstwa. X 
zawsze je  znajdował w słowach mądrych, płyną­
cych z serca wrażliwego. Koił spojrzeniem do­
brych oczu, powagą współczucia, wiarą, że złe 
przeminie.

Jako lekarz, cudów wprost dokonywał — 
leczył, gdy nawet wszyscy zwątpili, podnosił i 
pomagał, gdy sam nawet nadziei nie miał.

A czynił to wszystko poprobtu, jako rzecz 
zwyczajną, należną dostojeństwu c.erpienia i 
rozpaczy. Pamiętają go żołnierze z czasów wiel­
kiej wojny i uiedzą, iłu wtedy ludziom życie u- 
ratow ał!

A  teraz, gdy odszedł, zostanie po nim prze- 
cież nii zawsze miejsce niezastąpione w nauce 
polskiej —  a w  sercach tych, co mieli szczęście 
z nim się zetknąć, panręć człowieka o najwyż­
szych zaletach ducha i set ca, człowieka, co chlu­
bą był grodu naszego i naszej Oiczyzny.

Helena Unicka.
i * if J

S z t u c z n y  tor hokejowy we Lwowie.

CZWARTEK
Rz.-kat. Abrahama, Hil. 
G r-kat. 3. Jewtropia

T E A T R  W IE LK I: Środa, goca. 19.30
„Św iętoszek''. —  Czwartek, godz, 19.30 „T o  
w ięcej niż m iłość". —  Piątek, godz. 19.30 „Ma- 
skarada" fpremiera 1. —  Sobota, godz. 19.30 

M askarada". —  Niedziela, godz. 12 „K ot w 
butach"; godz. 15.30 „T o  w ięcej niż m iłość"; 
godz. 19 30 , Gałązka, rozmarynu".

N a w czorajszym  posiedzeniu R adv Spor­
tow ej płk. Polniaszek oświadczył, że w  pro­
gram ie pracy na role 1939-40 jest w ybudow a­
nie sztucznego toru łyżwiarskiego. W iado­
m ość ta  przyjęta zostanie i zapewne przez 
ogół sportow ców  z wielką radością, albowiem 
sport hokejow y w ówczas będzie miał w spa­
niałe pole rozw ojow e

Tu trzeba przypomnieć, że Lw ów  jest 
właściwie miastem taPntów  hokejowych. Jeśli 
zrobim y przegląd czołowych zawodników ho. 
kcjow ych Polski w poszczególnych klubach, 
m usim y do jść  do wniosku, że jedynie Lwów 
nie im portował „asów* ale pracował wyłącz­
nie własnym dorobkiem . Ostatnie wyniki mi. 
srrzosi w hokejow ycn przyniosły dla zawodni­
ków  Lw owa wielkie wyróżnienie. Widzowie 
i znawcy nokeja orzekli, że po zawodnikach 
Dębu najrówniejszą i najlepszy poziom gry  i 
reprezentuje Lw ów  A  przecież ani nie dyspo­
nujem y lodowiskiem  sztucznym ani też nasze 
kluby nie są w  stanie w ysyłać swych zawód 
ników na różne kursa i treningi.

Lw ów  bez lodu i Dez m ożliw ość’ treningu 
dał graczy takiej m iary jaK bracia Stupniccy, | 
bracia Sokołowscy, Babiński, bracia Jasińscy, 
bracia Jałowi, Lemiszko, Czyżowski, Palus, 
Zgoralski i i.

Dla pocieszema bokserów7 trzeba dodać, że 
i o  nich pom yślała Rada, Mianowicie posta­
nowiono wszcząć starania w  izbie Przem.- 
Hnndl., by odstąpił dla boksu pałac sarr.ocno 
dow y na Targach W scncdnich, w  ktory7m, jak 
Wiaaorno zupemie doskonale wypadła impre­
za Finlandia —  Polska. Pożądanem byłoby 
tylko, aby ring w  tej hali stanął na środku, j 
l Tstaw'enic go  jak na zawodach z Finlandią 
było absurdalne i w ykazyw ało ze strony or- j 
ganizatorów brak elem entarnego w yczu cia ; 
geometrii przestrzennej. Błąd ten zemścił się 
później, gdyż jeszcze dziś słychac narzekania, i 
że widzowie płacili po 2.50 i nic nie widzieli.
Z A W O D Y  w  z ł o ż o n y m  b ie g u  z j a z d o ­

w y m  O MISTRZOSTWO . Z. N.
W  druach lo  i 19 bm odbędą się w  Za- 

kopa.ieia zaw ody w  złożonym  biegu zjazdc-

i w ym  o mistrzostwo P clslreg o  Związku Nar- 
j ciarskiego. -  Trcgram obejm u je: 18-go bm.

bieg  zjazdow y dla pań i panów. Start o  godz.
| 12-lej. -  Dnia 19-go bm. slalum dla pań i pa- 

nóv , Stan c godz. 10-tej, -  Zgłoszenia należy 
nadsyłać do dnia 17 bm pod  adresem Zarżą 
du IV. Pod-alańskiegc Okręgu P Z. N.. Za­
kopane, ul. Kościuszki, Dom L. P. T. -  W  za­
w odach  m ogą brać udz;ał wszystkie zaw od­
niczki i w szyscy  zaw odnicv, zgłoszeni i pt 
Iwierdzeni przez Komisję Sportową P Z. N., 
przynaieżni do klasy I., II., III. lub klasY 

starszych.

Nowinki sportowe*
D raga reprezentacja Polslct rozgrom iła 

Libawę w stosunku 14:2. W szyscy Polacy z 
wyjątkiem  Szułczyńskiego, który  przegrał z 
Fiedorowem . odnieśli zwyc.ęstwa.

Reprezentacąa Finlandii, która przegrała 
z reprezentacją Polski 2:14, w ygrała z leprc  
zentacją Wołynia w  stosunku 14:2. Jedynie 
w w7adze lekkiej Lcthinen przegrał z Tom  
szyńskirn. Na meczu było 2.000 widzów.

Kom enda G J działu Związku Strzeleckie­
go im. Gen. Inż Rożena CTganizuie w  miesią­
cu kwietniu teorelyczny  kurs żeglarski dla 
początkujących, który p iow adzić  będzie in ­
struktor żeglarski ob. Podlubny. W  czasie 
kursu wykładane będą: naw igacja, czyianie 
map morskich, loc je  i ży ciorysy  sław nych że­
glarzy podróżników . Po zakończeniu kursu 
odbędzie  się przed władzami żeglarskimi 
egzamin, poczym  na sławie w  Gródku Jagiel­
lońskim jest projektow any kurs praktyczny 
manewrowania łodzią aglow (2 -3  godz.), 
po  ukończeniu kiórego kandydat otrzyma li­
cencje na żeglarza w zględnie sternika śród­
lądow ego. -  Zgłoszenia przyjm uje Sekreia- 
riat O ddziału im. Rozena przy ul, Zyblik ie- 
w icza 33, parter, w  poniedziałki, środy . piąt­
ki od  godz. 19 do 21.

> 2t» I I  M  f l  T V T f c l  ischias oraz wszelkie 
n c  i n  n  H  / ł " l ,  n e i  „ r o b ó t  e usuwa

| Jńnoifiemhor iS ttZ Ę S A
Wyścig dzielnic

w  ofier7e  z części ob iadu
Ostateczne w yniki „O fiary  i  części obia­

du" na rzecz Zim ow ej Bo m o c "  Bezrobotnym 
z dnia 5 bm. nie zostały jeszcze obliczone, 
^ dn ak że  ze złożonych  dotychczas sum w i­
dać, że efekt zbiórki będzie pow ażny. M iej­
skie Urzędy D zieln icow e wprost prześcigają 
się w składaniu sprawozdań z tej akcji, stara­
jąc się uzyskać pierw szeństwo w ofiarności 
swej dzielnicy, O becn ie  na pierwszym  miej 
scu stoi dzielnica V. (stryjska). która złożyła 
dotychczas 2,76j zł., za nią idzie dzieln ic-  I, 
(śródmieście) z kwotą 2.650 zL  oraz Dz. VI., 
która zebrała 2. i48 zł, O gółem  złożono dotych  
czas na listy składkow e w e wszystkich dziel 
n icach  oraz indyw idualn ie  w  biurze K om i­
tetu 10 500 zł.

Y G aścicie^  realności, kiórzy doiąd nie 
złożyli sprawozdań ze zbiórki, pow inni ewanf. 
oaesłać pieniądze i listy składkowe d o  M iej­
skich Urzędów D zieln icow ych.

T E A TR  RCZM AITOńCI: Codziennie gotii. 
19,30 Rewia „K och a jm y  zw ierzęta" — w ystę­
py  teatru „Cyrulik W arszawski".

R E PE R TU A R  KIN LW OW SKICH. 
APO LLO ; „K rólow a lodu".
AT LA N T IC ; „Patrol bohaterów".
BA JK A : „Będzie lepiej" (Szezepko i Tońko)

1*890
B A Ł T Y K 1 „Białe sztandary 1489G
CAS1NO: „W ielki ■ .7alc".
CH IM ERA' „W róg  gangsterów  nr. 1" 
E M PIRE : „Skradzione życie". 15009
EU R O PA : „G unga Din".
G R A ŻY N A : .L udzie za m głą".
KOPERNIK „T rzy  serca".

M ARYSIENK * : „L ist do matki".
M ETRO : „M otyl hiszpański" 10051
M U Za 7 „K rólew na śnieżka",
P A Ł A C E . „Suez".
P A X 7 „W  cieniu krzyża" 15055
R A J: „O statnia B rygada"
R i a LTO: „D la ciebie Senorito".
ROXY „Penejonarka" oraz dodatki. 15329 
STYLO W Y : „Zgrzeszyłam " i rewia.
SW IT: , M arnotrawna córka".
TON „C yganka" oraz „B ollo".
UCIECHA „Rycerzu pustyni" i rewia.

F O T O P IA ST IR O N , pi. Mariacki 5. 
„D oTna MozeIi“  (P o  raz pierwszy.’ 13122

„TO W IECE,! NIŻ MIŁOŚĆ". Jutro w 
czwartek, 16 bm. w  Teatrze Wielkim po ce­
nach zniżonych świetna sztuka w ęgierska pt. 
„T o  w ięcej niż m iłość" w obsadzie prem ie­
rowej.

W Y STĘ PY  ZESPOŁU „C YR U LIK A W A R . 
aZAW SKIEGO w’ Teatrze Rozm aitości wo 
Lwowie dobiega ją  końca. Związany kontrak­
tami zespói pow tarza jeszcze tylko kilka dni 
pożegnalny program  „K ochajm y zwierzęta".

PREM IERA „M A S K A R A D Y " W  TEA TRZE 
W IELKIM . W piątek, 17 bm, odbędzie się w 
Teatrze W ielkim premiera „M askarady7' J. 
Iwaszkiewicza. Sztukę reżyseruje znany reźy 
ser teatrów  stołecznych Edm und Wiercińska 
Obsadę ról głównych tworzą pp,: W. Ankwicz. 
szyjkow ska, I. Brenorzy, G. Oranowska, T 
Suchecka, oraz pp.: M. Szpakiewlcz, R. Hie- 
rowski, J Leliwa, J. Machalski i J, Staszewski

Uchylony wyrok.
(K. D.) Przed Trybunałem Sadu A p e la cy j­

nego o d b y ła  się wczoraj rozprawa przeć,w  
M ichałow i Jabłońskiemu, obw inionem u o  to, 
i a w  n ocy  z 1 na 2 sierpi.ia ub. r, w  pobliżu  
Dobrosti n usiłował zaslu elić  w oźnicę Grze­
gorza Kołacza z zemsty za n iew zięcie g o  na 
*urą i uderzenie baiem przyczyni kula u g o ­
dziła Kołacza w usta i utkwiła w  kręgu szyj­
nym .

O pierając się na zeznaniach poszjcoaowa- 
nego Sąd nkr. sl azal w  swoim  czasie Jabłoń­
skiego za zbrodnię usiłow anego skrytobój­
czego  mordu nu 12 la: więzienia. W m oty­
w ach w yroku Sąo nkr. przyjął, że zeznania 
członków  rodziny Jabłońskiego m e zasługują 
na wiarę Jabłoński zgłosił odw ołanie, które 
rozpatrywał w czoraj Sąd A p elacy jn y . W  w y ­
niku rozpraw y u ch ylon o  w yrok I. instancji i 
osk. Jabłońskiego uniew inm ono, gdyż Sąd 
A p e la cy jn y  n.a dopatrzył się w  materiale 
proci sow ym  d ow od ów  w in y  oskarżonego.

Przewodniczył s, a. dr. Szulisławski b ro ­
nili adw okaci dziekan dr. Pieracki j Lato- 
szyński.

A R T Y K U Ł Y  zaopatrzone gwiazdką (* ) są 
płatnymi ogłoszeniami i za treść ich redakcja 
nie odpowiada.

,J8WIETOS7EK“  M OLIERA Z ROGU. 
ŚŁ ŁA W FM  SAMBORSKIM. Dzisiaj w  środę, 
1& bm. t godz. 19.30 w  Teatrze Wielkim korne- 
dia M oliera „Św iętoszek"

KU CZCI Ś F FROF. DR. WILHELMA 
BHUCHNALSKIEGO odbęd -i się w  , ietek 
17 bm o godr. 18-łej w auli Uniwersytetu u- 
rcczysły  obch ód , urządzona staraniem Sena- 

; tu akademickmgi i Rady W ydziału hum ari- 
j stycznego UJK., Towarzystwa Jaukow ego w e 
’ L w ow k, oraz Towarzystwa lite ia ck ie g o  im. 

Adama M ickiewicza.
Z KOMISJI KULTURALNO-OSWIATO- 

W O-FUNDACYJNEJ RADY M .Lj SKIFJ. Prd
przevrodnictwem  w iceprez. dr. W eiyń sk iego  
o d b y ło  się posiedzenie Komisji kulluralno- 
oś\r'atow o-fundacyjnej Rady m iejskiej, p o ­
św ięcono przede wszystkim om ów ieniu  działu 
w ydatków  na szkolnictw o, oświatę, kulturę i 
teatr miejski w  preliminarzu oudżefu Gminy 
.n. Lwowu na rok 1939-40. Po przystąpieniu 
do  porządku dziennego w iceprez. dr. W eroń ­
ski przedstawił odnośna działy prelim inaiza 
budżetow ego, so czym  w yw iazała  się ob  
szerna d /sk u sja , w  które; om ów ion o w yozer- 
p u jęco  przedstawione działy, ii w  szczegól­
ności zarów no dotychczasow ą akcję w  zakre 
sie b u d ow y  n ow ych  ■' remontów istniejących  
już budvnK ów  szkolnych, jak i zamierzeniu 
in w estycy jn e v  tym  ki' runku na przeszłość 
Następnie podkreślono w  dyskusji w ażność i 
kon ;eczność św iadczeń G m iny na ce le  ku l­
turalno-oświatowe.

PRZEKAZANIE ARMII 2 SAM OLOTOW . 
W  nadchodzącą n iedzielę 19 bm. odbedzie  się 
na lotnisku w ojsk ow ym  w  Skniłowie u roczy ­
stość przekazania Armii dwu sam olotów , u- 
fundow anych  przez spadkobierców  D. Lin 
denbaurra w  Borysławiu. i

ROZSZERZENIE PRA< V AGENCJI POCZTOWYCH.
Dyrekcja Pocżt i Telegrafów komunikuje* iż w agen­
cjach pocztowych Nowotaniec (pow, Sanok‘ł. Horucko 
(pcw. Drohobycz) i Brusno Nowe (pow.  ̂ Lubaczów) za­
prowadzono służbę telefoniczną i telegraficzny w  ogr&ni- 
czon>xh godzinach dziennych ,,L '\

P . P . W. NA TOMOC BEZROBOTNYM. Zarząd 
Okręgu nr. VI. Pocztowego Przysposobienia Wojskowego | 
oraz Oddział Pocztowy O ZN. przekazały Miejskiemu Oby. 
watełskiemu Komitetowi Pomocy Zimowej we Lwowie 400 
7,ł, zamiast urządzenia w dniu imienin Marszałka Edwar­
da Ómigłego-Rj'dza akademii na Jego cześć.

„BE ZK RW A W E  ŁO W Y ". W  niedzielę 10 i poniedzia­
łek 20 bm. o godz. 19.S0 powtórzenie filmu p. t. ..Bez­
krwawe łow y" Y /ł. Puchalskiego * objaśnieniami. Bilety 
do nahyciR w przedsprzedaży w magazynie nut G. Seyfar- 
tha (ul. Akademicka 6).

OFIARY NA POMOC ZIMOWĄ. Na rsecz Miejskie­
go Obywatelskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym złożyli: Dr. Michał Maria hr. Baworowuki 5^0 zł.. 
Teresa Stadnicka 10 zł., inż. Eugeniusz Stadler 10 zł., 
Kajetan Kajetanowicz KO zł.. Jan Huget 1 Ska 20 zł., 
Jakub Masełko 34.70 zł., Dr. Sz. Hubner 20 zł.. Pol. Tow. 
K? ęg. Kolej ..Ruch" 30.15 zł., Ska Wydnw. ,,Chwila" 
21 .30 zł., Pol. Włoska SA. dla Przem. Naftowego „Bo- 
nariwa*' 40,48 zł.. Talentowa Cecylia 10 zł.. S. Franke! 
i M. Kamlnker 30 zł., Czerski i Jakimowicz 224.47 zł., 
Roth Herman 25 zł., Józef Knyszyński 20 zł.. Markus 
Zimand 10 zł., Dyr. Rzeźni Miej. 49.40 zł., Maurycy Fi­
scher 20 zł., Heiilel Bosman 10 zł., Henryk Kotowski 20 
/h. Reher i Seidel 100 zł., , .Nadzieja" 27.23 zł., A 

j Thieberger 10 zł., Władysław Otrysko 14.06 zł., B. Pucer 
i 11 zł.. Dr. Wiktor Słoniewski 10 zł., General i-Po rt-Poło- 
I nia Żjedn. Tow, Ubezp, 324,92 zł.. Kereń Kajemeth 
j I/jisrael. 10.77-zł., Klara Weisberjr 23 zł., Hieronim Welz 

25 zł., Adela Leinmand 10 zł., Mechel Rot-hstein 10 zł.,
! inż. D. Seelenfreund 12.50 zł. , .Karton" fabr. pudełek 
I 32,35 zł., Lehrer Marek 10 zł., Prac. ślusarsko-maez, Jan 
| Zerha 16 zł., Nasiowski Michał 20 zł., Szymon Hay 56.97 

zł., W spółprac. Apteki Haya 10.10 zł., Anzelm Stern 50 
I zł., Józef Bajorek 13 zł., Dom Bankowy Gruss 21.35 zł., 
j Adolf Nischke 10 zł., Józef Thom i Syn 10 zł., Fisch Ka­

rol 10 zł., Igel Majer 40 zł., B-cia Starzewscy 20 zł., Za­
rząd Miej. 1.254.02 zł., Zarz. Miej. 171,04 zł. i 23.20 zł., 
Juliusz Dorf 10 zł., F-ma Unia Naczyń Emal: 10 zł., 
Zarz. realn. Poroagaliczów 3.25 zł., Kajetan Kajetanowicz 
20 zł,, Salomon Rottenberg 10 zł.. W spólnota Interesów 
Górn. Hutn. SA. 12.S3 zł., Spadkob. po śp. Adeli Sche- 
ferowej Franciszek Sc-hefer 17.30 zł., Zarząd Realn. Bema 
12 a 21.63 zł.. Dr. Leib Landau 30 zł., Pers, F-my Timst 
14.30 zł., N. Lewenton 20 zł., K. Janusz i Synowie 25 zł., 
Georgina Lar.gowa 60 zł.. Ska Wydawn. Słowa Po!. 49.2$ 
zł., Juliusz Goldwaser 15 zł., Szyfra Woisman 10 zł., 
Tow. Ubezp, Orzeł SA. 16.70 zł.. Eksploatacja Fabryk 
Ceraty SA. . .Cerata" 12.28 zł,

ZM ARLI WE LW O W IE t Maria Nowosad, Int 7«, 
Roman Kochan, 1. 80, Mieczysława Leszczyńska. I. 75, Ma­
ria Jacher, I. 68, Michalina Pawłowicz* I. 48, Emilia 
Mrozowicka, I. 88, Dr. Władysław Szymonowlcz, ], 70, i 
inż. Rafał Kurnatowski, !. 60, Maria Grabowska, 1. 78, 
Karolina Kozak, 1. 58. Anna Mazan, !, 64, Józefa Stro- \ 
Ińska, !. 74, Helena Węgrzyn, 1. 56, Herman Buck, l. 83, 
Leib Bodek, 1. 86, Leizer Schachter, I, 66, Salomon Schu- 
ster, 1. 78.

■■'roces o rabunek.
(K  P .) W  p roces ie  o  napad rabu n k ow y 

zapadł v ,czora i w yrok , sk a zu ją cy  osk- 
W ilhelm a F loischm an a na 8 m iesięcy  ber, 
w z g lu -d n e g o  w ięzien ia , a osk, F ran ciszka  
P aw elk iew icza  u n iew in n ion o .

Przekroczył granice
ob ron y  k on ioczn e j.

(K. D.) W 7vyniku rozprawy przeciw Karo­
lowi Kuoemu, oskarże.ierr.u o zamordowanie śp. 
Stan’ slava Zawoliilskicgo w  Powitnie p. Gró­
dek Jagielloński —  zapadł wczoraj wyrok, mo­
cą którego osk. Karol Kusy „ostał uzrar.y wir 
r.ym przekroczeni; granic obrony koniecznej i 
skazany na karę is miesięcznego więzienia U 
motywach wyroku Sąd przyjął, że rozeznanw 
czynu Dylo u oskarżenego w znacznym, stopniu 
ograniczone (art. 18 k. k.) .Natomiast Kazimie 
rza Kusego, obwinionego o nakłanianie brata 
do zabicia denata —  z braku dowodów winy u 
wohrono.

Przewodniczył s. o Dr. I liskowski, uskarżał 
wiceprok. Di. Janowski, bronił adw. Babiuk,

Oskarżony Karol Kusy, który przez cały 
czas rozprawy nie edezwał się ani słowem, a 
tylko pokazując język —  uśmiec lał się, także i 
po ogłoszeniu wyroku nie zmienił swej taktyki

Ile ^lacą kolejarze na orga- 
nlzację.

Ciekawe zestawieme, dotyczące budżetu 
Związku Zaw odow ego Pracowników  K ołejo. 
wych, podaje agencja PAI. Wedtug tych da 
nych. Związek ten ściąga rocznie od  swoich 
członków  (rok ubiegły) 1,824.000 zł. składek 
członkowskich. Ponieważ Związek liczy7 38.000 
członków, którzy piacą po 4 zł, miesięcznie 
Związek w  ciągu jednego miesiąca otrzyTnuje 
od członków 152.00u zł.

Zebrania i odczyty.
POWSZECHNE W YKŁADY. Drusri wykład ar. Zdzi- 

sła-wa Źygulskie^o z cyklu ..Hamlet i hamletologia" p. t.
Recepcja Hamleta w XV III wieku" odbędzie 6ię w czwar­

tek 16 bm. o godz. 19-tej w sali Kopernika Uniwersytetu 
(ul. Marszałkowska 1, I p .).

W YK ŁAD Y O KULTURZE FRANCJI. Koło romani- 
stów i Koło historyków sztuki studentów U. J. K. urzą­
dza cykl wykładów z zakresu kultury Francji w nast po­
rządku,* 15 bm. prof. dr. L. Kozłowski „Sztuka poleoli-

tyczna na terenie F rancji", 22 bm. L. Czernowa ,.Źywe 
wartości średniowiecza francuskiego", 24. bm. prof, dr. 
Gębarowicz ..Średniowieczna wtuka francuska". 27 bm. 
kustosz H. Cieśla Rokoko we Francji", 29. bm. dr. K. 
Piwocki ,,Malarstwo francuskie XIX  wieku". Początek 
wykładów o godz. 19. Sala XV I Uniwersytetu.

„OSOBOWOŚĆ ARTYSTY I DZIEŁO" będzie tema­
tem prelekcji laureata, nagrody młodych P. A. L. ta rok 
1933, Jerzego Andrzejewskiego. Odczyt odbędzie się w 
erwartek 16 bm. o godz. 3 9.30.

Z „SO KOŁA-M ACIERZY". Zwyczajne walne zgroma­
dzenie członków Pol. Towarzystwa Gimnastycznego „So- 
kół-Macierz" we Lw-owle odbędzie eię w piątek 81 bm, 
o godz. 18 w małej tali gimnastycznej przy ul. Sokoła T, 
a w razie braku wymaganego statutem kompletu o godz* 
19-tej*

■’ 1
T
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O d le g ło ś ć  g w ia z d .
N t  ma zapewne człowieka, któryby kiedyś 

spoglądają, aa gwiaździste niebo nie odczuł zm ■ 
komcści „iebw saruegu i wszelkich spraw ludz­
kich. Myśl, Łe nasza Ziemia jest jedną z nie­
zliczonej ilość gwiazd, że jest przy tym jedną 
z najmniejszych, napełnia nas pokorą i zmienia 
nasz zwyczajny pogląd na świat, w którym 
ziemskie uprawy wydają się czymś niezmiernie 
ważnym. A  jednak choć Ziemia nasza tak mało 
znacz* we Wszecnświecie i choć sprawy ludzkie 
tak małe się ydają; gcsy się na nie spojrzy z 
perspektywy Wszechświata, -o jednak wyróżnia 
sie Zienia z pcśród wszystkich cial n.ebieskich 
tym, że jest jedną z oardzo niewielu, a może je ­
dyna z  ciazdą, na której powstało życie, na któ­
rej istn-eją isuoty wyposażone w myśl świado­
mą, zdolną do ogarnięcia sobą bezmiarów 
Wszechświata. Im większy jest kosm os i im 
głębiej w jogo strukturę u ła je się nam, dzięki 
wysiłkowi myśli naszej wniknąć ,tym więcej 
podstaw .namy do tego, by się szczycić potęgą 
naszego ducha, który tak witlkie osiaga zdo­
bycze.

h o  takich zdobyczy poznania ludzkiego, któ­
re zaw„ze będą imponowały, należy zmierzenie 
odległości, które nas dzieią od dalekich gwiazd. 
Rzecz jasna, że odiegiosci tych nie można mie­
rzyć wprost, rozpmując taśmę mierniczą pomię­
dzy Ziemią a gwiazdami, do których nigay czło­
wiek nie dotarł i zapewne nigdy nie dotrze. Za­
nie, udało się zmierzyć odległość gwiazd, mu­
siała się rozwinąć wiodza o zależności różnych 
wielkości przestrzennych zwana geometrią. Na­
uka ta pozwala np. obliczyć bok trójkąta, gdy 
■mana jrst jego podstawa i znane są kąty, jakie 
oba boki tworzą z podstawą. Opierając się na 
tym, oraz na wynikach pomiarów odległości 
ziemskich, możnaby już dokonać obliczenia od­
ległość5 Słońca od Ziemi wedle następującej me­
tody. Umieśćmy dwóch obserwatorów w dwóch 
dosvć odległych od siebie punktach Ziemi, któ­
rych odległość jest nam znana. Folećmy tym ob- 
-erwatoro.m, aby obaj o tej samej porze skiero­
wali swe lunety na ten sam punkt na Słońcu i 
aby zmierzyli kąt, jaki tworzy oś lunety z kie­
runkiem pionowym (patrz ryc, 1). Znajomość 
tego kąta pozwoli nam już obliczyć Kąty, jakie 
tworzą osi lunet obu naszycn otserwa orow z 
cięciwą Ziemi, która łączy ich stanowiska. Po­
nieważ długość tej cięciwy jest znana z pomia­
rów ziemskim, przeto w trójkącie, którego boki 
łączą Ziemię ze Słońcem znana jest podstawa i 
kąty przy podstawie leżące. Stąd łatwo j iż obli­
czyć długość boków, a więc odległość Zienu od 
Słońca. Oook tej meiody istnieją jeszcze inne, 
dające wyniki dokładniejsze, które ednakże o- 
piraią się na zasadach bardziej skomnlikowa- 
nych Metodami tymi udało się cblhzyć, ż ub­
iegło ść Z.emi od Słońca wynosi średnio 23440 
promieni ziemskich, czj li 149,500 000 1 :lome- 
t-rów. Dla przebycia tej drogi potrzebuje światło 
czasu wynoszącego około 8 minut.

Te metod/, którymi udało się obliczyć od­

ległość Ziemi od Słońca i od planet okazały się 
niewystarczające dla obliczenia odległości Zie­
mi od gwiazd stałych. Trójkąt bowiem, jaki two- 
rzj cięciwa łącząca iakieś dtva odległe punkty 
na Ziemi z nrestymi łączącymi końce tej cięciwy 
z jakąś gwiazdą stałą, jest tak smukły, że kąty 

. przy jego podstawie leżące różnią się od kąta 
sroctego tak mało, iż dla uchwycenia tej różnicy 

| najdoskonalsze nasze środki pomiarowe są zbyt 
niedoskonałe. Toteż przez długi czas nie umiano 
odległości tych obliczyć. Udało się to dopiero 
astronomowi niemieckiemu nazwiskiem F. W. 
Besstl w r. 1838. Obliczenie jego opiera się na 
następującym pom>JIe: Ziemia w czasie swej 
rocznej wędrówki dokoła Słońca zajmuje coraz 
to inne miejsce w/przestrzeni. We wrześniu znaj 
duje się Ziemia na swej orbicie w przeciwleg­
łym punkcie niż w marcu. (Patrz ryc. II.). Od­
ległość tych dwu pozycji wynosi około 300 mi­
lionów kilometrów Trójkąt, którego podstawę 
budzie tworzyć odpowiednia cięciwra orbity ziem 
skiej, a którego boki będą utworzone przez pro 
ste łączące kt ńce tej cięciwy z daną gwiazdą 
stałą, nie będzie już tak bardzo wysmukły. W 
trójkącie uym umiemy zmierzyć jego podstawę,

Ryc. I.

a odpowiednie pomiary pozwolą nam ustalić z 
potrzebną dokładnością witlkość jego kątów 
przypodstawnych. Dzięki temu, opierając się na 
prostych prawach geometrii, będzie można obli­
czyć długość dokow tego trój Kąt u, które przed­
stawiają nam wdaśnie odległość Ziemi oa danej 
gw iazdy stałej. Wedle te ’ metody zmierzono od­
ległość całego szeregu gwiazd stałych od Ziemi, 
otrzymując liczby prawdziwie „astronomiczne". 
Tak np. odległość Syriusza od Zemi  obliczona 
tą metodą wynosi 85.000 miliardów kilomel rów, 
a równa się mniej więcej odległości dziewięciu 
lat świtlnych.

Metody, o których wspominaliśmy dotycn- 
czas opierają się wyłącznie na pomiaracn prze- 
strzennycn i na stosowaniu praw geometrii. No­
szą one nazwę metoa oetpośredmch. Jakkolwiek 
przy pomocy tych metod ustalono odległość paru 
tysięcy gwiazd oa Ziemi, to jednak metody te 
okazały się skuteczne jeaynie dla gwiazd sto­
sunkowo bliskich dla naszych najbliższych są­
siadów, których odległość od Ziemi jest copraw- 
da wcale pokaźna, ale która lie przekracza ja­
kich 100 lat świetlnych. Istnieją jednakże

gwiazdy znacznie bardziej .odległe, których oa- 
dalenie od Ziemi wedle tych bezpośrednich me­
tod nie daje się obliczyć.

Na lapuszczenie sondy w dalsze regiony 
Drogi Mleezrej i daleko poza nią pozwalają nam 
inne metody, zwane pośrednimi, które wyzysku­
ją metodę analizy widma świetlnego, t. zw. me­
todę analizy spektralnej, jednej z najbardziej 
płodnych metod w badaniach świata nas ota­
czającego. Gdy przepuścimy wiązkę światła po- 
cno.izącego od jakiegoś ciała stałego lub od ja ­
kiejś rozżarzonej cieczy przez pryzmat, wówczas 
zauważymy, że światło to ulega rozszczepieniu. 
Po przejściu przez pryzmat światło to tworzy 
wstęgę barw tęczowych, zwaną wiamem łub z 
łacińska „spectrum j  Jeżeii światło to, zan.m do­
trze do nas przejdzie prze„ jaaąś parę lub gaz, 
wówczat w widmie powstającym po rozszczepie­
niu światła przez pryzmat wystąpią ciemne li­
nie, zw ane liniami widmowymi, czyli spektralny­
mi. Linie te są charakterystyczne dla gazu, 
przez który światło zostało przetłuszczone T. zn. 
że zależnie od tego, przez jaki gaz światło zosta­
ło przepuszczone, powstają ciemne linie w in­
nym miejscu tęczowej wstęgi widma. Otóż po­
nieważ światło pochodzące od gwiazd wychodzi 
z ich stałego jądra, ale musi po drodze przebić 
się przez warstwę gazów otaczających tę gwiaz­
dę, przeto w widmie światła pochodzącego od da­
nej gwiazdy wystąpić muszą ciemne linio spek­
tralne, z których rozmieszczenia w oorębie wid­
ma możemy wywnioskować, jaki był skład cne- 
miczny gazów, przez które światło, zdążające 
do nas od stałego jądra gwiazdy, przeszło. W 
ten sposób badanie widma światła danej gwiaz­
dy daje nam pewną metodę dla oopowiedzi na 
pytanie, z jakich ciał dana gwiazda się składa.

Analiza widma pozwala nam jednak poznać 
jeszcze inne własności gwiazdy Aby o tym o- 
powieazieć n.usimy wpierw zdać sibie z tego 
sprawę, skąd biarą się w widmie białego świa­
tła wszystkie Darwy kołdrowe. Otbz światło bia­
łe jest mieszaniną promieni świetlnych odpowia­
dających wszelkim możliwym barwom. Oko nasze 
jest jednak w taki sposób zbudowane, że będąc 
drażnione przez wszystkie te promienie, odbiera 
jednolite wrażenie barwy białej. Pryzmat nato­
miast rozdziela poszczególne promienie zawarte 
w świetle białym rzucając je  na inne części 
ekranu. Otóż stwierdzono, że nie wszystkie pro­
mienie zawarte w świetle białym wi idą z sobą 
taką samą ilość energii, lecz, że energia ta jest 
nierówno rozdzielona na poszczególne rodzaje 
zawartego w nim promieniowania, Zauważono 
jednak, że zależnie od tego, jaką temperaturę 
posiaaa ciało wysyłające promienie, energia 
rozdziela się pomiędzy poszczególne len rodzpje 
niejednaKowo. Przy stopniowym ogrzewaniu 
jakiegoś ciała zauważymy, iż naprzód wysyła 
ono niewidzialne promienie infrarzerwone, w 
miarę dalszego ogrzewania pojawiają się pro­
mienie czerwone, do nich przy dalszym jeszcze 
ogrzaniu dołączają się żórte, zielone itd., aż 
wreszcie ciało poczyna jaśnieć światłem białym. 
Gdy ciało to dalej ogrzewamy, wówczas energia 
poszczególnych promieni zawartych w wysyła­

nym u h m  nie świetle, poczyna się w sposób 
iia danej temperatury charakterystyczny zmie­
niać. Ta prawidłowość pozwala nam z rozkładu 
energii w obrębie widma światła pochodzącego 
od danego ciała domyślić się, jaka to ciało po­
siada temperaturę. Jasną jest rzeczą, że wedle 
tej metody staje się nam możliwe ustalenie tem­
peratury dalekich g-wiazd.

Jednakże znajomość temperatury pozwala 
nam pójść daiej. Znane prawa fizyczne, określa­
ją  mianowicie związeK pomięazy temperaturą a 
dzielnością promieniowania danego ciała, t. zn. 
ilością energii promienistej, wysyłanej przez nie 
w jednostce czasu. Wynika z tego, ze ananza 
spektralna, pozwalająca nam obliczyć tempera 
turę gwiazdy, pozwoli nam też znaleźć dzielność 
je j promieniowania. Ale znajomość tego szcza 
gółu do- tarczr nam sposobu pozwalającego obli­
czyć odległość danej gwiazdy od nas. Energia 
wychodząca z jakiegoś punktu ulega wszakże w 
miarę oddalania się od źródła co raz większemu 
rozrzedzeniu. Jeżeli źródło światła otoczymy ku­
lą o promieniu I cm., to cała wychodząca ze 
źródła energia rozdzieli się na całej powierzch-
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Ryc. II.

ni tej kuli. Gdy otoczymy źródło światła kulą o 
promieniu 10 cm., to ia sama ilość energii roz­
dzieli się na powierzchnię tej większej kuli. Wo­
bec tego na 1 cm. powierzchni małej kuli przy­
padnie tyle razy więcej energii, niż na 1 cm 
kuli większej, ile razy mała kula jest od drugiej 
mniejsza. Widać z tego, że znając dzielność pro­
mieniowania jakiegoś ciała i znając aziemocĆ 
oromieniowania odbieranego z tego źródła w 
pewnej oa niego odległości, możemy w prosty 
sposób wyliczyć, ile ta odległość wynosi. Otoż 
metoda analizy spektralnej pozwali nam obliczyć 
w opisany poprzednio sposób dzielność promie­
niowania gwiazdy. Odpowiednie przyrządy po­
zwalają nam zmierzyć, ile wynosi dzielność pro­
mieniowania odbieranego od tej gwiazdy na 
Ziemi. Stąd potrafimy już wyliczyć, jaka odleg­
łość dzieli Ziemię od danej gwiazdy. Tymi to i 
innymi, bardziej skomplikowanymi metodan i 
zdołano obecn:e zmierzyć odległości gwiazd, 
znajdujących się w takiej odległości, z jakiej 
wogółe jeszcze dochodzi do Ziemi naszej ich 
światło.

IX lista ofiar
na buaow ę Ż y w e g o  P o m n i k a  
uczczenia X X -le c ia  Obr. Lw ow a.

W czasie od dnia 30 marcA br. zebrał Komitet Oby­
watelski budowy Żywego Pomnika uczczenia X X  rocznicy 
Obrony Lwowa w postaci pierwszej we Lwowie szkoły 
rzemieślniczej i bursy rzemieślniczej dla dzieci ulicy Lwo­
wa przy kościele wotywnym Matki Boskiej Ostrobramskiej 
na górnym Łyczakowie, kwotę 40.000 zł. w gotówce, de­
klaracjach i w naturze.

Ostntnio złożyli ofiary: 9.000 dr. Krzyslkowa Maria, 
inż. Ochrymowiczowa Jadwiga i dr. Michał Maria hr. Ba- 
worowski. 1.000 zł. prof. F. Po 100 z ł . :  Sawczyn Jan,
Dec Stanisław i B. Kostkowski i Ska Zakł. Graf. Łódf. 
Po 50 z ł.: Lw. Izba Rolnicza, Kazimierz Siisser, Jan Sa­
ryusz Bielski, prof. dr. Zygmunt Markowski. 35 zł. 25 g r . : 
Grono Nauczycielskie Państw. Szkoły Zawodowej żeńskiej. 
30 z ł . : Godula S. A. Synowódzko Wyżne. _ 50 zł. ksiądz 
prof. Jan Stera. 26 z ł.: Bogumiła Czechowiczowa. Po 25
z !. :  prof. dr. Kazimierz Zipser, Państw. Gimn. Tomaszów 
Lubelski, Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Franiek Jan, 
Warszawa, prof. Franciszek Walczak, Kierownictwo Ko­
palni , .Tesp" Kałusz, Komenda Małop. Okręgu Straży 
Granicznej Lwów. Maria Faparowa, Związek emerytów, 
emerytek i sług Banku Gospodarstwa Kraj. Lwów, _ dr. 
Karol Kuhl, Dowództwo Dywizji Bydgoszcz, Prowincjałat 
O. O. Bernardynów Lwów, Józefowie Skwarczyńscy, inż. 
Leopold Karasiński. Władysław Grużewski, Hermina Mar­
kowiczowi, dr. Karol Czerny, Sawczyńscy —  zamiast 
kwiatów na trumnę śp. dr. Niementowskiego. 22 z ł .:  kla­
sa III b Państw. Gimnazjum I Lwów. Po 20 z ł .: S. W ., 
dr. Zdzisławowie Mromlińscy Katowice, ks. Mateusz So­
kołowski, ppłk, inż. Wacław Gunther, Warszawa, Fran­
ciszka Kasztelewiczowa, Hersztowski, Zrzeszenie Pracow­
ników Banku Polskiego Lwów, Stefan Szękierowski, Adam 
Drzewicki. 19 z ł-: Kiślikiewicz Mieczysław, Kraków. — 
18 z ł.: Piskorz Maciej. Po 15 z ł .:  Personel Starostwa pow. 
Tarnobrzeg, Młodzież Państw. Gimn. i Liceum Brzozów. 
12 7.1. 65 g r .: Młodzież pryw. Gimn. Łuck. 12 z ł .:  Grono 
Nauczycielskie szk. męsk. im. św. Antoniego Lwów, Kor. 
poracja Gospodnio-Restau. Lwów. Po 10 z ł ,:  Grąbowska 
Gabriela, ppłk. Mieczysław Lewandowski Warszawa, W . 
Starkiewicz Warszawa, ks. prof. dr, Stefan Leon Skib- 
niewski. inż. Jan Potworowski, Pułk Piechoty Grudziądz, 
dr. Bogusław Hebanowski. generał Janusz Beaurałn 
Warszawa, Narodowa Organizacja Kobiet Lwów, Wacław 
ICapczyński, prezes Kazimierz Rychlewski, Zarząd Pow. 
Stronnictwa Narodowego Lwów, Julian Urbanowski, re­
jent Kazimierz Sobol, inż. Leopold Toruń, ks. Karol 
Czubryj, Adolf Mischke, dr, Władysław Babek, ks. M. 
Lewandowski, Miejski Urząd Dzielnicy II, Mikołaj Olech.

Na listy składkowe zebrali: mgr. Wachsman Mieczy­
sław 131 zł. 30 gr.. Kenig Feliks, Kałusz 1X9 zł. 45 gr., 
Starkowa Wanda, Stalowa 'Wola 79 zł. 30 gr., Ludwik

Pietras, Warszawa 62 zł., prof. Wacław Bembnowicz 46 
zł., Administracja ,,Słowa Narodowego" 45 zł.. Stanisław 
Lambert. Warszawa 35 zł, 20 gr., W acław Michalewiez, 
Równe 21 zł. 65 gr.. Piotr Ealawender, Wola Dobrostań- 
aka 17 zł., Dywizja piechoty, Częstochowa 6 zł. 30 gr*

Wyniki wyborów
w Rudnie i Zimnej Wodzie .

W ybory  w  grom adzie Rudnie nod Lw o­
wem odbyły  się w  niedzielę 12 bm. i dały w y ­
nik następujący: W I okręgu  była tylko lista 
polska, w obec czego bez głosow ania wyszłu 2 
Polaków, w  II okr. była tylko lista ukraińsKa 
i przeszło o Ukraińców. W III okr. uzyskali 
Polacy 9 mandatów, a  U kraińcy jeden man­
dat. W ybrani zostali: M iksiewicz Włodzimierz, 
Samotus, Donabilowiczowa, Bednarski, Bień­
kowski, Domitt-r, Michałek, Skarba, Totta. o 
raz Ukrainiec Tuziak Piotr. W IV okr. uzy­
skali Polacy 7 m andatów  U kraińcy żadnego. 
W ybrani zostali Bułat Jan, Ciechulski Stani­
sław, Łabaziewicz, Osten, Rempel, R ydz i So- 
zański. W V okr. uzyskali Polacy 4 m andaty, 
U kraińcy 2 m andaty WTybrani zostali: W ó j­
cicki, Hradel, Bi ezdeń i Michalski, oraz U- 
kra.ńcy Iw aszczyszyn i M aryn N a podstawie 
tych  w yników  uzyskali P olacy  w  grom adzie 
22 mandaty, Ukraińcy 8 mandatów. Przy po- 
przednich w yborach w  r. 1935 w ypadły  man­
daty po połowie.

W  Zimnej Wodzie, t j. w  grom adzie prze 
szła w spólna polska lista kom ptom isow a, na 
podstaw ie której w ybrano 30 Polaków, a więc 
m andaty radzieckie znalazły się w  rekach poi 
skich.

Czy zapłaciłeś juz pranume■ 
ratę „Wieku Nowego“ za ma­
rzec? Jeśli nie, ■— zapłać na 
tychmiast!

Program radlone.
ŚRODA, 15 MARCA 1939.

14.00 Muzyka z płyt. 14.45 Wiadomości gospodarete.
14,50 Giełda lwowska. 14.55 Program na jutro. 15.00 „Nasr 
koncert". 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołud­
niowy, 16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 „Dom i szko­
ła" (E. Rybicka). 16.35 Pieśni o Męce Pańskiej" (chór), 

i 17.00 Odczyt wojskowy. 17.15 Koncert. 18,00 Wiadomości 
bieżące. 18.05 „O  Marszałku śmigłym Rydzu". 18.30 

f „Nasz język" (W . Doroszewski). 18.40 „Dyskutujmy" 
(J. Siwicki). 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.40 Audycja 
informacyjna. 21.00 „Opowieść o Chopinie". 21.35 „P oe ­
zja wieku złotego" (J. Krzyżanowski). 22.00 Koncert z 
z okazji święta narodowego Węgier. 22.55 Audycja infor- 
mncyjna. 23.00 Ostatnie wiadomości. Komunikat meteoro­
logiczny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.
19.30 SOFIA: „Carm en", opera Bizeta.
20.30 FLOREN CJA: , .Czarny P ierrot", operetka.

„II piccolo Marat", opera.
„M ateusz-m alarz", opera. 
Festiwal Beethovena.
Koncert Ork. Operowej.

21.00 MEDIOLAN:
21.00 DROITW ICH: 
21.30 STRASBURG:
22.00 BUDAPESZT:

CZW ARTEK, 16 MARCA 1939.
6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu­

zyka z płyt, 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Muzyka z płyt.
8.50 Wiadomości poranne. 11.00 Pieśni i marsze żołnier­
skie. 11.25 Wiązanka melodii (p łyty). 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa.

14.00 Koncert życzeń. 14.45 Wiadomości gospodarcze.
14.50 Giełda lwowska. 14.55 Program na jutro. 15.00 
,,Podróż w przeszłość4* (W . Frenkiel). 15.15 „K łopoty i 
rady" (H. Mamelokowa). 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 „W  fabryce przetworów jarzynowych i owocowych" 
(audycja dla młodzieży). 16.40 Płyty. 17.00 „W ielkie sto­
lice" (I. Sujkowska). 17.15 Recital skrzypcowy M, Henni- 
ga. 17.40 ,,Z  naszych pieśni". 18.00 Wiadomości bieżące. 
18.05 Audycja dla wsi. 18.30 „D ziady" A. Mickiewicza. 
19.15 Koncert rozrywkowy. 20.40 Audycje informacyjne.
21.00 Recital fortepianowy A. Unińskiego. 21.40 „W tedy 
tak czytano" (felieton ). 22.00 Wiadomości sportowe. 22.03 
Recital fortepianowy M, Szłapakówny. 22.30 „Kabaret li­
teracki" (Z . Żygulski). 23.00 Ostatnie wiadomości i komu­
nikat meteorologiczny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.
15.10 R Y G A : Koncert muzyki polskiej.
20.00 R Y G A : Koncert Bałtycki.
20.10 KOPENHAGA: Koncert symfoniczny.
20.15 RADIO R O M AN IA: Koncert symfoniczny.
20.30 W R O C Ł A W : Koncert symfoniczny.
20.35 B RA TISŁ AW A : „P sie  g łow y", opera.

21.00 R ZYM : „W olny BDzelec", opera Webera.
21.00 BRUKSELA F L A M .: Koncert symfoniczny
21.30 BRUKSELA F R A N C .; Utwory Roussela.

ZAPISKI.
M IECZYSŁAW  PESTA. Piaski. —  (P a ­

miętnik lekarza społecznego). Autor —  jec .en  
z grona najmłodszych lekarzy —  wprowadza 
nas w atmosferę przeżyć lekarza do.nowega 
Ubeznieczalni Społecznej. Chce być zwykłym 
człowiekiem z krwi i kości. R Izi się w nim wal­
ka o własne prawa socjalno Nie chce być paria­
sem, któremu nie wolno domagać się ośmiog j- 
dzinnego dnia pracy. Oryginalne ujęcie zaga ■ 
nienia, tcłmące szczerością myśli i bezpośreumo- 
scią obserwa-ji podano ż y w e j  ormie p a m ię t ­
nika —  reportażu zainteresuje każdego. Nakł. 
„R oju ".

Kacih nuniorustiHzny

— Ten kołnierzyk będzie dla pana najlepszy I
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w  S4REMA
Lw ów , pl. B ernardyński I. 2

(przed kościołem OO,  Bernardynów)
URZĄDZA POGRZEBY 1152

od najskromniejszych do najwystawniejszych — 
ekshumacje i przewozy zwłok własnym auto- 
karawanem — PO CENACH NAJNIŻSZYCH.

Załatwia wszelkie formalności pogrzehowe. 
Obsługa fachowa, — solidna i pełna pietyzmu. 
Dla P. T, Urzędników i Emerytów ulgi w spłatach-

i %Ściany. ‘ “'“Uzamiast malować — 
i na s u c h o  tanio. 

Przeprowadzamy dezynfekcje prawdzi­
wymi gazami trując. „flEWEgc**, 1(1. 236-51.

Id34

t r z y p o k o j o w e ,
m ieszkanie, M odrzejew ­
sk ie j 3, do na jęcia  a a d ­
w okata Spiogrla, Koner- 
« ik a  jeden . 46480:

TłWUPOKOJOWE
m ieszkania. M odrzejew ­
sk ie j 3t d o  n a jęcia  u ad ­
w okata S p ieg la , K op ern i­
ka jeden . lf>481:

T R ZY P O K O JO W E ,
duże T p iętro , pełnokoin- 
fortow e, balkon , k a to li­
kom. P ełczyńska 7 A . —* 

16494:

O D S T Ą P IĘ  
na la to  urządzone 2 p o ­
k o je  z  kuchnia . k om /ort, 
ie lo fou  105-74. a~< 16496;

m i n  m m m  m m m

SOLIDNIE, TANIO, FACHOWO, WF.DŁUG PRZEPISÓW 
INSTALUJE A N T E N Y  Z B IO R O W E  FIRMA RADIOWA

„F O T - A B O - 1? A D“
LW Ó W , PLAC M A RIAC KI 9  (począiek ulicy Rutowskiego) m 
T e le fo n  2 2 6 -5 6 . — K o s z t o r y s  n a  ż ą d a n i e .

E z m m 1
W Y U C ZA M

szybko g r y  na fr o te r ia . 
nie. M uzykę taneczną w 
n a jk rótszym  czasie. T a . 
nlo. L isty  Adminst rac in 
„D yp lom ow a n a ” . 16406;

GRONO PR OFESO RSKIE 
A S N Y K A  PJEC, Ł P. -
p rzyg otow u je  -k a teczn le  i 
zrozum iale do m aturv — 
6 klaw g im n a zja ln ych  — 
liceum , egzam inów' w*fęp 
nych. 1647 4

G E R M A M S T K A
rutynow ana nauczycielka  
w yucza  szybk o konw orsa- 
c j i  n iem ieck ie j. LI ety do 
Adrain . „L itera tu ra ” .

16465—6465

i p m
U N IE W A Ż N IA M

dow ód osob isty  na nazwi 
nVo : F ryderyk  F eliks
Donn. 16252

U N IE W A ŻN IA M
zgu b ion ą  książeczkę Ubez 
pieczalu i S połecznoj op ie ­
w a jąca  n a : P idhnjuyj'
P io tr . 16501:

i F R Y Z J E R
s katolik , poszuk uje posady 

wiraż. L isty ,,Młodv** do 
W ieku. 16393:

PIERW SZORZĘDNA
p ok o jow a  na sezon do 
ueuslonatu  ezuka pracy .

, L i s t y  pod „ L u d w i k a ”  d o  
j W ieku , 163%:

DOZORCO W K 1
»zufca bezdzietne małzoft. 
“ tw o zu k a u cją . L isty  do 
Adm  „S olidn i* ’ . 16408:

P O R ZĄ D N Y
chłopak 16 1„ z prow in- 

* c j i ,  poszuk uje jak ie jkóU  
w io j pracy* n a jchętn ie j 
w  zaw odzie m asarskim . 
L isty pod ..Syn em erytk i’ 
do W ick u . 16471:

S Ł U Ż Ą C Ą
kucharka , dochodząca p o ­
stu k u ją  posady. S k oro ­
w id z  p ra cy , Zi m orow i cza 
Kr. 14. — 16447L

P O D RĘ C ZN A
do sukioii dam skich szu- 
ka % w iktem . l i ­
sty „H o la 4’ do A d m tp : 

.16418:

KO M FO R TO W E
m ieszkanie dw u pok o jow o 
i ozteropok ojow e słonecz­
ne do w y n a jęc ia , P iłsu d ­
sk iego  17. D ozorca wska­
że 16498:

Ł A D N Y
um eblow any pokój do  w y 
na jęcia . W ejście  z klatki 
s ch od ow e j, ul. D ąbrow ­
sk iego  i ,  m. p ięć, 16500:

P O K Ó J
n iou m ob ln w a n j, św iatło , 
w oda, u b ik a cja , k a to li­
kom . K ochanow skiego 4S. 
Y£ indciniósć II  p,, w ląścl , 
Ciel. 46483: I

E L E G A N C K I
pok ó j k om fortow y , o so ­
bne w ejśc ie , śródm ieście  
do  w yn a jęcia  \5 iadom ość 
te lefon  208—12. godz. 14-15 

1W56:

F R Y JJE R N JA  
I BU FET do w y n a jęc ia  
na sezon 1939 w now ych  
Łazienkach w Ni em iro ­
wi o Zdroju . DOM P IĘ ­
T R O W Y  z ogrodem . 4 po 
k o je , 2 kuchn ie , grn u to  
w n ic odn ow ion y do w y ­
n a jęcia  w Ni em irow i e 
lw ow skim . — Z g łoszen ia : 
Zarząd N lenilrow a Zdro ju  

16461:
P O K Ó J

z  u trzym aniom  do w yna­
ję c ia . Senatorska sześć — 
m. p ięć. 16417—6457

_  D W U P O K O JO W Y
lokal h in row y, ja su y . — 
fron tow y , woda bieżąca, 
w e jśc ie  z k latk i. P otoc­
k iego  46. w yn a jm ę. D o­
zorca  wskażo. 16229-6413

DO W Y N A JĘ C IA
pelu ok om fortow o nmeł»l<» 
wane dwa lub Jeden o * 
kói dla stałych  lub d«». 
iAżdżająeych — zupełnie 
n iek ręp u jąee w ejśc ie  — 
K łem  Tańskiej trzy — 
m ieszkanie cz tery . 16462

C ZTF.R OPOK O J O  W  E
ua b iuro  łub m ioszkauie, 
zaraz. O ssolińskich 1 0 , — 
drug ie  p iętro , — dozorca  
w skaże. 16453

CZTER OPOKO J OW E
piduok om fortow e m ieszka 
nie, d rugie p iętro , zaraz. 
Z y h lik icw icza  43. dozorca  
w skaże. 16454

O D N A JM Ę
barak m ieszkalny, p ok ó j, 
kuchnia z przynależno- 
ściam i. W iadom ość u lica  
Za m ojsk iego  18. drzwi ł.

16404:
DO W Y N A JĘ C IA

3 lu b  2 p ok o je  duże s?o- 
ucc.zno. kuchn ia  z p rzy­
należnością mi od 1. kw ie­
tnia. K aucja  w ym agan a. 
•Oglądać od  12-16, < u lica 
PrzO.ittzd 10  boczna Ostro 
łę ck io j. 16411

M IE S Z K A N IE
cztcrop ok o jow e , słoneczne 
fron tow e, kom fort, wy- 
s o 0  parter, R eym onta t, 
telefon 28-460. 16491

D U Ż E
2-~pokojow e m ieszkanie ~  
poln ok om fortow o od za­
raz do  w yn a jęc ia . T e le ­
fon 227-84. 116443—6463

DO JEŻD ŻAJ yCKMT’ .
p ok ó j, klatka, w ynajm ę. 
K alecza  IO. 2. 16398:

O L B R ZY M I
pokój luksusow o um eblo­
w any , fron tow y , parter — 
z  utrzym aniem  i uh bez, 
dla jedn ego luh dw óob 
Panów . .\*nvk« jedett — 
m ieszkanie 10. —

16459—6464

PO SZU K U JĘ  7
tnoum eblow any p ok ó j ka 
"  nłorski, na jch ętn ie j od 
gospodarza, ok olica  K u r­
k ow ej. L isty do W ieku 
„ Ć m is z  p ew n y ’*. 16463:

M IE S Z K A N IE
Jed n op ok o jow e, D w uno- 
koJowe. S tancje  — w olne 
S korow idz m ieszkań ul. 
Z im orow leza  14. 16446:

K  U C H M Ę
oddzielną um eblow ana — 
k om fort, w yna jm ę, u lica 
K ołów k i 12, Zarem ba.

16450:

P O K Ó J
z kuchnią , dnże, s łon ecz­
ne, p iętro , do w yna jęcia . 
Stefezyka 14, F ilipńw ka.

16479:

‘ I U

„W A F L A R Z  — 
Laborant'* poszuk iw an y 
dla pow ażnej fa b ryk i. —- 
Zg łoszen ia , w aru nki, p ła­
ca. należy zapodać p o d : 
„M ałopolsk a  P ”  do Adm . 
W ieku* Lw ów . 1623

P O T R Z E B N A
koropety torka P olka , -*  
nUrwszn g iu iuazialna — 
niem ieck ie , łacina . W a- 
Vmikl do  A d m in is tr .' pod 
..O bertyćsk a” , 16469:

4iRr.Ii ł  Hi
r R Y 7 J P R

damski poszuk u je  posady 
L isty  pod „295*’ do Adm.

16315—6438

P IE R W S ZO R ZĘ D N Y
czeladn ik  fry z je rsk i m ę­
ski, poszukuje posady — 
20 zł m iesięezuie 1 u trzy 
m anie. Rom an Czepy eh o 
Śnlatyn 1578

O S O B A
inteligentna , siła  k w a lifi­
kow ana, ob e jm ie  zarząd 
p ensjon atu , kasyna, bur­
sy , stołow ui lub ja k o  
kasjerka — ekspad jent ka. 
Z ło ży  k aucją . L isty A d m : 
„K a u c ja ” , 16294

P O D M A JS T R ZY
ob e jm ie  większe rob oty  
ziem ne, betonow e, kana­
ły , ru row e, k olek tory  i 
ro b o ty  ciesielsk ie. W iad o  
m o ść : J óze f T y ch ou , — 
S ta n 's ła w o w  — Z o fiów k a  
N r. 144. -  1590

POSZUKUJĘ
posady w  ch arak terze  
w oźnego lub biletera do 
K in a . Dzundra M ichał — 
Starka 23. _ 9140

A B S O L W E N T
*zkoty średn ie j, poszuku- 
tr za w ynagrodzeniem  3— 
m ieś. p en s ji: posady w 
p rzedsięb iorstw ie  h a n d lo ­
w y m . L isty  do A d m in ist: 
W ieku pod „A b s o lw e n t” , 

16439r

P R A C O W IT Y ,
Ticzciwy ch lop ieo . d w u le­
tnia prak tyk a  cu k iern i- 
«aa. uoszukuie p ra cy . — 
Pusteln ik  Zdzisław , — 
C zortków , ul. B row arow a ! 
Nr. 35- — 15699- 6303 1

O S O B A
lepsza poszuk uje p ra cy  
do k a to lick ieg o  dom u — 
zajm ie  się wszystkim  ul. 
Ł yczak ow sk a  61, drzw i 3, 
parter, od 3 -ciej do 6 te j.

1643(5:

F R Y Z J E R S K I
czeladn ik  męski i ondu- 
ln torka  z m anicurcm  po­
szukują  p ra cy , m ożliw ie 
w jedn ym  znkładzio. Zgfo 
szenia: E git, K sięgarn ia
B orysław  pod „Z d o ln i4’ .

1637

ONDULATORKA
z dobrym  m au icurom , Ży­
dów ka, poszukuje posady 
u a p ro w in c ji: w y n a gro ­
dzenie skrom ne. ~  Lusia, 
N adw órna, Poste R estan­
te. — 1629:

D9 12 groszy 73 1 kłg.
0117 w  paczkach od 25  kg. w  k a żd e ] llośiC do

nabycia. — O d b ió r ty lko  loco m agazyn .

„ P r a s a  tioa/a S A.“  b u ió w , Stwoła i

O S O B A
lepsza poszuk u je  p ra cy  
do k ato lick ieg o  dom u — 
z sześcio letn ią  dziew czyu - 
ką za n iskim  w y n a g ro ­
dzeniem . Ł yczakow ska 61, 
drzw i 3, parter, od g o ­
dzin y  3—d e j  do 6—tej.

16435:

P R A C O W IT A ,
dobrze p o lecon a , poszu­
ku je posłu gi. L isty A dm : 
„K a z im ie ra ’*. 16502:

K O B IE T A
lat 30, p rzysto jn a , in te li­
gentna, bardzo d obra  g o ­
spod yn i, bardzo uczciw a, 
z trzy letn ią  córeczk ą , p o ­
szu kuje p osady g o sp o d y ­
ni do sam otnej o soby  lub 
z dzieck iem . L isty  z  do­
kładnym  adresem  —  pod 
„R azem  z dzieckiem  P*’ 
do W ieku . 1645:

ES5BS5E3
H A N D BU C H

der M usikw issenschaft — 
7 tom ów  w span iałe  dzie­
ło, ok a zy jn ie  sprzeda — 
„M ól K s ią żk ow y”  B ato­
re g o  sześć. 16484:

W O L N E
k w iecień , 2 pok oje , ku ch ­
nia, elek tryk a , tan io bez- 
podatkow o. — Za polski oj 
szesnaście. 16043—6377
“  T R ZY P O K O JO W E ,

m ieszkanie, pełnokom for- 
tow e do  w yn a jęc ia , ulica 
O kólsk iego  sześć, telefon  
Nr. 209- 85. 15935-6356

PE ŁN O K O M FO R TO W A
garsou iora , oontroogrzo- 
w ana , łazienka , przedpo­
k ó j , gaz. W iadom ość ul. 
K ochanow sk iego *27, te le ­
fon 233—99. 16261—6424

T R Z Y  PO K O JE,
kuchnia, p rzed p ok ó j, ła ­
zienka zł. 90. Piaskowa 
Nr. 14. T elefon  266-6S.

16247—641S

P O K Ó J
w spólny  tan io  dla Pań 
za dom em  do w yn a jęcia . 
M ąezyósk iego  — (daw niej 
M urarska) 33, parter, —* 
m. cz tery . 16383

D W A  P O K O JE ,
kuchn ia , p o łu y  k om fort,, 
bez podatku do w y n a ję ­
c ia . P ija rów  5 A  Z g ło ­
szenia : te lefon  259—52. — 
m ięd zy  2—4. 16323

D W A  P O K O JE .
ku ch n ia  pełn ok om fortow e 
G rochow ska 51, zaraz do 
w y n a jęc ia . D ozorca  w ska­
że. — 16204-6411

D W U PO  K O JO W E
m ieszkania luksusow e, w 
now ym  dom u. śród m ie­
ście , cen tralne ogrzew a ­
nie. do  w y n a jęc ia . W ia ­
d o m o ść : Dział A d m in i­
s tr a c y jn y  P. K . O 3— go 
M aja 9 w godzinach  m ię ­
dzy 8 -1 3 . 16239-6415

l o k u
sk le r o w y  z p iw n icą , dwa 
w e jśc ia  do W ynajęcia  ul. 
Ł yczak ow sk a  31. 16403:

C Z T E R Y  DUŻE
słoneczno p ok o je , kom ­
fo r t . parter, m ieszkanie 
jeden , P otock iogo  sześć — 
do w y n a jęc ia  katolikom . 
Od 11— tej do 2—gie.i, te­
le fon  255—98. 16409

T R ZY P O K O JO W E ,
m ieszkanie s łoneczne — 
p e łn y  komfort., do w y n a ­
ję c ia . B a jk i 34. —

16416—6456 
W A Ł Ó W A  U A. 

C ztcrop ok o jow e  ro t nokom  
fortow e m ieszkanie, trze­
cie  p iętro , w inda, od m a­
ją . O g lądać 12 1/2 do 3. 
  16426:

T A R N O W S K IE G O  » .
m ieszkanie 4 pok o jow e — 
parter, z kuchnią , łazien ­
ką  l ogród k iem , zaraz d o  
w y n a ję c ia . — M ieszkanie 
2 p ok o jow e na d ru g im  
p iętrze , fron tow e od 15. 
kw ietn ia . W iadom ość u 
gospodyn i 6—8 w ieczór.

16395:
s ł o n e c z n y ,

um eblow any p ok ó j dla 
dwu P anów , utrzym anie  
ew en tu aln ie  bez, p rzy  in ­
te ligen tn ej rod zin ie  od 
kw ietnia . Z d row ie  p ięć  — 
I I  p., m ieszkanie sześć.

16397:
P O K Ó J

um eblow any n atych m iast 
do w y n a ję c ia  S ap iehy 18, 
m. p ięć. *6487:

O D S T Ą P IĘ
p ok ó j u m eb low any dla 
kaw alera  z  w ik tem  lub 
bez, ul. Na B a jk i Nr. 16, 
d ozorca  w skaże. 16401 :

P O S ZU K U JĘ
m ieszkania  z m iejscem  — 
g d z ieb y  m ożna b y ło  cho­
w a ć w iększą ilo ść  kur. 
L isty pod „L w ów  lub pro 
w in em ”  do W iek u . 16467:

P O SZU K U JĘ
dochodzącą w olna do mle 
czarn i. G ołd fischor, u lica  
W oneczna 3lJ. 16470:

P A N IE N K A
m łoda iuteligeutna  — do
21/2  letn iej dziew czynki* 
potrzebna zaraz. Od 3—5, 
G iock a  3, I I I  p , m. 9. —* 

16476:

C H Ł O P IE C
do ukończenia nauki, po­
trzebn y do  cukiern i. 
C zortków , C ukiern ia  W ar 
•auwgKa. 1627:

DO ZO RCA,
(ty lk o  p row in cjon a ln y ) — 
d o kam ien icy  now obudu- 
jąee j potrzebn y  n a tych ­
m iast. K a u c in  1.400 g o  
tow ką. P en sja  100 m ie­
sięczn ie. In fo r m a c je : — 
..A g e n c ja " , K ościuszk i 22 

16448:
P O SZU K U JĘ  

fllużącę do w szystk iego — 
dobre św iadectw a, Ok*uv 
1 niskich dziosięć, m ieszka 
nie osiem . 16486:

P O SZU K U JE
dobrego fry z je ra  dam sko 
m ęskiego. E ick er. Jaro* 
sław , S łow ack iego  10. — 

16283

DO * W  PRO W  A DZON EJ
stacji ob słu g i sam ocho 
dow el i w arsztatu poszu­
k u ję  osobę poważna pra- | 
eowitą. m ałym  kapitałem  
O ferty „W sp ó łp ra ca ”  do ■ 
A dm inistr 16193-  6407

L O U ZK A R K Ę
dobrze płatną — przy!m i©  
fry z je r  Ć w ikilew lez ulica 
Żółkiew ska 75. - r  16238 j

Z D O L N E
panny kra wozy c le  j p od ­
ręczne, zgłoszą  się ulica 
R ybacka  8, drzwi dw a. } 

16280-6429
B U F E T O W IE C  ^  |

sam odzielny poszukiw any 
od zaraz. Zgłoszen ia  A k a ­
dem icka 18, Lwów . 16427

ZDOLN A
panna do s zy cia  zostanie 
o rzy ję ta . F red ry  8. m. 5.

16464:

P O S ZU K IW A N E
do N iem irow a : G O SPO ­
D Y N I — D JE T E T Y C ZK A
do rostan ra cji, osoba  bar 
dzo fachow a i uczciw a. 
S E K R E T A R K A  pisząca 
b iogle  na m aszynie. Zglo 
szen ia  pisem ne z odpisu 
mi św ia d ec tw : Zarząd
Zakładu. N ieuw zględnionc 
bez od p ow ied zi. 15944

DO i  OSÓB 
p rzy jm ę służącą lub do­
chodzącą niestarą , d łuż­
sze św iadectw a katolick ie 
Z g łoszen ia : M ickiew icza
Nr. 26. II p iątro  na p ra ­
w o. Od 5—tej do 7—m ej.

16429:

snAaLcoLCL

M0T0PI8YNA
1567

SŁUŻĄCĄ  
m łodą, sam odzielną , ch ę­
tn ie  N iem kę, p rzy jm ę uh 
H a lick a  20 , lekarz don- 
dyata. 16428:^

F R Y Z J E R K Ę
zdoln ą, pracow nika  mę­
sk ieg o , poszuk u ję . Z g ło­
szenia z w arunkam i — 
M iankow ski, C zortków  — 
M ick iew icza  33. — 16333

P O S ZU K U JĘ
pierw szorzędn ej f r y z je r ­

ki lub fr y z je ra  (z trw ałą  
w odną — żelazkow ą) — 
Łyszczek, M ościsk a. 1600

R U T Y N O W A N Ą
sklepow e w ęd lin iarsk ą  — 
p rz y jm ie  firm a  Dąbek — 
P lac B olesław a  P rosa  2.

16279-6433

P IE R W S ZO R ZĘ D N A
roanieurzystka oraz pra- j 
k tykantka , zostaną na­
tychm iast p rzy jęte , ulica* 
lw o w s k ich  Dzieci t w r .

16430:

PO SZU K U JĘ
pom ocnika k ra w ieck ieg o  
na duże sztuki. Halicka 
t r z r .  I I  p „  d r z w i  1 0

16405 :

PO T R ZE B N A
służąca starsza, zwinna — 
d ob re  gotow an ie , d ługie 
Świadectwa N a jch ętn ie j 
M azurka. L istopada 112 —* 
I  p iętro . 1641j? :_

P R Z Y J M Ę
ilzlow eryiię  do szycia , ni. 
N iem cew icza 24, podw ó­
rze. drzw i 14. 16438:

P A N N Ę
uzdoln iona w ek spedycji 
•wędliniarskiej, p rzy jm ie  
zaraz W eso łow sk i, Lw ów , 
Leonn Sap iehy 38. —

16439-6462

P O SZU K U JĘ
służącą m łodą , uczciw ą, 
p racow itą , zw inną z g o ­
tow aniem  od zaraz; św ia­
dectw a kon ieczne, Zacha- 
rlow leza  1, I p. 16441:

R O B O T N IK A .
sam odzielną podręczną — 
przy jm ie  pracow nia  k ra ­
w ieck a  ul. K rakow sko 26, 
I I I  x>. 16390:

P O T R ZE B N Y
k ucharz dw orski skrom ­
ny, u czc iw y , p o lecon y . — 
Zgłoszen ia  z w arunkam i? 
G łęboka 6, raieszk. cztery  
Osobiści© 9—10 rano.

16400:

PIERW SZORZĘDNĄ
fry z je rk ę  m anieurzystkę, 
p rzy jm ę natychm iast, ul. 
W a łow a  pięć. 16.385

PO M O C N IK A
poszuk u je  się do sklepu 
spożyw czego  od zaraz — 
K ochanow sk iego Nr. 32; 
A. R ybak 16388:

DO CH O D ZĄ C Ą
m łodą Polkę, poszukuję. 
K ącik 21. drzw i cztery  — 
od 4—te j. 16431:

F R Y Z J E R K Ę
lub fry z je ra , siłę p ierw ­
szorzędną, specja lista  w o­
dnej, p rzy jm ę  n a tych ­
m iast. T hur. Zygm untow - 
pka. 16432:

P O SZU K U JE  SIE
in teligentnej panny ja k o  
praktykantki na asysten ­
tkę dentystyczną . Zgłoszę 
nia pod „Iustrum entarka* 
Nowa R eklam a, S za jn o­
ch y 16492i

D  O B  R A
kucharka pensjon atow a 
na sezon poszuk iw ana. — 
Zg łoszen ia : Sil ber, Syk-
stu&kn 15. 16495:

P R A K T Y K A N T K A
biurow a do księgow ości, 
3 m iesiące bezpłatn ie, — 
następnie p łatna, poszu­
k iw ana od zaraz. L isty  
pod  „S p ó łd z ie ln ia ”  A dm : 

16482-6470

P R Z E D S T A W IC IE L I
na poszczególn e w oje ­
w ództw a, poszuk u je  w y t­
w órn ia  zabawek d rew n ia ­
nych  oraz p rzyb orów  g o ­
spodarskich . L isty  A d .u : 
pod „Spółdzielnia**

16483—6471

POSZUKUJĘ
solidnej d z iew czyn y  do 
zarzadu dom om . Z g łosze ­
n ia  z fo to g ra fią  do Adm . 
M lek u  pod „Zarząd  P ” . 
IV  1622

PR A K T Y K  A N T K Ę
lnt*-łligcntną — w ła d a ją cą  
b ieg le  n jem ieck im , p rzy j 
mi o W vn ożv eza ln i» . L i­
sty  z  życiorysem  do Adm  
pod „N iem ieeki* ’ 1640?:

SŁ U ŻĄ C Ą
do w szystk iego  z go tow a ­
niem  p o lecon ą , zw inną — 
p rzy jm ę. T eresy  2 B, — 
m. cz te ry . 16421 ^

W Ę D L IN IA R N IA
J óze fa  K otow icza , R ynek 
Nr. 25, p rz y jm ie  zdolna
sk len ow ę; św iadoetw a w y 
m agane. 16420:

K U C H A R Z
p en sjon atow y w yk w intny 
poszuk iw an y na sezon. — 
P odać w aru nk i, odp isy  
św iad ectw : „W y ja z d ”  —
Skole, Poste restaute.

164571

S Ł U ŻĄ C Ą  
d ó  dziecka  rr zy jm ę . Zgło 
s ze n ia : Ł yczak ow sk a  106, 
u fry z je ra . 16458:

K R A W C Z Y N I
sam odzielną do popraw ek  
p rzy jm ie  M agazyn k on ­
fe k c ji  d am skie j Czoppa 
p lac K a p itu ln y  trzy.

36460:

G O SPO D YN I
na wieś' do dworu poszu­
kiw ana . Z n ajom ość kuch­
ni. gospodarstw a w ie j­
sk iego, ch ow u drobiu  — 
m leczarstw a, w ym agana. 
Z g łoszen ia : L w ów , u lica
H ołów ki 7, mieszfe, dwa 
Posada w olna od 1/4.

16444
~  P IE R W S ZO R ZĘ D N Y
cretadnik  kraw ieck i mę- 
i U .  zostanie p rzy jęty . — 
Zg łoszen ia : Sohullm an — 
Skole, M adejsk iego  9. 1625

K U P I Ę
bez pośredn ictw o Jedno ^  
u wn rodzinny dom , kom ­
fort, gotów k a 12 000. d ług 
m ały  d łu goterm in ow y. — 
L!fitv pod „ A k a ”  A d m in ; 
M iek n . 16386

P A  R C E L Ę
1350 sążni śródm ieście  — 
dw u fron tow a  p rzy  urzą* 
dzonvnh u licach  eprze 
dam ; 55.000 zł. L isty  pod 
„L e g ity m a c ja ”  A dm  In.

16423 -6458
F U T R Y N Y ,

2 okna, Rafie sprzedam  
Spnopkow ska 35, gosp o ­
darz. 16389?

P A R C E L Ę
budow laną  opok u licy  
K n deck ie j. sprzodam  — 
12.000 zł. In form uąe adw o 
kat F abian, Sykstii.ska 10 

16422:
S P R Z E D A  M

ok a zy jn ie  kuchenkę źo- 
lazną z k ocio łk iem , brat- 

ruram i 100 cm. d łu ­
ga , 50 szeroka. T e le fo n : 

” 3~ 74' i6387:
~  f o r t e p i a n "

k rzy żow y  sprzedam , u lica  
Z y b lik low iczo  7, I I I . 9. — 

16392:
K  V P  l Ę

ok a zy jn ie  b iurk o stołow a 
tapczan, szafę kom bin o­
waną. Zgłoszenia  telefon  
Nr 242—72, m ieszk. trzy, 

1G497:

U W A G A ! -  R E S Z T K I
m ateria łów  b ielsk ich  na 
ubrania , kostium y, su­
knie bardzo tan io. Skład 
resztek H enryk Bocian, 
L eg ion ów  41, I p iętro .

16493

P IA N IN O
krzyżow e, fortep ian , p ra ­
wie now y, tan io sprze­
dam . P iekarska Nr 16 — 
R ajk ow sk i. 16tS8

S K L E P
spożyw czy  z  urządzeniem  
oraz m agazyn ; now ocze­
sny aparat do n a fty  1 
ben zyn y , tani czyn sz  — 
sprzedam  z pow odu w y­
jazdu . Z g łoszen ia : B iuro 
dzienników  Freundel — 
S am bor —  1638: ■

BO R YSŁA W .
Dom  now y, p ełnok om for- 
tow y  ze sadem  tan io  do 
sprzedania. B iu ro  P ośre­
dnictw a D roh ob ycz , ulicn  
P iłsudsk iego . 1628

B E R N A R D Y
szczenięta szw ajcarsk ie  —f 
7—tygod n iow e tan io  do 
sprzedania  — A dam iak  — 
P rzem yśl, — M ickiew icza  
N r. 102. 1626:

RESTAURACJĘ
dobrze prosperu jącą  w 
centrum , odstąpię. W ia ­
dom ość: L en czyc, Żółkiew 
Skn 95. — 16137:

O K A Z Y J N IE
urządzenie sklepowe do 
sprzedania Janowska 125.

16434;
D O M

w  D obrom !!u  dwa pokoje 
kuchnia , o f ic y n y , pokoik , 
kuchenka , ogródek, zabu­
dow ania gospodarsk ie  — 
sprzedam . L isty do A dm : 
pod „D o b ro m il4*.

15620-6282
K U P I Ę

kam ionicę, m ożliw ie n o ­
wa, śródm ieście, L w ów  — 
w kład do  40.000. O ferty  
rod  „R y c h ło ”  do W ieku.

16466:

TAPCZAN
n ow y do sprzedania orze 
ch ow y , K ruczk ow sk i, s to ­
la rz . W ysp iańsk iego  9. — 

1G478

R E S Z T K I
w ełn iane, jedw abn e, ok a ­
zy jn ie  sp rze d a je : P róch ­
nik, K a p itu ln y  t r /y .

16477-45469

PdmOC LEKARSKA
S p e c j a l i s t a  chorób drdg mo:zcwyeh t wenec.

Dr. J. bóweiihecK J j S r & S  5
telef. 248-11, ordynuje od 8— 9 i 3—fi. 1107

B. st. a s y s te n t k l i n i k i  g i n e k .  U. J. K.

Dr. T A D E U S Z  G I Z 0 W S K 1
g in e k o lo g  I p o ło ż n ik  iósós 

SA K R A M EN TEK  3. Telef 281-04 ord. 3 - 5

SPŁC. CHOR. SKORY, WENERYCZNYCH I KOSMETYKI

Dr. F I S C H Ł R i
i r ILINSKIEGO S. (naprz. K sw .an .i W ied.) Tcl. 251-68.



-  , z „W IEK N O W  7 " i  dnia 16 mnrca 1939.

PATM1E IB!;? AUBII3II!
Kawet przy otwartem oknie możesz spać bezpiecznie.

Pokazy w zakładach 1402

S. M AR IA SZ LUJÓW
ul. Gen. Tokarzeuukiego 51

TELEFON 243-02 (dawniej Gródecka).

W IĘZIEN IE W CZORTKOW IE ogłasza

PRZETARG
nieograniczony na dostawę różnych artykułów 
żywnościowych na OKres 3 miesięcy, od 1. IV 
1939 r. do 30 czerwca 1939 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
30 marca 19S9 r. o goaz. 12-tej.

O bliższych warunkach przetargu i dosta­
wy osoby interesowane informować się mogą 
u Naczelnika Wiezienia w Czortkowie.

Naczelnik Więzienia:
(— )  M. L. WŁADYKA.

16,11 Podkomisarz S. W.

PAŃSTW OW Y ZAK ŁAD  ZDROJOWY W 
K RYN ICY ogłasza nieograniczony

PRZETARG OFERTOWY
na dostawę:
1) różnych materiałów technicznych,
2) różnych materiałów elektrycznych do insta­

lacji świetlnej.
Termin wnoszenia ofert do ania 25 marca 

1939 r.
Oferty należy składać wyłącznie na formu- 

larzacn przeiargowych (wyaazy materiałów 
technicznych i elektrycznych), które można 
otrzymać w Państwowym Zasiądzie Zdrojowym 
w Krynicy.

Państwowy Zakład Zdrojowy zastrzega ao- 
bie prawo wyboru oferenta oraz unieważnień1 a 
przetargu. 162,1

14 a

N A U K  A
pisania  na m aszynach 
rnzm aitvoh evstem ów . — 
P R Z E P IS Y W A N IE  i p o ­
w ie la n ie  pism . — E M IL  
E R IC H , skład w szelk ich  
m aszyn b iu row ych  ora*  
m aszyn do frankow an ia . 
Lw ów , 3—g o  M aja  siedem  

16274

ROZMAITE
M A R K O W E

zegark i, ja k : „Omega** — 
„D o x a ”  — „Longines** — 
„S ch a fh a u sen ”  itp. N aprą 
w ia  n a jlep ie j Gnttorinan. 
Sj-kstuska czternaście — 
g d y ż  ma na składzie ory 
gin alne części zegarka .

15750

M Ę Z C Z Y Ż N I !  I !
Mój system daje  pełnię 
*ił męskich 1 energię na. 
wet w wieku stars2yra — 
Zgłoszenia pod „Energia' 
Kraków. S krytka  240. — 
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S T A W Y  
K a rp la n e  zak ła d a ; In ży ­
n ier szuka p ra cy , spćln l- 
ka , w łożona gotów k a gwa 
ra n tow a n a ; zw racam  pod 
w ojn ie . O ferty  do W ieku 
„100 %  zysku P’ 4. 1495

K T Ó R A
pani bezdzietna z prow in  
c j i ,  p rzy jm ie  m łodziutką 
inteligentną  w cią ży  za 
n iew ielką  dopłatą  i p o ­
m oc dom ow ą. L isty  A d m : 
„P iln e T<. 16410:

R. W E IS S ,
zaw iadam ia  Szan. K lijen  
telę, Ze przeniosła  praco­
w nię kapeluszy m ęskich 
dam skich  na K urkow ą 7.

16472
N IE  ZA Ł Ą C Z A Ć  

znaczków . Nowe Życie —6 
d ob rob y t  osiągn iesz n a d ­
s y ła ją c  datę urodzenia. 
A d re so w a ć : S tudio ,,Pal- 
d in i”  K raków , Tom asza, 
skrytka  652 1548

P O D A T K O W E
spraw y, zoznania. odw o­
łania  1 t. p. — załatw ia  
b iu ro  b uehn ltery jn e  — 
K a ro l Lesek, P iekarska  
dziesięć, te lefon  264 82- 

16087
1 ZŁ O T Y , 

p rzerabia  kapelusze dam ­
skie, m eskie, K opern ika  
Nr. 26, podw órze.

16329-6441

OŚW IADCZENIE.
O braźliw e słow a d otyczą ­
ce p. P iotra  L isa ze Lw o 
w a  — jako n iepraw dziw e 
co fa m  i je g o  p rzepra­
szam. A d o lf  W ilk oń , m e­
chan ik  P. K . P. 16415:

R Y B A K
znakom ity hodow ca karpi 
sam n iw elu je , spec ja lista  
rob ót  z iem n ych  — szuka 
p ra cy . O ferty A dm inistr. 
„ I c h t jo lo g  P’ \ 1534

T Y L K O
>fistrr T a jem n ej W iedzy  
św iatow ej s łow y od k ry je  
m roki T w ego  przeznacze­
nia, w prow adzi ua tory  
szczęścia , loteria , m iłość, 
zad ow olen ie ! P od a j datę 
urodzen ia , załącz 5 pytań  
im ię k rew nej zm arłe j o- 
s o b y ! 1.50. znaczkam i na 
analizę. Jasnow idz Szan- 
gon i, K rak ów , Szewska 7, 

1636

Zwycięzca w b egu zjazdawym Francji

i  •   ■“  a
i  ... * ;|\ i

Mistrzostwo Frnncji w  biegu  wjazdowym w  zaw odach narciarskich w  Suptrbag- 
neres zd ob v l N iem iec W illy  W alsch  w  dw r m inułach i 5/10 sekundy. Jest to 
n ow y  rekord trasy, -  R ycina przedstawia W illy  W alsch  w  czasie zaw odów .

Ś W I A T O W E J  S r  A W Y

HAYA PUDSR
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 

TYLK O  W R Ó ŻO W Y M  O P ftK O 1 JANIU  
z  P C H R O h M Y M  z n a k i e m  W O D N YM

„Hfl YA“ m ydło, o liw a i krem ,
D o na b y c i a  w a p t e k a c h  i dr o g e r i a c h .

Wyrób i sitład : m s
A p te k a  S. H AYA  L w ów , K o łłą ta ja  12

PO SZU K U  TĘ ,
sernicy d la  rasow ego psa 
w ilczura . T elefon  236—74.

16442:

S T R O JE N IA , 
napraw y fortep ianów  naj 
ta n ie j: Sm utny. S upiń-
6'kiego trzy. Teł. 215—98. 
  16445

T R Z Y
tysiące  zł. poszuk u ję  na 
hipotekę i p o b o ry . L isty  
„M a ją te k ”  A dm . 16452:

POSZUKUJĘ
dzierżaw y ogrodu  — sadu 
z  m ieszkaniom , zaogro - 
dzon ogo  we Lw ow ie na
p cry fo r ja ch  lnb p row in ­
c j i .  L isty  do W ieku  rod  
„P r a c a  — cz y n ” . 16468:

B E Z P Ł A T N IE !!!
Chcesz się od zw ycza ić
pa len ia  natych m iast —
zastosuj m oją  m etoda —
pndaj datę urodzen ia . — 
A d resow ać : W om ou th  —
K rak ów , S traszew sk iego 
Nr. 2 5 . _ -  1555

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  
W  S A M B O R Z E .  «.

K O N K U R S 
na stanow iska 3 lekarzy 
ok ręg ow y ch  z siedzibą w 
1) D ublanaeh obok Sam ­
bora  (4 gm iny zb iorow e— 
L u b ia n y , D orożów , Ilo ro - 
dyszczo, K a lin ów , 83 g ro ­
m ad). 2) S tarym  S am b o­
rze (m iościo) (2 gm iny 
zb iorow o — S tary  Sam ­
b or — w ieś i B łażów  — 
22 grom ad). 3) B isk ow i­
ca ch  ew. W oju tyczaoh  — 
(3 gm in y  zb iorow o, Sam ­
b or — w ieś, B lskow ice i 
B a ra ń czrco  — 27 grom ad) 
D o podania  nałoży d o łą ­
c z y ć : a) zaśw iadczeń i o
re je s tra cy jn e  upow ażn ia ­
jące  do w yk onyw an ia  pra 
k tyk i lek arsk ie j w P ań­
stw ie  P olsk im  : b) dowód 
od b y c ia  con a jm n ie j 2— 
letn ie j p rak tyk i w  zaw o­
dzie lekarsk im ; e) św ia­
dectw o  zd row ia ; d) dowód 
o d b ycia  przeszkolenia  op l. 
P ierw szeństw o będą m ieli 
kandydaci z u koń czonym  
kursom  w  Państw ow ej 
Szkole H ig ien y  dla lek a ­
rz y  san itarnych . D o p o ­
w yższych  stanow isk p rz y ­
w iązane jost uposażenie 
m iesięczne 200 z ło ty ch  — 
oraz rycza łt  na ob ja zd y  
i w ydatk i k an ce lary ln o  
33 zł. m iesięczn ie. T .ek a-, 
rze ok ręgow i w Starym  
S am borze  i D ublanach — 
m ogą  licz y ć  na zatęcie  
w O kręgow ych  O środkach 
Z d row ia  za osobn ym  w y ­
nagrodzen iom , — Posada 
jest kontraktow a, do o b ­
ję c ia  15. kw ietnia  1939 — 
T erm in  składania rmdań 
upływ a 30. m arca 1939 — 

1633

ŚRÓ DM IEŚCIE,
p arcele  słoneczne tan io 
do sprzedania . L isty  pod 
„B liz k o  D w orca”  A d m in : 

16414—6454
Z A K Ł A D

fry z je rsk i m ęsko—dam ski 
w pow iatow em  m ieście  — 
dobrze p rosp eru jący  —
sprzedam  katolikow i na 
spłatę lub p rzy jm ę spół- 
n ika  (czk i). L isty k ie ro ­
w a ć : L ubom i, R ynek  6 i
„Uroda**. 16473:

K A M IE N IC A
trzyp iętrow a  15 lat w olna  
od D od a tk ów  bez tak sy — 
solidnej b u d o w y ,  słon ecz­
no położen ie, — dochód  
16.000 — gotów k ą  135.000.

S K L E P
spożyw czy  z m ieszkaniem  
m iędzy dużym i instytu ­
c ja m i, z pow odu w yjazdu  
zaraz do sprzedania. — 
H urtow nia Sokal, u lica  
K oście ln a  2. 46120

JEDNOPIĄTR ĆW KA
niew ykończon a, pełnokom  
fortow a , solidnej budow y 
12 ub ik acji z przyn ależy 
teściam i do sprzedania. 
W iad om ość : U łanów Jaz 
łow ieck ich  trzy (róg  Pa 
sieczn e j). 16058—6380

K A P U S T A
kiszona około 2 ton w 
beczkach do  sprzedania. 
H ołosko W ielk ie  Nr. 103; 
D reher. 16149—6399

M A S Z Y N Ę
d o  p erforow an ia  — kupi 
fa b ryk a , M ickiew icza  26.

1G250—6419
S P R Z E D A M

eykloneta  tró jk o łow a , to ­
w arow a na 500 kg. na 
chodzie. Ostrowski, K o ­
ch an ow sk iego 62 —

16073—6389

N p  O  f p  sypialnie, jadalnie, pokoje kombin., tap- 
&  O  I I  JD czany* fotele kanad., kuchnie oraz meble 

skromne poleca 
WYTWÓRNIA i MAGAZYN MEBLI Fit. ZIELIŃSKIEGO 

Lwów, Kołłątaja 8. —  Telefon 228-10. 16489

r? a d^
k o l o n t h o e

WfMTKICH MAREK-/ 
-WZytfKIE WYRÓW/

1134
J A D A L N IĘ

z orzech u  kaukaskiego — 
oraz urządzenie sk lepow e 
RDrzoda sto larn ia  A sn yk a  
p iętn aście . 16475—6468

O P L A  1938.
sprzeda A u toga r, P odlew - 
ukiego dwa. Ted. 118 96.

16455

D O M E K
now y, m urow any, czfaro- 
u b ik a o jow y , ładna p a rce ­
la, ok a zy jn ie  sprzedam  — 
Lwów , J a łow iec  43 (za 
u jeżdża ln ią  14 pu łku). — 
Bezpłatno in form a cje  — 
Gazeta M ieszkaniow a, — 
P asat H ausm ana. 16190
D R Z E M K A  OW OCOW E
grusze B ery  i inne o d ­
m iany po zł. 2, jab łon ie  
R enoty i letn ie po zł, 
1.50 srrzoda.ie W ładysław  
S IT A R Z , ŁAŃCU T, Kra 
szew skiego 53. 1597

FO RTEPIANY,
p ian ina, 6przodat, kupno, 
tow ar solidny . G w aran cja  
M arecki, B atorego siedem  

16145
D R E W N IA N E

ścianki dzia łow e (oszklo 
ne) używ ane, drzw i, ra 
m y okienne do sprzeda 
nia. W iad om ość : Sokoła
cztery , a portiera . 9090

O f i  R Ó D
PO Ł O N IE C K IE G O , u lica
P onióskiegtł 21, tel. 224—36 
p o leca : SZC ZE P Y  OW O­
C OW E, krzew y ozdobne, 
sadzonki, rozsady, o lh rzy  
mi w y b ór ROZ. ConniK 
na żądanie. Odw rotna wy 
sy łk a  na p row in cje .

15717-6307

M OTOCYKL FO RTEPIANY,
550 cm . „T ry u m I”  z p r z j  p ian ina pierw szo-redn o — 
e z cp M  J obrym  etaL.s » » w e  oraz ok a zy jn e . Du- 
■kuzyjnie sprzedani. -  Jtocne w arunki. N ow ack i.

-  • • — - P iłsu d sk iego  17. —
16257-6421

B orysław , E g it , K sięga r­
nia, 1571

DO S P R Z E D A N IA
parcela  B rzuch ow ice . — 
W iadom ość uh O hrony 
Lwow a 27, L w ów , parter, 
drzw i 3. —  15951

K U P I E
w agę uchylną . L isty  sub 
„A u to m a ty czn a ”  A d m in : 
\\ieku 16295

A N T E N Y  Z B I O R O W E
instalują istniejące od roku 1924 
ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE

WAR RADIO Uli Fr. P-uziński
l w ó w , J a n o w s k a  3 7 ,  — tel. 230-33. ie 49

M Ł O D Ł
rasow o Jam niki do sprzo 
dania. Snopkow ska 19. — 

16451:

SY P IA L N IA
m irta , jad a ln ia  o rzech o ­
w a, T a p czan y , B iu ro  kom 
b inow ano. S tolik i, tan io 
sp rzed a : W ytw órn ia  m a­
szynow a W crtyp oroch a  w 
K lop a row ie , dojazd auto­
busem , u lica  Jnrdańska, 

16197-6409
M A S Z Y N Y

pisarskie — w alizkow e 
b iurow o T riun iph  Daj w yż 
sza klasa poleca  M ichal­
ski, L w ów , F red ry  7 — 

16178—6405

S K L E P
spożyw czy  z pow odu wy­
jazdu  sprzedam . W iad o ­
m ość : S m al, K łopnrow - 
ska dziew ięć. 15990-6367

K U P I Ę
now ą kam iou ieę , ok o lica  
N abielaka  eotów bą  60.000 
pośrednictw o w ykluczone. 
Z g łoszon ia : N abielaka 23; 
m ieszkanie dwa.

16148-6398

FIAT 514.
lim u zyna  po rem oncie — 
tan io do sprzedania . — 
Gurnol. B orysław , Chatki 
te lefon  10-61. 1601

W Ę D L IN IA R N IA
z w yrębom  m ięsa, dobre 
m ie jsce  z m ieszkaniem  — 
do odstąpien ia  zaraz . — 
W in d om .: F r y z je r  R elles, 
Pasaż H ausm ana pięć.

16331
10 H ł P. M OTOR

b en zyn ow y na ch odz ie  i 
różne m aszyny m asarskie 
gospodarsk ie  sprzedam  — 
M arcina 47. 16290

63 PROc!
rea lności dla ce lów  prze 
m yś low ych , w olne ub ik a ­
c jo , tan io sprzedam . n ’ ica 
M arcina 47. 16289

W Ó Z E K  
lekki dw usiodzeu iow y re­
sorow y  i ładną parę ku- 
eów  (d op re lp on y ) sprze 
dam . Zarząd D óbr M al­
cz y c e . M szana. 16293

S T A R E
■przedm ioty, nawet z łote , 
p rzeszkadzają  w dom u — 
sprzeda j — Guttcrm anow l 
S ykstuska czternaście  — 
k tóry  p łaci w ięcej niż 
każdy. __ 15748_

DLA DRUKARŃ
używ ane regały  i kaszty 
ok a zy jn ie  do sprzedania. 
W iad om ość : Sokoła  4- — 
u portiera . 9091

K A M IE N IC A
trzyp iętrow a 15 lat w olna  
od podatków  bez taksy — 
so lid n e j budow y, dochód 
13 000, gotów k ą  120.000. — 
W iad om ość: P iekarska 44, 
m ieszkanie jeden , tcJofou i 
Nr, 286—84 16363* *

K A M IE N IC Ę
piętrow ą, now ą, k om for­
tow ą sprzedam : 3.600 d o ­
ch ód  ; cena 35.000. L isty 
A d m in , „W s ch ó d ” . 
_________ 16424-6459

N A K R YC IE
stołow e A lpaka  24 sztuk 
zl. 16.90, praw dziw e sre 
bro  zł. 99, u W olfa , u lica 
H otm nńska sześć* 16499:

K A M IE N IC A
trzyp iętrow a  15 lat w olna  
od podatków  bez tak sy  — 
so lid n e j b u d ow y , 250 sąż­
ni ogrod n . dochód  7.320 —* 

gotów k ą  58.000.
S K L E P

spożyw czy  — ty ton iow y , 
dobrze p rosp eru jący  z p o ­
wodu w y ja zd u  sprzeda — 
„P szczó łk ą 4* L in d ego  dwa 

162CO—6423

PIANINO
do sprzedania  W iadotnoćś 
W Inn ik i, R estauracja  K. 
D ostał. 16298 _

M O T  O U
e lek tryczn y  p ięclok ou n y , 
fcurtę. T rzyk on n y  sprze­
dam . zam ienię. T e le fon  
Nr. 244—71. 4—5 popoł.

16394:
MOTOCYKL

B. M. W . R 5, praw ie no 
w y , aprzedam . teł. 234—24 

16407:

P R Z E T A R G .
Towarzystwo Budowy i Eksploatacji Mieszkań 
dla Pracowników Kolejow ych Sp. z o. o. w 
W arszawie, ul. A l. Jerozolimskie 38 ogłasza:

1. Przetarg na instalację elektryczną w 2-ch 
domach mieszkalnych we Lv-owie przy ulicy 
Król kiej. Kubatura około 11.000 m3.

2. Przetarg na instalację wodociągowo-ka­
nalizacyjną w tychże 2-ch domach.

Wysokość wadium wynosi 2% . Otwr.rue 
ofert nastąpi dn a 25 mares 1909 r. o godzinie 
12-ej w Biurze T--wa. Podkłady przetargowe 
oferenci mogą otrzjm> wać p Biurze T-wa 
(pok. 17), począwszy od dn. 15 marca br. w 
godz. 10-ej do 14-ej za opłatą 5 zl. za komplet.
1635

Ogłoszenie prztfnrgu.
Wydział Powiatowy (Powiatowy Zarząd 

Drogowy) w Zoorowie ogłasza na dzień 23 mar­
ca 1939 r. godz. 12-ta, nieograniczony przetarg 
pisemny na wykonanie robót ziemnych, pokła­
dowych i nawierzchniowych nrzy budowie 14 ™ . 
dróg samorząuowych w powiecie zborowskim.

Materiał przetargowy (ślepy kosztorys, 
opis techniczny, warunki przetargu, projekt 
umowy) otrzymać można codziennie w godzi­
nach urzędowych w biurze Fowiatowegc Zarzą­
du Drogowego w Zborowie, gdzie znajdują się 
również do przejrzenia obowiązujące przy wy­
konywaniu robót projekty.

Wadium w wysokości 2%  sumy ofertowej 
należy złożyć w Kasie Wydziału Powiatowego 
w Zborowie do godziny 12-tej' dnia 23 marca 
1939 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta powiatowy:

1646 ( — )  PAW LIKO W SK I.

W Y D ZIa Ł POW IATO W Y W ROH ATYNIE. 
Nr. T 12/12/39 r.

Rohatyn, dnia 11 marca 1939 r.

K O N K U R S .
Wydział Powiatowy w  Rohatynie ogłasza 

konkurs na u wie posady techników dróg 
gminnych.

Od kandydatów wymagane jest:
1) ooywatelstwo polskie,
2) nieprzekroczony wiek 35 lat,
3) ukończona średnia szKota techniczna z za 

kresu budowy dróg i mostów,
4) przynajmniej trzyletnia praktyka samorzą­

dowa.
Posada do objęcia xi dnia 1 kwietnia 1939 r. 
Uposażenie wedle umewy (wedle grupy X . 

i XI.) zależnie oa kwalifikacji.
Należycie uuokumentowane podania należy 

wnosić do Wydziału powiatowego w Rohatynie 
do dnia 25 marca 1939 r.

Przewodn czący Wydziału Powiatowego 
Dr. JAN ECKI w. r. 

i®3* Starosta pow.

LW. II/5 —  297/39.
We Lwowie, dnia 13 marca 1939 r.

O s tm e n ie  pn efarg u
Zarząd Miejski we Lwowie ogłasza prze­

targ na sprzedaż drewna użytkowego dębowego 
w dlużycaci i kłodach w Leśnictwach:

1. B lotn ia  osolo 450  m 3.
2. Żubrza las Oświeca około 150 m3 i las 

Sichów około 10U m3.
Bliższe warunki sprzedaży są do przegląd­

nięcia w biurze Wydziału II/5 Zarządu Miej­
skiego, Lwów, Ratusz, II. p., drzwi Nr 261, 
gdzie się wydaje obowiązujące przy przetargu 
formularze ofertowe.

Oferty należy składać w tym samym biurze 
do dnia 17 marca 1939 do gouz. 12. Otwarcie 
ofert nastąpi w powyższym biurze dnia 17-go 
marca 1939 r. o godz. 12.15.

Za Prezydenta miasta: 
Naczelnik II. Wydziału Z. M. p. o. 

i644 Mgr. Mieczysław Pawluk w. r.

W Y D ZIA Ł  POW IATOW Y W RO H ATYN IE. 
Nr. T-5/5/39 r.

Rohatyn, dnia 11 marca 1939 r.

Ogłoszenie przetargu.
W yoział Powiatowy ma zamiar oddać w 

drodze publicznego przetargu wykonanie pro­
jektu około 20 km, dróg gminnych ściśle według 
przepisów technicznych zatwierdzonych zarzą­
dzeniem Ministerstwa Komunikacji z dnia 24-go 
■marca 1938 r. Nr. P. B.-10 d/2 (Dz. Urz. Min. 
bom. z 1938 r. Nr. 33, poz. 323).

Ofertv podające cenę za 1 km. należy 
wnieść w zapieczętowanych i zalakowanych ko­
pertach z napisem „O ferta na wykonanie p ro  
jektu dróg gminnych" do Wydziału 1 'ow iatc1 
wago najdalej do dnia 24 marca 1939 r. do 
godz. 12-tej —  w którym tc czasie nastąr.. pu­
bliczne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć odpis uprawnie­
nia do •wykonywania prac inżynierskich.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w 
biurze Powiatowego Zarządu Drogowego.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Dr. JAN ECKI 

t632 Starosta pow.
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